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Droga do pokoju
Odpowiedzi Generalissimusa S talina na pythn ia  posta

wione przez am erykańskiego dziennikarza jasno i  wyraźnie 
Wskazują, że je s t droga do porozum ienia, że is tn ie je  dro- 
&a do zapewnienia trw ałego, powszechnego i  dem okra
tycznego pokoju.

W wyw iadzie swym S ta lin  s tw ie rd z ił: ZSRR gotów je s t 
Rozpatrzeć sprawę wspólnej dekla racji z rządem ame- 
Rykańskim potw ierdzającej, że ani jeden rząd ani d rug i 

m ają zam iaru uciekać się do w ojny przeciwko sobie. 
¿SRR gotów je s t współpracować w dziele rea lizac ji paktu 
Pokoju i  stopniowego rozbro jenia. ZSRR gotów je s t znieść 
Ograniczenia kom unikacyjne w B erlin ie  pod warunkiem  
W strzymania się rządów St. Zjednoczonych, A n g lii i  F ran
k i od tw orzenia odrębnego państwa zachodnio-niem ieckie- 
go. Generalissimus S ta lin  w yra z ił gotowość spotkania się 
z Prezydentem Trumanem.

Te odpowiedzi jasno i  w sposób nie dopuszczający żad
nych w ątpliw ości wskazują wolę Zw iązku Radzieckiego 
Zapewnienia rozw oju pokojowych stosunków i  współpracy 
Między państwami.

D la o p in ii publicznej ca łe j E uropy, całego św iata jasnym  
Jest, że stworzenie w Niemczech zachodnich odrębnego pań- 
8twa, poddanego w ładzy anglosaskich trustów , państwa, 
W któ rym  u Steru rządów znajdować się będą przedsta-r 
Wiciele niemieckiego kap ita łu  finansowego, faszyści i  m ili- 
ta ryści — to  tworzenie odskoczni d la agresji.

D latego w łaśnie z najgłębszym  zrozumieniem i  popar- 
ciem p rzy jm u je  opinia publiczna św iata fa k t, że ZSRR do
maga się, by zaniechano budowy separatystycznego pań
stwa w Niemczech zachodnich i  we w strzym aniu się od tw o
rzenia takiego państwa przez rządy m ocarstw  zachodnich 
Widzi warunek porozum ienia w  sprawie równoczesnego 
Zniesienia ograniczeń kom unikacyjnych w B erlin ie  i  m ię
dzy różnym i stre fam i okupacji.

W ypowiedzi S talina spotka ły się z ogrom nym  oddźwię
kiem na świecie. M ilionowe rzesze narodów św iata pragną 
trwałego, demokratycznego pokoju. Opinia publiczna -¡daje 
®obie sprawę, że coraz hardzie j pogarsza się sytuacja zwo
lenników agresji, że pogłębiają się rysy  na je d n o lite j rze
komo fasadzie gmachu bloków m arshallowskich, że coraz 
Mocniejsze są uderzenia rucnów narodowo-wyzwoleńczych 
w koloniach, że stale i  w  szybkim  tempie rosną s iły  pokoju. 

£ 0  wszystko w idzą narody św iata. I  dlatego wypowiedzi 
któ re  spotka ły się we wszystkich kra jach  z bez- 

' 'nnkowym  poparciem szerokich mas ludowych pragną- 
^ cil Pokoju —  w yw oła ły konsternację w aułach pjdżegą- 

Czy Wojennych. '
Podkreślenie raz jeszcze pokojowych tendencji p o lity k i 

radzieckiej i  sprecyzowanie konkretnych dróg dla zażegna
nia kryzysu światowego —  obala z trudem  budowaną 
i  przez la ta  głoszoną legendę o rzekom ej agresywności 
^SRR. D la fabrykantów  b ron i i  handlarzy śm ierci porozu
mienie je s t realną groźbą u tra ty  zysków. D la czynników 
żerujących na h is te rii w ojennej mocne i  poważne słowa 
o drodze do usunięcia ko n flik tó w , są zaprzeczeniem ich ra c ji 
kytu . Toteż te  w łaśnie ko ła postawione w k łop o tliw e j sy
tu ac ji zareagowały na wyw iad S talina z n ieukryw aną nie- 
chęcią, i  sceptycyzmem co do „szczerości wypowiedzi ra 
dzieckich“ .

Zupełnie inaczej p rzy ję ły  wypow iedzi Generalissimusa 
Stalina najszersze masy narodów św iata. D la  n ich było  to  
Wyrazem najgłębszych dążeń i  pragnień, dla n ich słowa te 
°kreś la ly  nie ty lk o  p o litykę  ZSRR, ale i  ich  własną p o li
tykę — p o litykę  antywojenną. Ta w łaśnie wola poko ju  szę- 
Rokich mas spowodowała, że część burżuazyjnej prasy 
świata m usiała pozytyw nie zareagować na wyw iad S talina, 
■ten w łaśnie nacisk szerokich mas coraz bardzie j izo lu je  
Podżegaczy wojennych i  obnaża ich zbrodniczą p o litykę . - 

Słowa S talina posiadają wagę i  a u to ry te t w iększy nip  ja - 
megokolwiek żyjącego człowieka. T ra fia ją  one też d o 'tych  
trzeźwych po lityków  państw kapita listycznych, k tó rzy  za
g n a ją  zdawać sobie sprawę z bezwyjściówości .agresyw
n i  p o lity k i insp irow anej przez podżegaczy wojennych. 
*kowa te przem awiają głęboko do setek m ilionów  ludzi, 
albowiem fo rm u łu ją  one nie ty lk o  niewzruszalną podstawę 
Pokojowej p o lity k i zagranicznej ZSRR, ale wskazują zarą- 
*em drogę do porozum ienia, drogę do pokoju.

W okół tych wypowiedzi S talina skupiają się niezliczone 
*zesze dla dalszej, uporczywej, w y trw a łe j w a lk i o pokój.

Rody Narodowe
instrumentem

powinny siać się 
władzy ludowej

Przemówienie Prezydenta RP na konferencji przewodniczących
Wojewódzki

um, na konferer

kich Rad Narodowych i wojewodów
Jak już podaliśmy w numerze wczorajszym, na konferencji 
prezydiów wojewódzkich rad narodowych i  wojewodów, 
W dyskusji zabrał glos Prezydent RP tow. Bolesław B ierut. 
Poniżej podajemy w obszernym skrócie przemówienie 

tow. Bieruta.

Kongresowe podarunki świata pracy 
na wystawie w warszawskim 

Muzeum Narodowym
Wystawa podarunków św iata 

_racy dla Kongresu Zjednocze- 
*a. P a r t ii Robotniczych, sku 
w c e  ponad 900 eksponatów. 

Maściła się dotychczas w  sa- 
£ ,ch P o lite ch n ik i Warszawskiej. 

Uze zainteresowanie społeczeń 
Wa wystaw ą, spowodowało po- 

^  orne je^ o tw arc ie  w  celu u - 
ostępnienia szerokim  masom 
ubliczności. D n ia  1 bm. wysta 
a zostanie o tw a rta  w  M u - 

e.Um N arodow ym  w  Warsza- 
M ieści się ona w  trzech 

rzym ich  salach Muzeum. 
Czołowe miejsce w  pierwszej 

ć1 zajmuje o lb rzym ie  pop ie r- 
" 6 ln ic ja to ra  "współzawodnictwa 

h ?  ~  Pstrowskiego.
Sfth zvv. węglowej widziW

my przeważnie eksponaty 
węgla. Czołowe miejsce zajmu
je artystycznie; .wykonane, ol
brzymie popiersie .Karola Mark
sa. . W ostatniej sali skoncen
trowane są przeważnie ekspona
ty przemysłu spożywczego 
włókienniczego. Widzimy, tu 
płaskorzeźbę z cukru, ilustru
jącą sojusz robotniczo - chłop
ski.

Na wystawie demonstrowany 
jest film , poświęcony Czynowi 
Kongresowemu i  obradom Kon 
gresu.

Wystawa jest czynna eodzien 
nie prócz poniedziałków od 
godz. 10 do 19. Wstęp bezpłat
ny.

Obywatele!
W  niezmiernie ciekawej dy

skusji dało się -słyszeć wiele u- 
wag krytycznych. Kancelaria 
Rady Państwa — tak, jak każ
dy urząd — może pracować 
dobrze i  owocnie ty lko  wów
czas, kiedy będzie się spoty
kała z oceną swojej pracy ze 
strony terenowych działaczy. 
T y lko  przy istn ieniu. poważnej 
krytycznej oceny każdy urząd, 
a więc i  Kancelaria Rady Pań
stwa, może pracować lepiej.

Mam nadzieję, że obecna 
konferencja zainicjuje żywszą 
wymianę zdań i  ocenę także i  w 
odniesieniu do tej sprawy.

Zabieram głos, żeby podkre
ślić jedno ty lko  zagadnienie, 
jakkolw iek było ono poruszone 
w trakcie dyskusji i  w  refera
tach, ale wymaga głębokiego 
przemyślenia, gdyż jest to nie
w ątpliw ie zagadnienie przeło
mowe w pracy naszego samo
rządu terytorialnego. Jest to za
gadnienie planowości.

Państwo nasze — Państwo 
Demokracji Ludowej, opiera się 
na gospodarce planowej. Go
spodarka planowa obejmuje już 
wszystkie niemal najważniejsze 
dziedziny naszego życia gospo
darczego: cały przemysł pań
stwowy, finanse, żeglugę, tran
sport, komunikację, częściowo 
nawet wymianę handlową i  ty l

ko w ograniczonym jeszcze 
stopniu rolnictwo.

Czy można by powiedzież, ze 
działalność samorządu te ryto 
rialnego w Polsce jest włączo
na w orbitę tej gospodarki pla
nowej, że jest działalnością tą 
objęta? N ie można tego powie
dzieć. Pod tym względem nie
wątpliwą jest rzeczą, że gospo
darka samorządowa u nas po
zostaje jeszcze w tyle. nawet w 
porównaniu ze spółdzielczością.

Gospodarka planowa jest, jak 
wiemy, podstawą historycznych 
przeobrażeń społecznych, które 
przeżywamy. To ona właśnie 
gwarantuje nam tak szybki^ 
tempo odbudowy i  rozbudowy 
gospodarczej, jakiego nigdy 
-przed tym  nie przeżywaliśmy i 
jakie nie jest do pomyślenia w 
krajach, które nie prowadzą 
gospodarki planowej —1 w kra
jach kapitalistycznych.

Gospodarka planowa właś
nie pozwoli nam zrealizować 
zadanie przebudowy Polski - w. 
kraj przemysłowo - rolniczy, 
daje nam perspektywy likw ida
cji zacofania gospodarczego, a 
wraz z tym  i  zacofania techni
cznego, zacofania w  nauce, za
cofania kulturalnego. Natomiast 
brak planowania w pracy sa
morządu terytorialnego może 
opóźnić to ogólne tempo nasze
go rozwoju.

Działalność samorządu 
powinna być planowa

Co oznacza praktycznie brak 
planowania w  gospodarce sa
morządowej, jakie konkretnie 
skutki przynosi ten brak plano
wania? Przynosi oh, moim zda
niem, szkody wprost niepo
mierne. Po pierwsze, umożliwia 
dalszą dewastację majątku sa
morządowego, niedostateczną 
renowację budynków mieszkal
nych i  gmachów: publicznych w 
większości naszych miast, gdzie 
nie wkracza bezpośrednio in 
terwencja Państwa. Po wtóre, 
powoduje dalsze pogarszanie 
się stanu urządzeń publicznych: 
wodociągów, kanalizacji, ulic, 
dróg, parków, plantacji miej
skich, przedsiębiorstw komu- 
natoych. jak: .gazownie, rz.einie, 
kąpieliska, środki komunikacji 
itd . Po trzecie — powoduje nie
dotrzymywanie kroku szybkie
mu wzrostow i potrzeb w dzie
dzinie oświaty, ku ltury, sztuki, 
stwarza coraz dotkliw ie j odczu
wany brak domów społecz
nych, św ietlic, teatrów, kin, b i
bliotek, sal koncertowych, 
wreszcie budynków szkolnych, 
naukowych, rozrywkowych itp. 
W iem y, że znaczną część tego 
rodzaju urządzeń, jak również 
urządzeń zdrowotnych, p ro fi
laktycznych, opiekuńczych w 
terenie zaspokajał zawsze, za
spokaja dziś i  zaspokajać będzie 
w  przyszłości samorząd tery
toria lny, k tó ry  musi uzupełniać 
działalność Państwa w  różno
rodnych dziedzinach potrzeb 
społecznych ‘rówńież T  w  - ustro
ju demokracji ludowej.

N ie może zatem równolegle z 
planową działalnością Państwa

rozw ijać się nieplanowa, pozo
stawiona dowolnej inicjatywie 
poszczególnych zespołów tere
nowych działalność samorządu. 
W spółistnienie dwóch, syste
mów gospodarki publicznej '• 
z jednej strony planowego, a z 
drugiej — opartego na przy
padkowości, na działalności nie 
dającej się z góry przewidzieć, 
niepoddającej się ściśle określo
nym zadaniom, byłoby na dłuż
szy okres czasu nie do utrzy
mania. Jest więc rzeczą zrozu
miałą, że działalność gospodar
cza i  publiczna samorządu mu
si być jak najszybciej dostoso
wana 4ło planowej działalności 
Państwa, musi się opierać o ści
śle wypracowany i  jednolity 
plan działania.

Takiego jednolitego planu 
działania zw iązki samorządowe 
dotychczas nie m iały. Czynimy 
dopiero próby, aby plan taki 
stworzyć, oczyszczamy teren 
pod budowę takiego planu, 
przygotowujemy warunki dla 
przekształcenia działalności 
związków samorządowych w 
ogniwa jednolitego systemu 
planowego.

Pierwszym, warunkiem dó 
przestawienia działalności sa
morządu terytorialnego na tory 
gospodarki planowej, jest jasne 
określenie zadań samorządu 
ustalenie właściwej struktury 
organizacyjnej, która te zadania 
ułatw i.

O zadaniach organów samo 
rządowych na szczeblu woje
wódzkim m ów ili szczegółowo 
referenci, m ów ili o nich zabie
rającym głos w  dyskusji przed

stawici.ełe wojewódzkich związ
ków samorządowych. Mogę 
więc ograniczyć się ty lko  do 
ujęcia tych zadań w najo
gólniejszej : zresztą formie — z 
punktu widzenia problemu pla
nowości.

W ojewódzkie Rady Narodo
we wraz ze swymi organami 
wykonawczymi są instancją 
nadzorczą nad działalnością 
wszystkich działających na ich 
terenie miejskich, powiatowych 
i gminnych związków samorzą
dowych. W  czym więc wyra
żać się winna ich działalność 
planowa?

1) W  nakreślaniu, wytycza
niu i  regulowaniu zakresu i 
charakteru działalności poszczę 
gółnych związków samorządo 
wych w terenie, przy, oparciu 
się na inicjatyw ie oddolnej sa
mych tych związków samorzą
dowych:

2) W  ułożeniu planu zbior
czego dla całego terenu na pod
stawie wniosków, złożonych z 
in icjatyw y oddolnych szczebli 
samorządu i  zatwierdzonych 
przez radę wojewódzką, tzn. 
na podstawie: a) budżetu w y
datków zwyczajnych i b) na
kreślenia wydatków" inwesty
cyjnych i  nadzwyczajnych;

3) wyrażać się ona winna 
w kontro li wykonania nakre
ślonego i  uzgodnionego zakre
su zadań.

W yn ika  z tego, że głównym 
zadaniem, na którym  woje
wódzki związek samorządo
wy powinien skoncentrować 
swoją działalność, jest zabez
pieczenie planowej gospodarki 
wszystkich ogniw samorządu 
na terenie swego województwa 
na podstawie wykorzystania 
swoich ustawowych uprawnień 
nadzorczych., W  stosunku do 
samorządu gmin wiejskich i 
miast wydzielonych, wojewódz
k i związek samorządowy w y
pełnia te zadania, za pośrednic
twem powiatowych związków 
samorządowych, stanowiących 
organ nadzorczy nad działalno 
ścią samorządów tych właśnie 
szczebli.

(Dalszy ciąg "na str. 3-ej)

Prezydent Bolesław B ieru t udekorował w Belwederze K rzy
żem Komandorskim Orderu Odrodzenia Polski, Leopolda 
Staffa, z okazji 50-lecia jego twórczości poetyckiej. Na zdję
ciu od praw ej: Prezydent B ieru t, marszałek Sejmu Kowalski„ 

Leopold S ta ff i  Ju lian Tuwim.

Komuniści holenderscy zadnia 
niepodległości dla Indonezji

HAGA (P A P ). —  W Amsterdamie odbyło się posiedze
nie Komitetu Centralnego Holenderskiej Partii Komunisty
cznej, na którym omawiano sytuację w Indonezji.

W uchwale Komitetu Cen
tralnego stwierdza się: „Stany 
Zjednoczone zaopatrywały koła 
rządzące Holandii w broń, 
udzielały rządowi holenderskie
mu pożyczek na prowadzenie 
agresywnej wojny przeciwko 
Republice Indonezyjskiej. Sta
ny Zjednoczone pragną przy
wrócić. do władzy grupę Hatta. 
która już przed rozpoczęciem 
działań wojennych zdradziła 
ruch ludowo - wyzwoleńczy. 
Naród -indonezyjski, kontynuuje 
walkę o swą niezależność. Wal
ce tej przewodzi Front Ludowy 
z indonezyjską partią komuni
styczną na czele.

Komitet Centralny Komuni
stycznej Partii Holandii doma
ga się natychmiastowego wyco
fania , wszystkich wojsk holen
derskich z Indonezji i  zwolnie
nia wszystkich , aresztowanych 
za udział w  ruchu ludowo - wy
zwoleńczym. Tylko w ten spo
sób można zagwarantować na

rodowi indonezyjskiemu prawo 
do stanowienia o sobie, tylko w 
tych warunkach naród indone
zyjski może uzyskać swobodę i 
wybrać taki rząd jakiego prag
nie.

Prasa holenderska donosi o 
dalszym wzroście ruchu straj
kowego i  bezrobocia w kraju. 
Liczba bezrobotnych zwiększyła 
się do 70 tys.

Jednocześnie podnoszą się ce
ny produktów żywnościowych. 
Ludność nie otrzymuje nawet 
norm przydziałowych produk
tów żywnościowych i  opału. W 
związku z tym, w wielu mia
stach zanotowano wzrastającą 
liczbę zachorowań na grypę.

Dziennik „Vaarheid“ podkre
śla, że winę za pogorszenie się 
warunków życia narodu holen
derskiego ponosi rząd, który 
wydaje ogromne sumy na woj
nę kolonialną w Indonezji i rea
lizację planów USA.

m'

Światowa Federacja Zw. Zawodowych 
będzie istniała nadal

Kongres ŚFZZ  
, odbędzie się w czerwcu

PA R YŻ (P A P ). — W  drugim dniu obrad Komitetu W yko
nawczego Światowej Federacji Związków Zawodowych, prze
mawiali m. in.: delegat radzieckich związków zawodowych —• 
Solo w io w, francuskiej C G T —- Fraehon, delegat Komisji Cen
tralnej Polskich Związków Zawodowych — Gebert, delegat 

. związków zawodowych Ameryki Łacińskiej .— Toledano.

Przedstawiciel Radzieckich 
związków zawodowych w prze
mówieniu swym stwierdził, iż 
dzisiaj można już' powiedzieć' z 
całą pewnością, że od końca 
1947 roku niektórzy przywódcy 
brytyjskich związków zawodo
wych, CIO i AFL, opracowali 
spisek przeciwko jedności mię
dzynarodowego ruchu zawodo
wego.

Spiskowcy mieli nadzieję, że 
uda się im wyeliminować z 
SFZZ postępowe związki zawo
dowe, opanować aparat Federa
c ji i  wykorzystać ją w myśl in
tencji organizatorów i  inspira
torów planu Marshalla.

Delegat radziecki przypom
niał kolejne etapy kampanii roz

łamowców przeciwko Światowej 
Federacji Związków Zawodo
wych i podkreślił, że w pażdzier 
niku ub. roku , ustalono ostate
cznie metodę działania rozbija- 
czy.

Delegacja radziecka uważa, że 
zasady, na których oparto Świa
tową Federację Związków Za
wodowych, powinny pozostać w 
mocy. Federacja nie powinna 
zamykać drzwi przed rzeczywi
stymi organizacjami zawodowy
mi. Należy jedynie nie dopusz
czać do przyjmowania do SFZZ 
związków zawodowych typu fa
szystowskiego, stworzonych 
przez rządy w celu rozbicia 
prawdziwych związków zawo
dowych. Federacja nie powinna 
zamykać drzwi przed angielski

mi, amerykańskimi, holender
skimi i  innymi związkami za
wodowymi, które pragnęłyby 
pozostać w jej szeregach.

W obecnej sytuacji między
narodowej — podkreślił dalej 
mówca — gdy w całym świecie 
kapitalistycznym prowadzona 
jest zorganizowana starannie 
kampania przeciwko wszystkim 
siłom demokracji i  postępu, roz
wiązanie Światowej Federacji 
Związków Zawodowych było by 
największą zdradą w historii 
ruchu robotniczego. Nasza w iel
ka organizacja nie zginie jed
nak wskutek tego, że odpadną 
od niej niektórzy reakcyjni 
działacze związkowi. Będzie ona 
istniała i  rozwijała się, wzmac
niając wciąż swe szeregi. Ra
dzieckie związki zawodowe po
pierają całkowicie stanowisko 
większości.

Sekretarz generalny Świato
wej Federacji Związków Zawo
dowych odczytał rezolucje cen
tral związkowych różnych kra
jów, solidaryzujących się ze sta
nowiskiem Biura SFZZ, które 
potępiło rozłamowców.

(Dalszy ciąg na str. 2-ej)
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Uczestnicy 16
do Generalia

MOSKWA (PAP) Prasa ra
dziecka opublikowała tekst listu, 
wysianego przez uczestników 
XVI Zjazdu Komunistycznej 
Partii Bolszewików Ukrainy do 
Generalissimusa Stalina.

W liście tym komuniści u- 
kraińscy podkreślają olbrzymie 
zasługi WKP(b) oraz zasługi Le
nina i  Stalina w dziele stworze
nia ukraińskiego państwa ra
dzieckiego, w dziele rozwoju te
go państwa i obrony Ukrainy 
Radzieckiej . przed zakusami im 
perialistów zagranicznych. Ucze
stnicy XVI Zjazdu KP(b)U za
pewniają. iż poczynią wszystko, 
aby wychować obywateli, a 
zwłaszcza młodzież, w duchu 
komunistycznym i oświadczają, 
ż będą prowadzić nieubłaganą

zjazdu KF(b)U 
Imusa Stalina
walkę z wszelkimi przejawami
obcej ideologii.

„Walcząc o trwały pokój, oś
wiadczają autorzy listu, śledzi
my uważnie zakusy podżegaczy 
wojennych i amerykańsko-bry- 
tyjśkiego obozu imperialistycz
nego. Plany nowych pretenden
tów do panowania nad światem 
doznają haniebnej klęski, gdyż 
z nami jgst cała postępowa ludz
kość. Dalekowzroczność i mą
drość stalinowskiej polityki za
granicznej doprowadziła do te
go, iż na zachodzie Ukrainy są 
obecnie nie wrogie państwa, ale 
pizyjaznę kraje demokracji lu
dowej. Żadna siła nie może po
wstrzymać postępowego ruchu 
naszego kraju ; całej ludzkości, 
gdyż w naszym stuleciu wszyst
kie drogi prowadzą do komuniz
mu".

ZSRR zitm iefssfl o 60 psoć. 
długi wofenne Bułgarii

SOFIA (PAP). — W Sofii pod
pisano protokóły między ZSRR 
a Bułgarią, na mocy których 
znacznie zmniejszono zadłuże
nie Bułgarii wobec Związku 
Radzieckiego.

Pierwszy protokół obniża su
mę zadłużeń Bułgarii z 9 m ilio
nów dolarów do 4,5 miliona do
larów. Drugi protokół zmniej
sza do połowy majątek ponie
miecki na terenie Bułgarii, któ
ry  przeszedł na własność ZSRR. 
Zamiast 5:7 milionów lewów 
bułg. — zadłużenie Bułgarii z 
tego tytu łu wynosi obecnie ty l

ko 238 milionów lewów. Trzeci 
protokół reguluje sprawę wkła
dów niemieckich w  instytucjach 
ubezpieczeniowych bułgarskich 
— również na korzyść Bułgarii..

Jednocześnie uregulowano sze
reg innych spraw, związanych 
z działalnością radzieckich 
przedsiębiorstw na terenie Buł
garii. Gazety porównują bezin
teresowną pomoc Zw. Radziec
kiego z planem Marshalla, w 
wyniku której Francja, Włochy 
i inne kraje wpadły w pełną za
leżność ekonomiczną i politycz
ną USA.

Rzqd kuomintangowski wędruje 
z Szanghaju do Kantonu

LONDYN (PAP). — Agencja 
Reutera donosi z Szanghaju, że 
przybył tam samolotem urzędu
jący prezydent Chin kuomin- 
tąngowskich ■— Li-Tsun-jen. 
W Szanghaju znajdują się już 
premier Sun-Fo i inni członko
wie gabinetu kuomintangow- 
skiego przed udaniem się do no
wej siedziby rządu w Kantonie.

Dziennik nankiński „Evening 
Post“ twierdzi, że prezydent 
Li-Tsung-jen ma prosić wdo
wę po - założycielu republiki 
chińskiej — Sun Yat-jenie, aby 
pośredniczyła w nawiązaniu ro
kowań między rządem kuomin- 
tangowskiłn a dowództwem ar- 
mit' lodowej.*-D» rFekinu udała

się # iż  z Nankinu delegacja, po 
otrzymaniu zezwolenia urzędu
jącej tam obecnie administracji 
ludowej. Mimo swych prób na
wiązania rokowań, rząd Kuo- 
mintangu odrzucił, według in 
formacji agencji Reutera, żąda
nie aresztowania Czan-Kai sze- 
ka i innych przywódców reżimu 
kuomintangowskiego, co — było 
wstępnym warunkiem, wysunię
tym przez dowództwo armii lu 
dowej.

Oddziały arm ii ludowej zaję
ły  ostatnio Czumatsen na lin ii 
kolejowej Pekin — Hankou, w 
odległości 60 km na północ od 
H a n k o u , _ . ,

Nowy front niepodległościowy 
poprowadzi Węgry do socjalizmu

BUDAPESZT (PAP). Na wto
rek, 1 lutego, przypada trzecia 
rocznica proklamowania repu
b lik i węgierskiej. Dzień ten 
będzie uczczony normalną pra
cą dla zadokumentowania go
towości ęąłego społeczeństwa 
na rzecz skutecznej realizacji i  
zakończenia planu trzyletniego 
w bieżącym roku.

Trzecia rocznica proklamo
wania republiki zbiega się z 
w ielkim  wydarzeniem- w życiu 
politycznym Węgier. Na wto. 
rek zwołąno. konstytucyjne ze
branie, na którym nastąpi u-

tworzenie Tymczasowej Kra jo
wej Rady Węgierskiego Niepo
dległościowego Frontu Ludowe
go.

Na zebraniu tym wicepre
mier i  generalny sekretarz wę
gierskiej partii pracujących 
Matías Rakosi, przedstawi pro
gram Niepodległościowego Fron
tu. Po południu w różnych 
punktach Budapesztu odbędą 
się masowe wiece, na których 
w ybitn i działacze polityczni za
poznaj ą- masy pracujące z pro
gramem Niepodległościowego 
Frontu Ludowego.

Togliotii demaskuje 
istotę „jedności europejskiej“

RZYM  (P A P ). —  W związku z propozycją przystąpie
nia do „jedności europejskiej“, otrzymaną przez rząd wło
ski od Rady Ministrów Spraw Zagranicznych Unii Zachod
niej, sekretarz generalny Włoskiej Partii Komunistycznej, 
Palmiro Togliatti, udzielił wywiadu na ten temat przedsta
wicielowi „Unita“.
Nieznane -mi są — oświadczył 

'ogliatti — jak nieznane są 
,-szystkim Włochom, warunki, 
a jakich kraj nasz . ma wziąć 
dział w  tzw. „jedności euro- 
e jskiej“ , ale jest całkiem oczy
wiste, iż mamy -do czynienia 
, próbą wielkich mocarstw, im* 
leriajistycznych. organizącyjne- 
o ukształtowania niewoli na- 
ódów Europy.
Kpaj nasz. jak. i  każdy inny, 

-tóry pragnie zapewnić swą 
liezależność i przyszłość, P°- 
idnien lękać się jak ognia u-
,z:ału w  podobnych intrygach.
Niestety, jeszcze prawdopc- 

lobn-ie nie skończyły się czasy, 
;dy Włosi dowiadywali się z

dzienników iż kra j ich przy
stąpił do „paktu antykominter- 
nowskiego“ , lub przyłączył się 
do jakiejkolwiek innej osi lub 
trójkąta. Wszyscy jednak pa
miętają, jakie były skutki po 
lityk i tego rodzaju".

RZYM (PAP). 29 bm. rozpo
częła się v/ Bari konferencja 
organizacyjna włoskiej partii 
socjalistycznej. Otwierając kon
ferencję, sekretarz partii Jacco. 
met.ti oświadczył, że polityka 
włoskiej partii socjalistycznej 
była i pozostanie zawsze poli 
tyką walki klasowej.

Pakt o jedności działania 
z komunistami jest narzędziem 
tej walki.

Na terenach wyzwolonych w Grecji 
powstają władze demokratyczne
PARYŻ, (PAP). Agencja Elef- 
r i Ellada donosi, że w mie
le  Karpenisi, które jest wolne 
iż 12 dni odbyło się pierwsze 
gromadzenie ludowe, na kló- 
,-m wybrano organa władzy 
ido we j, rady ludowe i sądy
idowe. Przed głosowaniem do 
idnoścł miasta Karpenisi i  o- 
olic przemówił wysłannik rzą- 
u demokratycznego, wezwał 
) tysięcy chłopów Eurytanii, 
wakuowanych siłą przez mo- 
archo - faszystów i Ameryka

nów, by starali się obecnie po
wrócić do swych wiosek. Rząd 
demokratyczny uczyni wszyst
ko możliwe, ażeby dopomóc im 
w odbudowie gospodarstw.

Nowe próby monarcho - fa
szystowskie odbicia Karpenisi 
pozostały bezskuteczne.

Oddziały greckiej armii de 
mokratycznej wkroczyły do za 
łożonej przez Amerykanów 
Szkoły rolniczej w odległości 36 
km od Salonik. 36 uczniów 
wstąpiło do arm ii ludowej.

Radziecka akcja pokojowa 
poruszyła światową opinię publiczną
Koła imperialistyczne USA
»poważnie zaniepokojone«

N. JORK (P A P ). — Organ kół finansowych i przemysło
wych w St. Zjednoczonych „Business W eek“  stwierdza, że De
partament Stanu jest poważnie zaniepokojony pokojową poli- 
¡yką Zw iązku Radzieckiego i komunistów europejskich. „D e 
partament Stanu przyznaje — pisze „Business W eek", — że 
akcja pokojowa Związku Radzieckiego (w  sprawie Berli
na np.) może w ytrącić politykę Departamentu Stanu z równo
wagi“ .

Departament Stanu niezadb-
wolony jest w szczególności z 
faktu, że „radziecka akcja po
kojowa zbiega się ze zbliżającą 
się debatą w Kongresie“ . Deba
ta ta ma być poświęcona poli
tyce zagranicznej St. Zjedno
czonych.

„Departament Stanu — koń
czy wynurzenia „Bussiness 
Week“ — myśli z przerażeniem 

tym, że akcja pokojowa Zw. 
Radzieckiego wpłynąć może na 
stanowisko kongresrpanów w 
debacie nad paktem atlantyckim 

pomocą wojskową dla Europy 
zachodniej.“

N. JORK (PAP). — Rada Na
rodowa Przyjaźni Amerykań
sko - Radzieckiej złożyła oświad 
czenie, w którym piętnuje pro
jekt bloku północno-atlantyc
kiego.

Rada stwierdza, iż blok ten 
będzie dalszym ciągiem „zimnej 
wojny“ , która oddali jeszcze 
bardziej St. Zjednoczone i cały 
świat od pokoju powszechnego 
Pakt północno - atlantycki ko li
duje z obietnicami przedwy
borczymi Trumana. Fonądto u- 
tworzenie tego bloku stanowi 
również odstępstwo od zasad 
ONZ i pogwałcenie statutu tej 
organizacji.

Jeśli nasi mężowie stanu — 
pódkreśla Rada — istotniechcą 
pokoju, powinni oni wrócić do 
zasad porozumień międzynaro
dowych, zawartych w Jałcie, Te
heranie, San Francisco i  Pocz
damie i opracować traktaty po
kojowe dla Niemiec, Austrii, 
Korei i Japonii. Wzywamy na
ród amerykański do wstrzyma
nia realizacji tego planu. Ape
lujemy do wszystkich obywate
li amerykańskich, aby zażądali 
od swych senatorów przepro
wadzenia w komisji spraw za
granicznych Senatu jawnej dy
skusji w sprawie projektowa
nego' paktu i aby' uwzględnili 
opinię narodu, występującego

ŚFZZ będzie istniała 
nudni

(Dokończenie ze str. 1)
Przedstawiciel Związków Za

wodowych Ameryki Łacińskiej, 
Toledano podkreślił presję w y
wieraną na ruch zawodowy 
Ameryki Łacińskiej _ przez im
perializm amerykański, który 
pragnąłby przekształcić tę część 
świata w  swą bazę surowcową. 
Imperialiści organizują w Ame
ryce Łacińskiej żółte związki 
rozbijackie, korzystając w tym 
celu z pomocy AFL. Jednak 
działalność rozłamowa poniosła 
zupełną porażkę w ruchu zawo
dowym Ameryki Łacińskiej.

W trzecim dniu obrad Komi
tetu Wykonawczego SFZZ, se
kretarz generalny Saulant od
czytał nadchodzące ze wszyst
kich stron świata rezolucje z 
wyrazami solidarności dla 
Światowej Federacji Związków 
Zawodowych.

Postanowiono, eż I I  kongres 
Sw. Fed. Zw. Zaw. odbędzie się 
w Meliołanie od 29 czerwca do 
10 iipca br. Przed kongresem 
odbędą się sesje Biura Wyko
nawczego, Komitetu Wykonaw
czego i Rady Generalnej w 
dniach 26, 27 i 28 czerwca.

Delegat polski proponował 
wydanie przed kongresem po
pularnej broszury w  różnych 
językach, wyjaśniającej szero
kim masom nową sytuację, w y
tworzoną wskutek rozłamu i 
zawierającej program działalno
ści SFZZ w obronie najżywot
niejszych interesów społecznych 
i gospodarczych międzynarodo
wej klasy robotniczej. Sekretarz 
generalny Federacji, Sailiant, 
zapowiedział wydanie takiej 
broszury.

Porządek dzienny kongresu 
przewiduje m. in.: sprawozda
nie z dotychczasowej działalno
ści Federacji, ocena działalności 
poszczególnych organizacji kra
jowych (referentami będą m. in. 
poseł Ochab i Benoit Frachon), 
ogólne wytyczne akcji SFZZ w 
dziedzińie obrony jedności mię
dzynarodowego ruchu zawodo
wego oraz obrony pokoju i de
mokracji, działalność SFZZ w 
Azji, Australii i Afryce itrt. 
sprawę międzynarodowych de
partamentów zawodowych, pro
blem zagwarantowania pełnych 
praw emigracji zarobkowej i 
wybór nowej Rady Generalnej.

Na wniosek delegata polskie
go Geberta dodano punkt, do 
tyczący poprawek i  zmian sta
tutowych.

przeciwko temu niebezpieczne
mu planowi.

Czechosłowacja
PRAGA, (PAP). Wszystkie 

dzienniki opublikowanły dekla
rację ministerstwa spraw za
granicznych ZSRR w sprawie 
paktu północno - atlantyckie
go. Dzienniki podkreślają, że 
deklaracja radziecka zdziera 
maskę z oblicza podżegaczy wo 
jennych, snujących szaleńcze 
plany opanowania świata. De
klaracja ta jeszcze raz wskaza
ła wszystkim ludziom dobrej 
woli — pisze prasa czechosło
wacka — że potężny Zw. Ra
dziecki stoi na straży pokoju i 
wolności wszystkich narodów.

Węgry
BUDAPESZT, (PAP). Cala 

prasa węgierska opublikowała 
deklarację radziecką w sprawie 
paktu północno - atlantyckiego. 
„H irlap“  zaznaczył, że dcklara 
cja radziecka ujawniła istotny 

charakter unii zachodniej. O- 
pinia publiczna świata otrzyma 
ia dowody stwierdzające, że 
tak unia zachodnia jak i pro
jektowany pakt północno - a~ 
tlantycki podważają fundamen 
ty ONZ.

Bułgaria 
SOFIA, (PAP). Dzienniki bul 

garskie ogłosiły tekst deklara
cji radzieckiej. Prasa podkre
śla w tytułach, że. USA i Wiel
ka Brytania prowadzą jawnie 
politykę agresywną, godzącą w 
ONZ i w  zasadę pokojowej 
współpracy. Pisma zaznaczają, 
że potęga Zw. Radzieckiego 
stanowi przeszkodę nie do prze 
bycia dla autorów agresywnych 
planów.

Rumunia
BUKARESZT, (PAP). Cała 

prasa rumuńska opublikowała 
na pierwszej stronie tekst o- 
świadczenia ministerstwa
spraw zagranicznych ZSRR w 
sprawie paktu północno r ątlan 
tyćkiego.

Włochy
RZYM, (PAP) Większość 

dzienników prawicowych .usiło
wała pomniejszyć znaczenie de 
klaracji radzieckiej i  w  tym 
celu ograniczyła się jedynie do 
drobnej wzmianki w kronice 
wydarzeń międzynarodowych. 
Dzienniki Reakcyjne wstrzyma
ły  się od komentarzy, oczeku
jąc widocznie opinii Waszyng
tonu o deklaracji.

„Unita“  podała dokładne 
streszczenie deklaracji podkre
ślając w tytule, że Zw. Ra
dziecki demaskuje agresywne 
pakty imperialistów.

Szwecja
SZTOKHOLM. (PAP). Wszyst 

kie gazety szwedzkie opubliko

wały treść deklaracji minister
stwa spraw zagranicznych 
ZSRR w sprawie paktu północ
no - atlantyckiego.

Finlandia
SZTOKHOLM, (PAP) Z Hel

sinek donoszą, że dzienniki o- 
publikowały treść oświadczenia 
radzieckiego w sprawie- paktu 
północno - atlantyckiego. Dzień 
nik „Tiuekan-san Sanomat“ pod 
kreślą, że deklaracja radziecka 
ujawniła wobec opinii całego 
świata — zbrodniczy charakter 
polityki agresywnej kół rzą
dzących mocarstw zachodnich. 
Niebezpieczeństwo zagraża o- 
becnie tak krajom skandynaw
skim jak i Finlandii. Mocarstwa 
imperialistyczne dążą bowiem 
do opanowania tych krajów. 
Małe państwa — pisze dziennik 
— mogą, zabezpieczyć swą nie
zależność, popierając antyimpe- 
rialistyczny obóz demokratycz
ny.

USA
N. JORK, (PAP). Prasa ame

rykańska w licznych artyku
łach usiłuje przekonać swych 
czytelników, jakoby projekto
wany pakt północno - atlantyc
k i nie miał charakteru agre
sywnego. Tezy i argumenty, za 
warte w deklaracji minister 
siwa spraw zagranicznych 
ZSRR odbiły się tak głębokim 
rezonansem w amerykańskiej 
opinii publicznej, że dzienniki 
amerykańskie, popierające po
litykę Departamentu Stanu, 
zmuszone zostały do podjęcia 
szczegółowej polemiki z wywo
dami deklaracji radzieckiej. U- 
s'łują one przede wszystkim 
wykazać, że projektowany pakt

północno - atlantycki mieści 
się rzekomo w ramach Karty 
ONZ.

Charakterystyka paktu pół
nocno - atlantyckiego, podana 
w deklaracji radzieckiej, zosta
ła całkowicie zaaprobowana 
przez Amerykańskie Towarzys! 
wo Przyjaciół ONZ Towarzyst
wo to wydało broszurę, w któ
rej podkreślono, że projektowa 
l.y pakt północno - atlantycki 
pogłębi podział świata i unie
możliwi normalizacje stosun
ków

W. Brytania
LONDYN. (PAP). Prasa bry

tyjska zamieściła niektóre frag 
menty deklaracji ministerstwa 
spraw zagranicznych ZSRR w 
spfawie paktu północno - atian 
tyćkiego! Podczas gdy sama 
deklaracja została przedstawio
na czytelnikowi brytyjskiemu 
W sposób fragmentaryczny i w 
znacznym skrócie — komenta
rze, opublikowane na margine
sie deklaracji są bardzo liczne 
i obszerne. Komentatorzy bry
tyjscy usiłowali polemizować z 
argumentacją, zawartą w de
klaracji i przerzucić odpowie
dzialność za napiętą sytuację 
na Zw. Radziecki.

Rzecznik Foreign Office, na 
'konferencji prasowej starał się 
usprawiedliwić konieczność- za
warcia paktu atlantyckiego. 
Wyraził on pogląd, jakoby pakt 
atlantycki nie był skierowany 
przeciwko Zw Radzieckiemu. 
W końcu rzecznik Foreign O- 
ffice poruszył sprawę współpra 
cy krajów o rozmaitych ustro
jach, cytując przy tym oświad
czenia radzieckich mężów sta
nu — w formie zniekształconej.

»Napiszemy o wszystkim 
Gaśmy w idzieli w Polsce«
-  oświadczyli pisaras radzieccy

Wieczór autorski pisarzy ra
dzieckich i polskich, który od
był się wczoraj w sali MBP. 
Zgromadził licznych entuzjastów 
literatury radzieckiej. Na wie
czór p rz jby li tłumnie przedsta
wiciele świata pracy.

Gości radzieckich powitał St 
R. Dobrowolski, a zebrana na 
sali publiczność obdarzyła ich 
frenety-cznymi oklaskami.

Anatol Sofronow. znakomity 
poeta Republiki Rosyjskiej, od
dając pozdrowienia od wszyst
kich pisarzy radzieckich boha-. 
'tćfśkiej' -Warszawie, powiedział:

— Jesteśmy w,:„. Eęî ęe-,,-.. od 
dwóch tygodni. Byliśmy wszę
dzie, -rozmawialiśmy z waszymi 
literatami, robotnikami, mło
dzieżą ( wszyscy przyjmowali 
nas nadzwyczaj serdecznie. Pol
ska jest nam bliska i  droga. Po 
powrocie do ZSRR będziemy się 
starali napisać o wszystkim, coś
my tu widzieli, aby narody 
Związku Radzieckiego mogły le
piej poznać życie zaprzyjażńio- 
ńej Polski.

Po przemówieniu Sofronowa, 
tVł. Broniewski odczytał swoje 
..Opowiadania oświęcimskie“ . Po 
nim Paweł Tyczyna, znakomity 
pisarz Ukrainy recytował wiersz

0 fabryce traktorów w Ursusie 
napisany podczas jego pobytu w 
Polsce. Julian Tuwim odczytał 
„Wstęip do jeźdźca miedziane

go“ — Puszkina, w przekładzie 
własnym. Poeta litewski Atanas 
Venclova zapoznał zebranych ze 
swoimi pięknymi wierszami o 
kraju rodzinnym. Po nim kolej
no wystąpili poeci: M. Jastrun 
St. Szczypaczow, A. Ważyk. A 
Sofronow. który rń. inn. odczy
ta! poemat o Warszawie, napi
sany' pod i:-wpływcjn,.wrążeń^M:, 
niesionych w naszej stolicy, T 
Kubiak Ś t R. Dobrowolski i 
W, Woroszylski

Wieczór zakończył pięknym
przemówieniem Aleksander Kor- 
niejczuk. Podziękował on wszyst 
kim  zebranym za wielkie zain
teresowanie, jakie okazali dla 
ich twórczości.

— Jesteśmy pełni uznania dla 
ogromnej siły jaka tkw i w na
rodzie polskim — powiedział on. 
—. Widzieliśmy ją w oczach każ
dego Polaka robotnika, chłopa
1 inteligenta. Jesteśmy głęboko 
przekonani, że klasa robotnicza 
w Polsce spełni swoje wielkie 
zadanie, budując nowe, lepsze 
życie.

Nowy numer 
„0 Trwały Pokój, 

o Demokrację Ludowi;"
BUKARESZT, (PAP). Uka

zał się nowy numer czasopisma 
„O Trwały Pokój i  Demokra
cję Ludową“ Numer zawiera 
m. in. następujące a rtyku ły  

A rtyku ł wstępny „Budownic 
two socjalistycznej gospodarki 
w krajach demokracji ludo
wej“ , pełny tekst referatu Po- 
spiełowa. Eugeniusz Szyr, czło
nek KC PZPR — „O współpra
cy gospodarczej krajów demo
kracji ludowej i Związku Ra
dzieckiego“ , Tęr.peszew — „Pian 
rozwoju gospodarki narodowej 
Bułgarii“ , Duclos, sekretarz 
francuskiej partii komunistycz
nej — „Francja pod brzemie
niem planu Marshalla“ . Otto 
Grotewohl, ' przewodniczący 
SED — „Amerykańscy Impe
rialiści odbudowują.; niemiecki 
m ilitaryzm“ . Di V itiorio, gene
ralny sekretarz Yfłoski.ej Kon
federacji Pracy — „Międzyna
rodowa jedność pracujących bę 
dzie żyła“ , . M ,  Constantinescu, 
członek Biura Politycznego KC 
rumuńskiej partii komunistycz
nej — „Rola istotnych prze
kształceń w Rumuńskiej Repu
blice Ludowej“ , Goldman, dy
rektor naukowo - badawczego 
instytutu ekonomicznego przy 
Socjalistycznej Akademii CSR 
— „O zagadnieniu planowania 
w krajach demokracji ludo
wej“ , D. Nerr.es?. — „Walka t 
reakcją klerykalną na . Wę
grzech“ .

Ponadto w numerze znajduje 
się bogata kronika, notatki po
lityczne, a w szczególności no
tatki' o pierwszej konferencji 
SED i o rozwoju pracy party j
nej w Polsce.

Tow. pos. Ćwik 
w Krakowie 
na otwarcia 

Bomu Kultury Z Z
W dniu 30 bm, odbyło się w 

Krakowie otwarcie Domu Kul* 
tury Związków Zawodowych, 
który znalazł pomieszczenie W 
dawnym pałacu* Potockich; po
łożonym przy; rynku krakow
skim.

Otwarcia Domu dokonał tow- 
Ćwik, w obecności przedstawi
cieli Partii, z tow, Kowalczy
kiem z KW PŻPR na czele.

Dom posiada- piękne sale bi
blioteczne, czytelnię, sale dys
kusyjną, sale do nauki muzyki, 
śpiewu i języków.

Wyżsi urzędnicy warszawskich 
Zakładów Opałowych przed sadem
Radkiewicz i 3 współcskarźonych 

dokonali milionowych nadużyć
Przed Sądem Okręgowym w Warszawie rozpoczął się w try 

bie doraźnym proces przeciw wyższym urzędnikom Miejskich 
Zakładów Opałowych w Warszawie, b. dyrektorowi Zakładu 
R. Rodkiewiczowi, b. wicedyrektorowi P, Tr ochy mówi oraz 
dwom Inspektorom rozdzielczym H. Rozwadowskiemu 1 M. 
Łuczyńskiemu.

Akt oskarżenia zarzuca wszystkim nadużycia w gospodarce 
koksem poniemieckim oęaz pobieranie wysokich łapówek od 
szeregu hurtowników i handlarzy węglem.

Według aktu oskarżenia Rod- 
kiewicz dopuścił się nadużyć, 
polegających na wydaniu de
cyzji sprzedaży ok. 4.000 toń 
koksu, grupom osób nieupraw
nionych do nabywania koksu 
po cenie ulgowej, czym nara
ził Skarb Państwa na Straty 
przekraczające 2 m iliony zło
tych. Rodkiewicz. działając na
stępnie w porozumieniu ze 
swoim zastępcą Trochymem, 
pobrał od dyrektora Kopalnia
nej Spółki Węglowej w War- 
zawie, spekulanta węglowego. 

Łowińskiego, w zamian za bez
prawne zwolnienie do jego dy
spozycji. ok. 5.000 ton ponie
mieckiego koksu, kwotę 350 
tys. zł, którą podzielił się z Tro
chymem. Ponadto za zatwier
dzanie spekulacyjnych cen za 
koks poniemiecki, Rodkiewicz 
pobierał systematycznie łapów
k i od hurtowników węglem 
którym zależało szczególnie na 
wysokiej cenie koksu. Oprócz 
pieniędzy Rodkiewicz pobierał 
regularnie w formie łapówek 
znaczne ilości węgla.

Osk. Trochym, działając w 
porozumieniu z osk. Rozwadów 
skim, uzależniał od otrzymania

stałych łapówek, wahających 
się w  granicach od 50 do 100 zi 
za każdą tonę węgla, dokony
wanie przydziału węgla do skła
dów kupców węglowych z War
szawy i  prowincji, pobierając 
w ten sposób Od nich, łącznie 
ok. miliona złotych. Rozwadow
ski przyjmował ponadto od Ło
wińskiego łapówki w postaci 
deputatu węglowego po 3 1 5  
ton węgla miesięcznie, co dało 
mu w sumie 110 ton węgla.

Czwarty z kolei oskarżony 
Łuczyński, inspektor Rozdziel
czej Sieci Detalicznej Miejskich 
Zakładów Opałowych, przyjmo
wał również łapówki w gotów
ce i  deputatach węglowych od 
handlarzy węglem.

Po odczytaniu aktu oskarże
nia pierwszy zeznaje osk. Rod
kiewicz, który nie przyznaje 
się do winy, jeśli chodzi o stra
ty, na jakie przez zatwierdze
nie niższych cen na koks, na
raził Skarb Państwa. Oskarżo
ny przyznaje się natomiast do 
pobrania od Łowińskiego i in
nych kupców na terenie War
szawy łapówek w sumie 700 tys 
zł. Otrzymanymi pieniędzmi 
dzielił się za swoim podwład

nym, współoskarżonym Trochy
mem. który otrzymał od niego 
łącznie 300 tys. zł.

Z kolei zeznaje osk. Trochym, 
który przyznaje się do przyj
mowania od Rodkiewicza „po
życzek".' Trochym przyznaje się 
również do pobrania od osk. 
Rozwadowskiego 160 tys zł po
chodzących od handlarzy w ę
głem. Osk. Trochym nie przy
znaje się natomiast do tego, że 
zatwierdzając cenę koksu po - 
niemieckiego na, 2.170 zł zą to
nę, która była znacznie niższa 
od ceny urzędowej Minister - 
stwa Przemysłu i  Handlu, dzia
łał w zamiarze ułatwienia spe
kulacyjnych zysków Łowińskie- 
mu.

Trzeci z kolei, osk. Rozwado
wski przyznaje się do otrzyma
nia od handlarzy węglem, a w 
szczególności od Łowińskiego 
ok. 70 ton węgla. Osk. tłumaczy 
się dalej, że pobierane dodat
kowe opłaty w wysokości od 50 
do 100 zł za każdą przydzieloną 
tonę węgla były wpłacane ja 
koby dobrowolnie przez samych 
hurtowników. Oskarżony otrzy
mał łącznie tą drogą ok 1 m i
lion zł.

Ostatni z oskarżonych Łu
czyński nie przyznaje się do 
przyjmowania łapówkowych de 
putatów węgla, przyznaje się 
natomiast, iż otrzymał od Ło 
wińskiego sumę 160 tys. zł, rze
komo na koszty interwencji w 
celu uzyskania lokalu dla przed 
'siębibrStwa.

W dalszym ciągu rozprawy 
zeznania składał jeden ze 
współpracowników oskarżo - 
nych, świadek Łow iński — spe
kulant węglowy, aresztowany 
za nadużycia. Świadek, potw ier
dził również swoimi zeznaniami 
szereg punktów aktu oskarżenia,

Akademii! 
Mickiewiczowska 

w Paryżu
PARYŻ (PAP). — Pod wyso

kim protektoratem ambasador» 
R. P. we Francji, Putramenta, 
odbyła się w Domu Chemii W 
Paryżu uroczysta akademia W 
związku z 150-rocznicą urodzin 
Adama Mickiewicza. Na aka
demię, zorganizowaną prze* 
Radę Narodową Polaków w» 
Francji i Towarzystwo Przy
jaźni Francusko-Polskiej, przy
były: wnuczka Wieszcza, Maria 
Mickiewicz oraz liczne osobisto
ści polskie i  francuskie.

Po uroczystości złożono wie
niec pod pomnikiem Mickiewi
cza ■ w Paryżu. ' ; :

Nowy zastępco 
Achesona

WASZYNGTON, (PAP). Pre
zydent Truman mianował do
tychczasowego dyrektora wy
działu Narodów Zjednoczonych. 
Dean Ruska, zastępcą sekreta
rza stanu. Dotychczas stano
wisko to zajmował Norman 
Armour.

_____‘ i

Robotnicy protestują 
przeciwko procesowi 

Reimanna
BERLIN, , (PAP). W ponie

działek rano rozpoczął się W 
Duessełdorfie przed trybuna' 
łem brytyjskim  proces przeciw
ko przywódcy komunistycznej 
partii Niemiec — Maxowi Rei- 
mannowi. Gmach sądowy zo
stał obstawiony przez policje- 
Patrolowane są również ulic* 
przed gmachem, by nie dopu
ścić do gromadzenia się public* 
naści.

Spośród dziennikarzy dopu
szczono jedynie sprawozdaw
ców pism anglo - amerykań
skich i prasy niemieckiej, lice** 
cjonowanej przez Mocarstw» 
zachodnie. KorespondentoW* 
„Prawdy“ w Berlinie KorolkO- 
wowi odmówiono prawa wjaz
du do strefy brytyjskiej i. obec
ności na procesie, motywuj»0 
odmowę rzekomym brakien* 
miejsca na sali.

Z różnych okolic Niemi*0 
nadchodzą wiadomości o 
nych protestach robotn ik** 
przeciwko procesowi Relman»*-
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Podpisanie Układu o Przyjatrid , Współpracy i  Wzajemne) Pomocy.

Układ polsko-rumuński 
sojuszem ludzi pracy

P o lityka  zagraniczna ta k  samo, ja k  p o lity - v> wyniku agresji hitlerowskiej i  I I  wojny 
ka wewnętrzna służy interesom  klas rządzą- światowej
cych w danym k ra ju : K iedy w  latach 1936— 7 Robotnicy i  chłopi, k tó rzy  po objęciu w ła-
Beck i  M ościcki zaszczycali sw ym i w izytam i dzy oczyścili oba k ra je  od kapita listycznego 
Bukareszt a k ró l rum uński ze swej s trony i  obszamiczego ucisku, zerw ali również z po- 
uczynił podobny honor W arszawie, sens l i  tyką  zagraniczną, k tó ra  m iała na celu obro- 
te j id y lli b y ł ja sn y : ka p ita liśc i i  obszarnicy nę interesów  klas posiadających. P o lityka  
P o lski i  R um unii zobowiązali się pomagać so- zagraniczna Rządów Ludowych P olski i  Ru
bla wzajem nie w  asekurowaniu dóbr i  zysków 
przeciwko w łasnej klasie robotn iczej i  chłop
sk ie j. ;

Za ty m i układam i s ta ł również ka p ita ł za-

m un ii służy interesom  mas pracujących na
szych kra jów , a in te resy te, na arenie m ię
dzynarodowej, są wręcz identyczne.

W  interesie obu naszych narodów je s t 
graniczny, k tó ry  dzierżył kluczowe pozycje przedsięwzięcie w szystkich m ożliwych k ro 

ków dla zapobieżenia now ej ag res ji niemiec-zarówno w  Polsce, ja k  i  w  Rum unii i  w  spo
sób decydujący w pływ ał na p o litykę  we
wnętrzną i  zagraniczną obu rządów.

Rządy obu kra jó w  chętnie dawały się 
wprząc w  rydw an pro im peria lis tyczne j i  an
tyradzieckie j, p o lity k i zarówno w  pierwszym
okresie m iędzywojennym  —  pod kierow 
nictwem  F ra n c ji i  A n g lii, ja k  i  następnie pod ^  ^
egidą N iem iec h itle row skich. W  ten  sposób 
współpraca sanacyjnych rządów P o lski ze

k ie j, d la ochrony osiągnięć ludu pracującego 
m iast i  wsi, przeciwko zakusom re a kc ji m ię
dzynarodowej.

W  interesie  naszych narodów leży obrona 
pokoju, stworzenie i  u trw alen ie  warunków

stałego pod
niesienia dobrobytu mas.

W  walce o te  in teresy Polska i  Rum unia

swym i sojusznikam i klasow ym i w  R um unii ■* ~  u  boku łnnych dem okratycz-
brzygotowała g ru n t pod ka tastro fę , ja ka  spot- nych 2 ZSRR na czele ~  na tu ra lnym i sprzy- 
kała oba k ra je  m ierzeńcam i w  polityce zagranicznej.

Od tego czasu upłynęło zaledwie 12 la t. Podpisanie układu polsko - rum uńskiego, 
B y ły  to  jednak la ta  bogate w  doświadczenia, k tó re  oznacza nie początek, —  a wzmocnienie 
któ re  dużo kosztow ały zarówno Polskę ja k  ju ż  is tn ie jące j współpracy, podnosi ją  jedno- 
Rumunię, ale z k tó rych  narody w yciągnęły cześnie na wyższy szczebel, jeszcze bardzie j 
słuszne w nioski. ją  zacieśnia.

M yśl tę  zwięźle precyzują rządy ludowe Zwiększając siłę każdego z naszych kra - 
P o lski i  R um unii stw ierdzając we wstępie do jów , układ polsko - rum uński stanow i jeszcze 
układu z dnia 26 stycznia b r., że tra k ta t pod- jędno mocne ogniwo w  potężnym  froncie  po
pisano w oparciu o doświadczenia zdobyte ko ju . J. S.

Rady Narodowe powinny stać się
instrumentem władzy ludowe]

Przemówienie Prezydenta RP na konferencji przewodniczących 
Wojewódzkich Rad Narodowych i wojewodów

Tak jak wojewódzki zwią
zek samorządowy dia woje
wództwa, tak pow iatowy zwią
zek samorządowy ustala pian 
zbiorczy działalności samorzą
du dla całego powiatu i  po za-

(Dokończenie ze sir. 1)
twierdzeniu tego planu przez 
wojewódzki związek samorzą
dowy, kontroluje jego wykona
nie na swym terenie.

Samorządy trzeba przygotować 
do nowych zadań

Środkami zabezpieczającymi 
planową działalność wojewódz
kich związków samorządowych
są:

Po pierwsze — obowiązek 
zatwierdzania budżetu związ
ków powiatowych i  miast w y
dzielonych oraz kontrola ich 
wykonania;

i  po drugie — rozdział po
mocy finansowej z Samorządo
wego Funduszu W yrów naw 
czego dla wszystkich szczebli 
samorządu na terenie woje
wództwa.

Ten ostatni czynnik pow i
nien stać się nader istotnym  re
gulatorem działalności planowej. 
Stanowi bowiem w  ogólnych 
środkach finansowych samo
rządu już dziś pozycję dość 
znaczną.

W ojewódzkie zw iązki samo
rządowe muszą przeto jak naj
szybciej zreorganizować swoją 
działalność, przystosowując ją 
całkowicie do swych zadań nad
zorczych, planowych i  kontro l
nych. W szystko co odbiega od 
tej działalności, od tego zakre
su zadań, winno być odpowied
nio skrócone.

Państwo nasze zakończy w 
tym roku — i  niewątpliw ie 
zakończy przed terminem •— 
swój pierwszy plan 3-letni. Już 
dziś postępują szybko prace 
przygotowawcze do planu 6- 
letniego, k tó ry  zmieni strukturę 
gospodarczą naszego kraju, 
podwoi roczną produkcję prze
mysłową w  końcowym okresie 
planu w porównaniu z produk
cją tegoroczną, zbuduje setki 
nowych fabryk, zwłaszcza we 
wschodnich dzielnicach Polski, 
powoła* do życia nowe miasta 
i  rozbuduje dziesiątki starych, 
stworzy nową sieć dróg, uwie- 
ldkrota i potrzeby w  dziedzinie 
usług samorządowych. W yra 
sta więc pilna potrzeba włącze
nia się samorządów do tego

Uchwały Rządu i Partii w sprawie hodowli 
wyrazem troski o chłopa pracującego

W gospodarce1 rolnej wysuwa 
się dziś jako centralne zadanie 
Wzmożenie produkcji hodowla
nej.

Walkę o wzrost pogłowia by
dła i  mleczności krów, o szyb- 
**y rozwój ilościowy i  jakościo
wy trzody chlewnej —- należy 
rozpatrywać zarówno z punktu 
Widzenia lepszego i  obfitszego 
zaopatrzenia mas pracujących 
miast w  mięso, mleko i  tłuszcze, 
jak i  z punktu widzenia rozwo
ju  gospodarki chłopów mało 1 
średniorolnych.

Wiadomo, że gospodarka chłop 
sha staje się bardziej dochodo
wa. gdy prowadzi hodowlę by
dła i trzody chlewnej.

Racjonalnym wykorzystaniem 
odpadków gospodarskich i  tro - 
*kliw ą pielęgnacją — może każ
dy mało i średniorolny chłop 
«tybko rozszerzać hodowlę trzo
dy chlewnej, zapewniając sobie 
W ten sposób stałe i  dobre do
chody.

Obecnie, po uchwale Rady 
M inistrów, na wsi powstają w y
jątkowo sprzyjające warunki 
dla rozwoju produkcji zwierzę- 
cej- -Aparat dystrybucyjny spół
dzielczości samopomocowej do
starcza dwukrotnie większą i-  
k>ść otrąb, niż w  r. ub. Na ryn- 
ku mięsnym kształtuje się bar
dzo opłacalna cena na żywiec, 
którego zbyt został chłopu o- 
Bromnie udogodniony (można 
będzie żywiec zbywać bezpośre
dnio gminnym spółdzielniom 

Gospodarstw» chłopskie

zebrały w  ub. r. obfity plon, 
który zabezpieczył je w  dosta
teczną bazę paszową.

Byłoby jednak złudzeniem są
dzić, że istnienie sprzyjających 
warunków może samoczynnie 
wytworzyć dodatnie w ynik i w  
dziedzinie hodowli. Żyjemy bo
wiem w  okresie, w  którym  zao
strzająca się walka klasowa wy 
Wiera wpływ na wszystkie od
cinki tycia wsi.

Wroga propaganda kolportuje 
jadowitą plotkę o potrzebie 
„trzymania się jednego ogona“ , 
gdyż inaczej można rzekomo 
popaść : w  niełaskę, uchodzić za 
bogacza wiejskiego itp. Wróg 
klasowy usiłuje zastraszyć chło
pa, że „na każdą następną kro
wę czy na dodatkową świnię na
łoży się rzekomo zwiększony 
dodatkowy podatek“ itp.

Uchwały Kongresu Zjedno
czeniowego i  szeroka kampania 
propagandowa krzyżuje tę ak
cję wroga klasowego na wsi. O- 
statnia uchwała Rady Ministrów 
w sprawie rozwoju hodowli u- 
suwa grunt spod nóg wrogiej 
propagandy.

Każde gospodarstwo chłop
skie może rozwijać swą hodo
wlę bez obawy dodatkowych 
przymiarów podatkowych. Ilość 
„ogonów“ w  gospodarstwie nie 
tylko nie oznacza wzrostu po
datków, lecz wręcz przeciwnie, 
jego zmniejszenie. Za każdą 
sztukę przychówka bydła w wie 
ku eo najmniej 6 miesięcy, rząd

przyznaje dodatkową premiową 
zniżkę w  podatku gruntowym w  
wysokości 500 złotych. *

Za dostarczenie ustalonych 
ilość trzody chlewnej według 
cen rynkowych lub w  ramach 
kontraktacji lub poza kontrak
tacją, otrzymuje chłop -  produ
cent trzody chlewnej poważną 
ulgę w  podatku gruntowym na 
1949 r. sięgającą od 7 proc. dla 
bogatszych, do BO proc. dla 
biedniejszych chłopów.

Jeśli gospodarz wykaże się 
kwitem spółdzielni gminnej „Sa 
moipamoc Chłopska“ jeszcze w 
okresie poboru I  raty podatku 
gruntowego, może on niezwłocz
nie uzyskać przysługującą mu
ulgę-

Polityka hodowlana państwa 
zapewnia, zgodnie z lin ią  kla
sową, największe korzyści chło
pom mało i  średniorolnym.

Gospodarstwa o przychodzie 
30 — 50 kw inta li mogą przy 
nieznacznym wysiłku nia tylko 
skorzystać z ulgi, ale równocześ 
nie i  z premii, uzyskując nie
jednokrotnie prawie pełne zwoi 
nienie z podatku.

Polityka państwa umożliwia 
szybszy i  pełniejszy rozwój ho
dowli na terenach dotychczas 
częściowo zaniedbanych. Na fali 
ulg i  zniżek podatkowych, przy 
rozwijającej się sieci zlewni 
mleka, przy szerokiej akcji do
tacji dla punktów kopulacyj

nych — powinna szybko wzra
stać produkcja zwierzęca w  wo
jewództwach: krakowskim, rze
szowskim, kieleckim, białostoc
kim, olsztyńskim i  innych.

Gospodarstwa mało i  śre&rio- 
rolme mogą w  akcji kontraktacji 
trzody chlewnej za każdą satu- 
kę aakontraktowaną ponad stan 
normalny otrzymać do 600 zł 
bezprocentowej zaliczki, co u- 
możliwia dalsze rozszerzenie ho
dowli i  odpowiedni wzrost do
chodu gospodarstw.

Pilnym zadaniem wszystkich 
organizacji politycznych i  spo
łecznych na wsi, a zwłaszcza 
Polskiej Zjednoczonej Partii Ro 
bóżniczej, Stronnictwa Ludowe
go i  FSL jest uświadomienie 
mas chłopskich o wspaniałej 
szansie rozwoju hodowli, jaką 
stwarzają uchwały Rady M ini' 
strów.

Obarczenie bezpośrednio od
powiedzialnością terenowych or 
ganów partyjnych za bieg akcji 
hodowlanej wskazuje, jak w iel
ką wagę Partia przywiązuje do 
realizacji ostatnich uchwał Ra
dy Ministrów.

Realizacja tej uchwały ozna
cza bowiem dalszy itarost do 
brobytu mało 1 średniorolnych 

chłopów, oznacza równocześnie o- 
siągnięcle przełomu w dziedzi
nie zaopatrzenia miast i  ośrod
ków fabrycznych w mięso, mle
ko 1 tłuszcze.
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planu 6-leitniego. Jesteśmy w 
tej dziedzinie opóźnieni. N ale
ży 6zybko wyrównać to  opóź
nienie, w  przeciwnym razie na 
terenie gospodarki samorządo
wej wzrastać będzie coraz groź
niejszy dystans zacofania, któ
ry  hamować będzie wykonanie 
planu gospodarki ogólnonaro
dowej.

W yda tki, które planujemy, 
prace; które nakreślamy, muszą 
mieć pokrycie .inaczej bowiem 
cały plan staje się fikcją, nie ma 
go, znika. N ie można też liczyć 
na to, że my sobie zaplanujemy 
śmiało, a już niech tam Samo
rządowy Fundusz W yrów naw 
czy kłopocze się o to, żeby za
projektowane przez nas wydat
ki zostały pokryte. To liczenie 
na Samorządowy Fundusz W y 
równawczy może mieć miejsce 
ylko w określonych granicach, 

w  granicach tego Funduszu, a 
ten Fundusz wyraża się dziś 
jak wiemy stosunkiem 2/3 do 
F3. To znaczy, że 2'3 wydat
ków muszą pokrywać samo
rządy z własnych ’funduszów, a 
1/3 może pokryć Samorządo
w y Fundusz W yrównawczy 
wraz z dotacjami celowym i re
sortów. Jeżeli chodzi o ogólną 
pulę wydatków zwyczajnych 
samorządu terytorialnego, to 
wiemy, że będą one wynosiły 
w tym roku razem ok. 55 m i
liardów , przy czym dochody 
własne samorządu terytorialne
go wraz z dotacjami m inisterstw 
wyniosą jakieś 42 czy 43 m i
lia rdy (samorząd musi znaleźć 
te pieniądze, jeżeli chce w  tych 
granicach gospodarować), a Sa
morządowy Fundusz W yró w 
nawczy przeznaczył do podzia
łu 12 tniliardów .

C y fry  więc są z góry znane i 
one właśnie zmuszają nas do 
planowania. One wymagają, że
byśmy uzgodnili stronę w ydat
kową budżetów ze stroną do
chodową, bo ta strona docho
dowa daje się obliczyć z góry. 
Dlatego nie można być prze
ciwnym określaniu dyscypliny 
w  wydatkach, a dyscyplina to 
jest tak ie  i  pewna „sztywność" 
budżetowa.

Przedstawiciel W rocław ia 
zajmował się zagadnieniem pla
nowania ł  wskazywał na duże 
trudności tego planowania. N ie
w ątpliw ie trudności są następu
jące: brak dokładnej statysty
k i jako podstawy planowania, 
brak głębszej analizy naszych 
potrzeb, których jest w iele ,jak 
również brak ścisłego określe
nia czym dysponujemy nie ty l
ko w  sensie finansowym, ale 
tak ie  i  w  sensie materiałowym, 
To są te trudności Tym  nie 
mniej planujemy już przez trzy 
lata. Państwo prowadzi gospO' 
darkę planową i te trudności 
pokonuje. N iew ątpliw ie i  w  
dziedzinie gospodarki samorzą 
dowej będziemy te trudności 
pokonyw ali W ojewództwo 
musi mleć statystykę swego 
województwa, musi ją zorgani
zować, musi skłonić i  nauczyć 
tak ie  powiatowe rady narodo 
we, aby znały swój pow ia t Ra
dy gminne muszą znać swoją 
gminę, pow iat musi wiedzieć, 
co się dzieje w  powiecie i  te 
wszystkie wiadomości muszą 
rady terenowe systematycznie 
sygnalizować województwu.

Oczywiście, gdy mówimy o 
planach, to nie rozumiemy te
go w  taki sposób, że plany te 
będzie układała Kancelaria Ra
dy Państwa i narzucała tere
nowym radom narodowym 
Na odwrót, wskazana jest w ła
śnie oddolna inicjatywa gmin
nych, powiatowych, miejskich

rad narodowych, która napły
nie do W ojewódzkich Rad Na
rodowych i tam zostanie facho
wo oceniona, przerobiona i 
wówczas dopiero przesłana do 
Kancelarii Rady Państwa. Ta
ka droga właśnie jest najbar
dziej właściwa. Chodzi o to, 
aby budzić, rozw ijać tę inicja
tywę oddolną, która jest naj
bardziej praktycznie związana 

problemami, jakie powstają 
na danym terenie i  z tego 
względu jej wnioski mogą być 
najcenniejsze.

Tym  niemniej dyscyplina w 
ramach zatwierdzonego już 
przez wszystkie instancje sa
morządowe planu, jest rzeczą 
nieodzowną. Dopóki planuje
my, dopóki wnioskujemy, to 
możemy zmieniać, przerabiać, 
układać tak, czy inaczej, sprze
czać się, jeżeli zajdzie tego po
trzeba, ale gdy plan zostanie 
już zatwierdzony i  oparty na 
określonej podstawie finanso
wej, na określonych przycho

dach, to wówczas konieczni 
jest surowa dyscyplina.

Pod tym względem ei, któ
rzy liczą na pobłażliwość w 
przekraczaniu zatwierdzonych 
budżetów, spotkają się z p rzy
krym  zawodem. W iemy, te  
są określone przepisy, które 
na to nie pozwalają i szanowa
nia tych przepisów będziemy 
się twardo domagali

Podstawową trudnością obeo* 
nej gospodarki samorządowej 
jest nadmierne rozproszenie Jej 
zadań i zacofane, chałupnicze —>>. 
jeśli się tak można wyrazić —< 
metody ich realizacji. Inicjatywą 
oddolną — tak cenną Inicjatyw 
wę — dziś jeszcze cechuje, nie-t 
stety, nieumiejętność skupienia 
się samorządów na zadaniach 
najbardziej pilnych i podstawo
wych. W śród działaczy samo
rządowych ujawnia się często 
pęd do drobiazgowego uniwer
salizmu, chęć wykazania się 
wszechstronnością działań —’ 
kosztem zaniedbania podstawo
wych urządzeń publicznych. N ia 
jest to tendencja zdrowa.

Musimy dbać o rozbudowę 
urządzeń miejskich

W ojna poważnie zdewasto
wała podstawowe urządzenia 
gospodarki komunalnej. -Szereg 
miast i mniejszych miasteczek 
leży jeszcze w gruzach. Budyn
k i publiczne, nawet te, które 
uniknęły bomb i  pocisków — 
nie konserwowane od szeregu 
lat wymagają poważniejszych 
remontów. M osty, drogi, fcosy 
są poważnie zniszczone, potrze
bują naprawy. Odziedziczona 
po starym ustroju słabo rozw i
nięta sieć drogowa na ziemiach 
dawnych, a zwłaszcza w  woje
wództwach wschodnich — mu
si być szybko rozbudowana i 
dostosowana do nowych po
trzeb. Zaniedbanie znacznej 
części kraju w zakresie dróg 
kołowych hamuje rozwój w y
miany towarowej w  gospodar
stwach chłopskich na tych te
renach i  powstrzymuje wzrost 
poziomu zaopatrzenia ku ltu
ralnego wsi. Stan ten wymaga, 
aby troskę o drogi postawić na 
pierwszym planie w  samorzą
dach gminnych i  powiatowych 
obok remontu budynków szkol
nych w  gminach i  ośrodków 
leczniczych w  powiatach. Oczy
wiście są i  inne zadania, ale 
muszą one być ustawione w  
odpowiedniej proporcji i  w  od
powiedniej kolejności.

N ie  można dopuścić, by w 
miastach ulegały stopniowej de
kapitalizacji podstawowe urzą
dzenia miejskie, zabezpieczają
ce, higieniczne, zdrowotne i 
kulturalne w arunki życia lud
ności pracującej. Na odw rót <—

trzeba czynić maksymalne wyw 
siłk i w  kierunku rozbudowy 
tych urządzeń, w  kierunku ich 
unowocześnienia i wyposaże
nia technicznego. Rozbudowa 
tych urządzeń i  zabezpieczenie 
wzrostu liczby mieszkań, po
zwalające na stałe polepszanie 
warunków tyc ia  kulturalnego 
ludzi pracy — nie może być 
pomyślnie przeprowadzone bez 
planowego programu budow
nictwa, bez racjonalnie i  real
nie zaplanowanego w ykorzy
stania rozporządzalnych środ
ków finasowych, których ma
my jeszcze za mało.

Planowa gospodarka Jest 
w ielokrotnie skuteczniejsza i  
oszczędniejsza od gospodarki 
przypadkowej i  chaotycznej. 
T ylko  jasny program działania 
pozwala na właściwe rozsta
wienie s ił i  środków, na skupie
nie zorganizowanego w ysiłku 
na zadaniach pierwszoplano
wych, których konieczność sta
je się dla wszystkich zrozumia
ła, a przez to samo pozwala 
wzmóc zapał i  entuzjazm tw ór
czy ułatw iający i  przyśpiesza
jący wykonami«.

W spaniałe w yn ik i gospodar
k i planowej w  przemyśle pań
stwowym są już dziś bezspor
ne i  widoczne, budzą poryw y 
współzawodnictwa, podwajają 
wysiłek klasy robotniczej i  
przyśpieszają nasz marsz do 
lepszych warunków życia. A le 
nie znalazły dotychczas wyrazu 
w gospodarce samorządowej;.

Realny budiet 
podstawą pracy samorządu

Konkretnym zastosowaniem 
planowej działalności w  samo
rządzie jest budiet ułożony ro
zumnie, realnie, troskliwie, z 
uwzględnieniem całokształtu bu
downictwa w kraju i *  pełną 
gwarancją Jego wykonani» — 
tak, Jak to można Już dziś po
wiedzieć o budżecie państwo
wym.

Dlatego właśnie poświęcamy 
sprawie budżetów samorządo
wych ty le  uwagi. W ojewódz
kie zw iązki samorządowe mu
szą się nauczyć właściwego 
planowania budżetów nie tylko  
własnych, ale i  budżetów 
wszystkich podległych sobie 
związków sanO^ządowych na 
terenie całego województwa. 
Będzie to olbrzym i krok na
przód w  usprawnieniu gospo
darki samorządowej i  w  powią
zaniu jej z planową gospodarką 
Państwa.

W ojewódzkie zw iązki sa
morządowe muszą nauczyć się 
kontro li wykonania tych bud
żetów, muszą zabezpieczyć dy
scyplinę planowego działania 
całej sied samorządowej. To 
jest ich podstawowe udanie.

W  tym kierunku — w  kierun
ku gospodarki planowej — w in
na postępować reorganizacja I 
przebudowa całej dotychczaso
wej pracy i  działalności samo
rządu terytorialnego i  przede 
wszystkim — kierujących tą 
działalnością 1 odpowiedzial
nych za nią — rad narodowych.

Dopiero, włączywszy się w  
planową gospodarkę ogólno- 
państwową, rady narodowe 
staną się tym, czym być po
winny, ale czym dotąd jeszcze 
nie są —- szkołą rządzenia i  Jed
ną z form rządzenia, doniosłym 
torem rzeczywistej i  coraz 
głębszej demokratyzacji Pań
stwa Ludowego .wyrazicielam i 
demokratycznej w ładzy ludo
wej. oparciem dla te j władzy 
ludowej.

A  więc stół przed nami za
danie przestawienia samorządu 
terytorialnego na działalność 
planową. Jest to zadanie w iel
kie, zadanie o przełomowym 
znaczeniu. Musimy zmobilizo
wać wszystkie siły, aby zadanie 
to jak najszybciej i  w  całej peł
n i wykonać.
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Wiadomości
z Z S R H

TRAKTORZYSTKA —
LITERATKA

Btalinp. — Do wsi, w której 
mieszka znana w ZSRR trakto- 
rzystka Pasza Angelina, przy
byli: członek Prezydium Związ
ku Pisarzy Radzieckich, Borys 
Gorbatow, poeta Sannikow, 
prof. nauk filologicznych, K ir-  
potkin i inni pisarze, ażeby 
wraz z kołchoźnikami przedy- 
»kutować książkę Angeliny „Lu 
dzie pól kołchozowych“ . W 
książce tej autorka daje barwny 
obraz życia w  ukraińskim koł
chozie. Angelina, córka robot
nika rolnego, stała się pierwszą 
w Związku Radzieckim trakto- 
rzystką. Za jej przykładem po
szły dziesiątki tysięcy innych 
kobiet. Angelina otrzymała na
grodę Stalinowską i ty tu ł boha
tera socjalistycznej pracy.

W 1941 roku, kiedy faszyści 
niemieccy wtargnęli do Zagłę
bia Donieckiego, brygada An
geliny została ewakuowana do 
Kazachstanu, gdzie pracowała 
równie wzorowo, jak i  na po
lach Ukrainy. Po wyzwoleniu 
Ukrainy brygada wróciła do 
wsi rodzinnej ł  przystąpiła do 
pracy z jeszcze większą energią. 
W 1948 roku kołchoz „Zaporo
żec“ , w którym pracuje bryga
da Angeliny, wyprodukował o 
wiele więcej zboża, niż w  naj
lepszych latach przedwojen
nych.

Na konferencji referat o książ
ce Angeliny wygłosił prof. K ir -  
potin. Kołchoźnicy traktorzyści, 
agronomowie z kołchozu oraz 
geście z inych rejonów opowie
dzieli o wrażeniach, które wy
warła na nich książka.
NOWY SEZON TEATRALNY 

W ZSRR
Nowy sezon teatralny w 

ZSRR rozpoczął się bardzo in 
teresująco. W ciągu stycznia 
pokazano szereg nowych przed
stawień nadzwyczaj różnorod
nych jeśli chodzi o tematykę. 
Na scenie Teatru Wielkiego w 
Moskwie wystawiono nowy ba
let kompozytora Sergiusza Wa- 
tilenko „M irandollina“ , oparty 
na motywach komedii Goldonie 
go. Główną partię w balecie 
wykonuje znana baletnica ra
dziecka, laureatka światowe
go festiwalu młodzieży w  Pra
dze, Olga Lepieszyńska. Teatr 
opery i  baletu w Baku wysta
w ił nową operę kompozytora 
•zerbejdżańskłego Badalbejli, 
„Niżami“ , opartą na epizodach 
z życia klasyka literatury azer- 
bejdżańskiej, Niżami.

Duże zainteresowanie wywo
łało wystawienie opery Masse
neta „Manon Lescaut“ w lenin- 
gradzkiej operze.

Szeroko jest również uwzględ 
uiona dramaturgia radziecka. 
Tak więc wystawia się sztukę 
Wiery Panowej „Dziewczęta“ o 
działalności dziewcząt radziec
kich w  okresie wojny i  sztukę 
dramaturga azerbejdżańskiego 
Iłiasa Effendiewa „Wiosenne 
Gody“ o odbudowie t>owoien- 
nej wsi. Kujbyszewski teatr 
dramatyczny im. Gorkiego wy
stawia sztukę młodego drama
turga miejscowego Kremlewa 
p t  „Twierdza nad Wołgą“ , po
święconą bohaterskiej obronie 
Astrachania w  1919 roku.

Nowy interesujący spektakl 
szekspirowski wystawiono w 
Gruzji na scenie teatru im. Ru- 
staweli. Jest to „K ró l Lear“ , w  
którym główną rolę gra wybit
ny tragik gruziński Akakij Ho- 
rawa, znakomity wykonawca 
ro li Otella. Duże zainteresowa
nie wśród widzów moskiew
skich wywołało również wysta
wienie w  Teatrze Małym dra
matu Wiktora Hugo „Ruy 
Blas“ .

Jasne pytanie
Deklbraejs ambasadora ZSRR

Af&nasiewa złożona norweskie
mu ministerstwu spraw zagra
nicznych, w której rząd ra
dziecki domaga się wyjaśnienia 
zamiarów rządu norweskiego 
wobec projektowanego utwo
rzenia „paktu północno - atlan
tyckiego“ zmusza rządy państw 
skandynawskich do sformuło
wania jasnego stanowiska wo
bec tworzonych na Zachodzie 
bloków agresywnych.

Kuszenie państw Skandynaw 
skich przez imperializm zachód 
ni trwa już od dłuższego czasu. 
Zapoczątkowane zostało wciąg
nięciem Danii, Szwecji i  Nor
wegii do liczby państw obję
tych planem Marshalla, wbrew 
ostrzeżeniom opinii demokra
tycznej i  mimo, że nawet 
wśród samych partnerów skan
dynawskich istniały poważne 
różnice w  poglądach na tę spra 
wę. Rządy tych trzech państw, 
świadome zdecydowanie nie
chętnej postawy swych naro
dów wobec planu amerykań
skiej „pomocy“ , przystąpienie 
swe do planu Marshalla obwa
rowały zastrzeżeniem, iż przyj
mują tylko gospodarczą część 
planu Marshalla, a odrzucają 
zobowiązania polityczne, jakie 
taki akces ze sobą niesie.

Oczywiście, że zastrzeżenie 
to, nie zapobiegło naciskom ze 
strony organizatorów bloków 
imperialistycznych. Od szeregu 
miesięcy trwają zabiegi dyplo
matów anglo - amerykańskich, 
którzy wespół z niektórym i re
akcyjnymi i  socjaldemokratycz 
nymi politykami skandynaw
skimi pracują nad wciągnię
ciem państw skandynawskich 
do „bloku atlantyckiego“ . , 

Niektóre koła skandynawskie 
nie rr^jąc odwagi — wobec po
stawy swych społeczeństw — 
jawnie zadeklarować się po 
stronie bloku agresji, usiłowały 
wciągnąć swe kraje w  krąg 
imperialistycznego awaaturnic- 
twa początkowo lansując przy 
stąpienie do „un ii zachodniej“ , 
a później zaś utworzenie „b lo 
ku skandynawskiego“ , który 
rzekomo me miał być oficjalnie 
związany z „paktem atlantyc- 
k  m". Słowem metoda użyta już 
raz przy przystąpieniu do pla
nu Marshalla, miała być pow 
tó-zona vr zastosowaniu do „pak 
tu atlaniyckiegi*.

Demarche rządu radzieckiego 
niewątpliwie musiało pokrzy 
żować te kunsztowne, a tak nie 
bezpieczne dla państw skandy 
nawskich plany. Spośród trzech 
bowiem partnerów Skandynaw 
skich, Norwegia jest krajem 
mającym wspólną granicę ze 
Związkiem Radzieckim. Przy
stąpienie przeto Norwegii do 
„paktu atlantyckiego“ — obo 
jętnie w  jawnej czy zamasko
wanej postaci — oznaczałoby 
przysunięcie agresywnego pla
nu atlantyckiego do samych 
granic ZSRR. Rząd radziecki

z którym rząd norweski pozo
staje w normalnych dyploma
tycznych stosunkach i z którym 
utrzymuje stosunki handlowe, 
ma prawo zapytać o zamiary w 
sprawie, która godzi wyraźnie 
w bezpieczeństwo ZSRR.

Wystąpienie rządu radziec
kiego spotkało, się z uznaniem 
wszystkich narodów miłujących 
pokój. Przyjmie je niewątpli
wie również z zadowoleniem 
opinia publiczna narodów skan 
dynawskich, zaniepokojona tym, 
że polityka tych państw sprzęg 
ła się z polityką amerykańskie

go imperializmu. Przewodni
czący norweskiej partii komu
nistycznej Emil Lovlieh oświad 
czył niedawno, że „przystąpie
nie do bloku zachodniego, za
mierzone przez rząd norweski, 
może oznaczać śmierć i  zagła
dę kra ju “ . Hilding Hagberg. 
szwedzki deputowany komuni
styczny oświadczył, że „m iłu ją
ce pokój narody skandynaw
skie nie chcą popierać kroków, 
wiodących do wojny“ . Podobne 
stanowisko zajmuje Axel Lar- 
sen, przewodniczący duńskiej 
partii komunistycznej.

I Polityk* bloków wojskowych

Clair iest bardziej •niemiecki« 
niż sami Niemcy

Obmzcow o pobycie 
w Polsce i Czechosłowacji

Kierownik artystyczny cen
tralnego teatru kukiełek w  Mo
skwie, Sergiusz Obrazcow, po 
powrocie z gościnnych wystę
pów w  Polsce i  Czechosłowacji, 
oświadczył koresp. TASS, że w 
ciągu 2 1 pół miesięcy teatr dał 
około 100 przedstawień w 15 
miastach Polski i Czechosłowa
cji.

.Występy nasze — powiedział 
Obrazcow — spotkały się z nie
słychanie przyjaznym przyję
ciem. Byliśmy otoczeni dobrą o- 
pieką i wszędzie spotykaliśmy 
przejawy wielkiej sympatii na
rodów Polski 1 Czechosłowacji 
do ZSRR.

Występy nasze w fabrykach 
przekształcały się w  masowe 
zgromadzenia. Świetlice 1 hale 
fabryczne przybrane były flaga
mi radzieckimi, wszędzie przy
gotowano dla nas wzruszające 
podarunki.“

Duże wrażenie wywarły na 
Obrazcowie jego rozmowy z ar
tystą i  reżyserem teatru kukie
łek w Czechosłowacji, Skupą, z 
krytykiem sztuki, dr Malikiem, 
który obwoził jego teatr po Cze

chosłowacji, z najstarszym pol
skim artystą, Solskim, z poetą 
polskim, Julianem Tuwimem 1 
in. Sergiusz Obrazcow opowie
dział dalej o swym spotkaniu z 
pisarzarm polskimi, w  czasie 
którego prowadzono ożywioną 
dyskusję na temat sztuki ra
dzieckiej i  sztuki polskiej oraz 
o zebraniu polskich pedagogów, 
na którym wygłosił on referat o 
rozwoju teatru dziecka w ZSRR. 
W Pradze Obrazcow uczestni
czył w  konferencji pracowni
ków teatru kukiełek.

„Z uczuciem sympatii do na
rodów Polski i  Czechosłowacji, 
budujących nowe życie na za
sadzie prawdziwej demokracji, 
opuszczałem te kraje — powie
dział ną zakończenie Sergiusz 
Obrazcow.—Duże wrażenie wy
warły na mnie prace przy od
budowie zniszczonej przez h it
lerowców Warszawy. Masy 
pracujące odbudowują swoją 
stolicę według przemyślanego 
planu. W obydwu krajach 
obserwowałem duże ożywienie 
życia kulturalnego i  wielkie za
miłowanie narodów do twojej 
sztuki.“

¡wywołuje również potępienie w 
szeregach przedstawicieli trzeź
wiej myślących kół gospodar 
czych Szwecji, Danii i  Norwegi:, 
a także wśród niektórych dziś 
Liczy socjaldemokratycznych. So
cjaldemokratyczny deputowany 
do parlamentu szwedzkiego 
Georg Branting podczas dysku
s ji nad przystąpieniem Szwecji 
do planu Marshalla, oświadczył 
że warunki amerykańskie idą 
„znacznie dalej niż żądania, sta
wiane przez hitlerowskie Niem
cy". Podobne stanowisko zajął 
poseł do parlamentu norweskie 
go, socjaldemokrata Friis, który 
oświadczył: „Chcemy utrzymy
wać dobre stosunki z Ameryką 
ale pragniemy zachować naszą 
niepodległość narodową i  wol
ność". Podobnie głosy rozlegają 
się w różnych kołach społeczeń 
Sitwa również w  Danii.

Nie ulega wątpliwości, że jest 
to stanowisko olbrzymiej i  prze
ważającej części narodów skan
dynawskich, jak o tym świadczą 
wielokrotne masowe demonstra
cje ludności tych krajów na 
rzecz pokoju, a przeciw planom 
agresji i  wojny.

Rząd norweski jeszcze nie u 
dzielił odpowiedzi na demarche 
rządu radzieckiego. Ale ogłoszo
ny w  niedzielę wieczorem, w 
Sztokholmie komunikat na te 
mat wyników konferencji m ini
strów trzech państw skandynaw
skich, stwierdza, że „w  chwili 
obecnej nie ma dostatecznej pod 
stawy do zawarcia projektowa
nego sojuszu“ . Mimo pewnej 
mgiistośei tego komunikatu, mo
żna przypuszczać, że oznacza on 
zapowiedź zmiany stanowiska 
państw skandynawskich w  spra
wi« przystąpienia do „paktu 
atlantyckiego“ . W każdym razie 
jest on dowodem istnienia po 
ważnych różnic w  stanowisku 
poszczególnych krajów skandy
nawskich.

JERZY W INNICKI

Ddenn& JM« Noue *ei-
iung", wydawany w Berlinie 
l w Monachium przez amery
kański zarząd wojskowy dla 
ludności niemieckiej, a u- 
chodzący oficjalnie za organ 
gen. Clay‘a spotkał się z ostrą 
krytyką ze strony prasy za
chodnio-niemieckiej, która o- 
skarża redaktorów tego pisma 
o nacjonalizm niemiecki znacz
nie skrajniejszy od prawico 
wych gazet niemieckich.

W dzienniku „Frankfurter 
Rundschau“ w artykule wstęp
nym czytamy, że niemieccy 
czytelnicy „Die Neue Zeitung" 
śmieją się z uciechy, gdy znaj
dują w gazecie tej myśli, któ
rych sami nie mają odwagi 
głośno wypowiedzieć.

W ciągu ostatnich 5 la t a- 
merykańska redakcja pisma 
zmieniała się kilkakrotnie, na
tomiast faktycznie gospoda
rzem tej amerykańskiej gazety 
jest b. hitlerowski dziennikarz 
Lehmann, który stoi na czele

BIBLIOTEKA MIEJSKA I  ARCHIWUM W GDAŃSKU

personelu redakcyjnego Hożo- 
nego z 250 niemieckich dzien
nikarzy i  publicystów, którzy 
w  swej większości współpraco
wali z prasą hitlerowską.

Na zebraniu rady zakłado
wej drukami, w której odbija 
się ,JDie Neue Zeitung", ze- 
cerzy i  drukarze uchwalili re
zolucję przeciwko polityce „D;e 
Neue Zeitung“ , protestując 
przeciw zamieszczaniu na ła
mach pisma artykułów b. człon 
ków NSDAP i dziennikarzy, 
którzy piórem służyli reżimo
w i hitlerowskiemu.

Jak widać na tym przykła
dzie, amerykańskie władze o- 
kupacyjne w Niemczech stara
ją się gwałtem zaszczepić Niem 
com „powrotny hitleryzm“ , 
wbrew sprzeciwom niemiec
kiej klasy robotniczej, a na
wet jak się okazuje — wbrew 
krytyce rozsądniejszej części 
niemieckiej opinii burżyazyj-
nej. M - p-

Fale rzeki Kubań 
potoczą się nowym łożyskiem

Literał Jędrkiewica chętnie przesiaduje v> bibliotece przeglądając białe kruki

Bogata i różnorodna jest przy 
roda kraju Stawropolskiego. Na 

j południu, na zboczach szczytów 
górskich rozpościerają się łąki 
alpejskie oraz nieprzebyte, dzie
wicze lasy. Poniżej u podnóża 
gór rozpoczyna się żyzna dolina 
rzeki, płododajne pola czarno- 
ziemu, ciągnące się do samego 

[ płaskowzgórza stawropolskiego.
Ale dalej ku północy k ra j

obraz się zmienia. Na północo - 
wschodzie przed łańcuchem je
zior i  bagien Manyczu, rozpo
czynają się bezgraniczne obsza
ry stepowe. Ześrodkowaly się tu 
główne rejony produkcji zboża, 
intensywnie rozwija się hodo
wla bydła i  jego wysoko -do - 

| chodowa gałąź przodująca — ho 
dowla owiec o długiej, jedwa
bistej wełnie. Ale bogactwo tego 
wspaniałego kraju można było
by znacznie zwiększyć, gdyby 
nie odczuwany dotkliwie brak 
wody.

Akcja nawodnienia kraju sta- 
I wropolskiego rozpoczęła się do
piero w okresie władzy radziec
kiej, po zwycięstwie ustroju 
kołchozowego. W roku 1935 za
twierdzono projekt budowy 

I Niewynomyskiego kanału okreż 
[ nego, łączącego Kubań z Jegor- 
| łykiem.

W ciągu krótkiego okresu cza- 
I su przekopano kanał na prze- 
I strzeni dziesiątków kilometrów 
Zbudowano 66-kilometrowy tu 
nel oraz gigantyczną tamę żel- 

| betonową na rzece Kubań.

Ostatnia wojna spowodowa 
I ła czasowe wstrzymanie robót 
| budowlanych na kanale. Dopie

ro po uwolnieniu kraju od oku 
pantów i po rozgromieniu Nie

miec hitlerowskich wznowione 
prace.

Latem ubiegłego roku wodę 
z rzeki Kubań przesiąknęła po 
raz pierwszy do pól stawropol- 
skich, a miasto Stawropol otrzy
mało prąd ze swistuchinowskiej 
siłowni wodnej, zbudowanej o- 
bok centrum kanału. Dopływ 
wody kubańskiej ożywi ogrom
ne masywy odłogów i nieużyt
ków. Wzdłuż brzegu kanału bę
dą się rozpościerać ogrody wa
rzywne, wyrosną nowe sady 
owocowe i winnice. Obok zbior
ników wodnych, utworzonych 
wzdłuż trasy wód kubańskich, 
powstaną potężne pasy leśne, 
które zatarasują drogę do żyz
nych stepów jegorłykowskich, 
zgubnym palącym wiatrom.

Z chwilą otwarcia kanału 
podniesie się znacznie poziom 
wody w jeziorze S engile jew - 
skim, na którego bazie zostanie 
utworzony ogrom ny zbiornik 
wodny, tzw. „Morze Sarmackie“ . 
Buduje się tu ogromny akwe
dukt. Zaopatrzy on z nadwyżką 
w wodę miasto Stawropol, jego 
przedsiębiorstwa przemysłowe i  
pobliskie  kołchozy.

Dla uzmysłowienia sobie gi
gantycznego charakteru i ogrom 
nego znaczenia kubańsko - je- 
gorłykowskiego systemu iryga
cyjnego dla rolnictwa stawro
polskiego wystarczy wziąć pod 
uwagę, że terytori^, będące w 
sferze wpływów tego systemu, 
wynoszą 4 m iliony ha, a więc 
53%  całego terytorium kraju. 
Prócz tego system ten obejmu
je jeszcze około 2 milionów ha 
gruntu, znajdujących się na ob
szarze obwodu rostowskiego i  
kraju krasnodarskiego.

S. IWANOW

Twórcy nowych gatunków
Koło przyrodników - marksi

stów przy redakcji „Nowych 
Dróg" zorganizowało wieczór 
dyskusyjny poświęcony omó
wieniu sytuacji w  naukach bio 
logicznych na tle znanych już 
uchwał KC WKP(b).

Przepełniona sala posiedzeń 
i  kuluary Stołecznej Rady Na
rodowej były jeszcze jednym 
dowodem olbrzymiego zaintere 
sowania jakie wzbudziła sier
pniowa dyskusja Wszechzwiąz 
kowej Akademii Nauk Rolni
czych im. Lenina o sytuacji w 
naukach biologicznych.

Słuchacze referatu to prze
de wszystkim pracownicy nau
kowi i  praktycy z kilkunasto
ma profesorami wyższych u- 
czełni na czele, lekarze, nau
czyciele biologii, studenci wy
działów przyrodniczych i  uczel
n i rolniczych. Dalej pokaźna 
grupa robotników, pracownicy 
naukowi różnych specjalności, 
k ilku  duchownych 1 wreszcie 
masa inteligencji pracującej — 
w najszerszym tego słowa zna
czeniu.

Zainteresowanie dyskują bio 
logiczną jest w pełni uzasad
nione. Teoria sformułowania 
przez Akademika Lysienko sta 
nowi Istotny przełom w nau
kach przyrodniczych, przełom 
tak w dziedzinie teorii i  prak
tyki, Jak i  w ustaleniu stosun

ku człowieka do praw przyro
dy.

Droga sformułowania teorii

Punktem wyjścia dla badań 
Łysienki były słowa jego w iel
kiego nauczyciela Miczurina, 
który uczył, że od przyrody 
trzeba brać wszystko co moż
na, że nie wolno bezczynnie o- 
czekiwać jej łask. Miczurin 
wcielał swe słowa w czyn, po
wołując do życia nowe gatun
k i i odmiany roślin. Dorobek 
doświadczalny Miczurina, pot
wierdzony i pogłębiony we 
własnych doświadczeniach 
pchnął Trofima Łysienkę do 
dalszych badań. Droga nauko
wa Łysienki i jego szkoły, pro 
wadzi od obserwacji poprzez 
teoretyczną analizę zjawiska, 
przez wielokrotne doświadczenia 
laboratoryjne, powtarzane na
stępnie w  gigWtycznych roz
miarach w warunkach natural
nych. aż do sformułowania te
orii.

Lysienko ustalił, że w roz
woju osobniczym każdej rośli- 
nv istnieje kilk& zasadniczych 
faz, z których żadna nie może 
być pominięta w  normalnym 
cvklu życiowym od narodzin 
dó śmierci. Każdy z tych okre
sów charakteryzuje się specjal
ną wrażliwością na określone 
czynniki zewnętrzne. I  tak np- 
W fazie pierwszej ® kierunku

rozwoju rośliny decyduje tem
peratura, w  fazie drugiej — 
światło itd. Działając w  określo 
nych okresach rozwojowych ro
śliny określonymi czynnikami 
zewnętrznymi Lysienko powo
dował powstawanie nowych 
cech w roślinie — cech, które 
w odpowiednich warunkach 
hodowlanych stawały się dzie
dziczne. Klasyczny już przyk
ład osiągnięć w  tej dziedzinie, 
to przekształcenie pszenicy ozi
mej w jarą.

„Nieśmiertelna"
i „niezmienna“

Wytworzenie cech dziedzicz
nych, cech trwałych, jest nie
wątpliwym dowodem, że i  M i
czurin 1 Lysienko, stosując 
swe metody wychowawcze się
gali bardzo głęboko w samą 
istotę żywego organizmu. Przy
kłady doświadczalne, które 
można mnożyć, przykłady wie
lokrotnie sprawdzane, powta
rzane i  potwierdzane, zadają 
kłam panującej do niedawna w 
genetyce teorii Mendla — Mor
gana - Weissmana.

Istniejące i obserwowane w 
przyrodzie mutacje pojmują 
morganiści -  mendliści jako 
zmiany, których z góry nie 
można przewidzieć, jako coś 
nieokreślonego, przypadkowe
go.

Przy takich założeniach, przy 
odizolowaniu zjawisk dziedziczę

nia od normalnych zjawisk ży
ciowych wystarczał jeden krok, 
by dojść do idealistycznych, nie 
sprawdzalnych, sprzecznych z 
obserwacją i  doświadczeniem 
uogólnień do metafizycznej hi
potezy o nieśmiertelności du
szy itd.

W arunki zewnętrzna 
a dziedziczenie

Teoria Miczurina — Łysienki 
oparta na olbrzymim doświad
czeniu i  na wieloletnich obser
wacjach hodowców, kategorycz 
nie odrzuca założenie o nieza
leżności dziedziczenia od pro
cesów życiowych. Organizm i 
niezbędne dla jego rozwoju wa 
runkł stanowią całość. Dziedzi
czność zaś, to właściwość każ
dej cząsteczki żywego ciała, re
agującej w  nowy określony spo 
sób na zmiany warunków zew
nętrznych.

Zmieniając warunki zewnę
trzne środowiska, a więc zmie
niając warunki życiowe, moż
na zmieniać organizmy żywe w 
określonym kierunku, można 
stwarzać odmiany o pożądanych 
cechach dziedzicznych. Dziedzi 
czność Jest więc rezultatem 
skoncentrowania wpływów wa
runków zewnętrznych, przyswo
jonych przez organizm w szere
gu poprzednich pokoleń. Teo
ria Miczurina — Łysienki od
rzuca całkowicie wszelką przy
padkowość w dziedziczeniu, 
wszelką ko-mbinatorykę, a Stwier 
dza określoną kierunkowość — 
stwierdza możność kierowania 
dziedziczeniem zgodnie z wolą

człowieka. Teoria ta zakłada 
wielką plastyczność aparatu 
dziedziczenia i  jego zależność 
od środowiska zewnętrznego. 
Teoria ta neguje istnienie au
tonomii aparatu dziedzicznego, 
włącza go w szereg innych fun
kc ji życiowych organizmów i 
stwierdza fakt dziedziczenia 
cech nabytych.

Słyszy się często, że sformu
łowana przez Miczurina i Ły
sienkę teoria nie jest nowa, że 
stanowi ona tylko pewną kon
tynuację dawnych poglądów, że 
fakty, na i które się powołuje 
znane były już dawniej innym 
badaczom, że byli już hodowcy, 
którzy produkowali nowe formy 
roślinne. Istotnie, niektóre fak
ty opisane i  zbadane przez M i
czurina i  Łysienkę znane były 
innym badaczom. Ale dopiero 
Miczurin i  Lysienko wyjaśnili 
Istotę tych faktów, dopiero oni 
uzasadnili teoretycznie skąd 
się biorą takie czy inne formy, 
dopiero oni wykazali jak można 
celowo 1 świadomie nowe formy 
tworzyć.

Teoria Miczurina i Łysienki 
nowa teoria — wprowadza po
ważną korekturę do darwiniz- 
mu, który leży u je j podstaw.

Ilość przechodzi w jakość
Nowa teoria wyjaśnia, że w 

procesie historycznym powsta
wanie nowych gatunków jest 
przejściem zmian ilościowych w 
jakościowe. To tłumaczy nam 
istotę powstających skokowo 
mutacji. Skok taki zostaje przy

gotowany przez działalność ży
ciową organizmów, które iloś
ciowo gromadzą pewną sumę 
wpływów określonych warun
ków życiowych. Ten proces jest 
dostępny obserwacji badacza i 
daje się kierować. Tak rozumia
ne powstawanie gatunków, od
powiadające prawom przyrody-, 
daje biologom potężny środelc 
kierowania rozwojem a więc i 
tworzeniem gatunków.

Teoria ta zrywa z narzuconą 
przez mendlistów - morgani- 
stów biernością wobec praw 
przyrody, rozszerza możliwości 
wolnej działalności człowieka, 
likwiduje pesymizm poznawczy, 
wynikający z leżącej u podstaw 
teorii Weissmana przypadko
wości — mobilizuje człowieka 
do czynnej, twórczej postawy.

Ogłoszenie teorii Miczurina —• 
Łysienki, teorii konsekwentnie 
materialistycznej i dialektycz
nej, wywołało falę wściekłości 
wśród reakcyjnych uczonych i... 
polityków.

Od Weissmana 
do „Mein Kam pf“

Ta wściekła nagonka stanie 
się zrozumiała na tle słów tow. 
Michajłowa, który przypomniał, 
że tabele opracowane przez 
Mendla — że teoria Weissmana 
— Morgana były jedną z pod
staw rasizmu, że H itler w „Mein 
Kampf“ nie mało poświęcił 
miejsca rozważaniom genetycz
nym, \które nie były niczym in 
nym jak , powtórzeniem tez

weissmanistów - morganistów. 
Ta wściekłość stanie się zrozu
miała gdy uprzytomnimy sobie, 
że o rzekomym pogwałceniu 
wolności nauki krzyczą najgłoś
niej ci, którzy do niedawna usi
łowali zamknąć usta badaczom 
energii atomowej, ci którzy spo
wodowali śmierć znakomitego 
hodowcy Burbanka, zaszczuwa- 
jąc go za próbę obrony nauczy
ciela, który w XX wieku w 
szkole w Dalton w USA usiło
wał wykładać teorię Darwina. 
Zrozumiemy dobrze przyczyną 
tej wściekłości, gdy uprzytom
nimy sobie, że o wolności nauki 
krzyczą ci, którzy do niedawna 
trzymali na indeksie książek za
kazanych dzieła Kopernika.

Uczeni radzieccy i postępowi 
uczeni całego świata rozumieją 
wolność nauki jako otwarty do
stęp do wiedzy dla najszerszych 
mas, jako udostępnienie wyni
ków badań całej ludzkości, jako 
prawo do konfrontowania teorii 
naukowych z życiem, jako służ
bę uczonych dla dobra społe
czeństwa. Postępowi uczeni ca
łego świata z uczonymi radziec
kimi na czele, są za wolnością 
nauki, która przezwycięża star« 
błędy i rozwija nowe prawdy, 
która zapewnia szybki rozwój 
ludzkości, którą zwalcza głód 1 
nędzę, która zapewnia coraz le
psze warunki bytowania, któ
ra posuwa naprzód postęp lud*" 
kości.

Te warunki spełnia 510wa teo
ria Miczurina — Łysienki.

A U
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P**ez kraj mlekiem i miodem płynący

Na ziem i w ydarte j morzu 
znów zazieleni się zboże

FABRYKA „STO M IL“ W PO ZNANIU

mm
■

Takie trzciny zajm ują jeszcze 35 tys. ha na Żuławach.

Żuławy — 150 tysięcy hektarów żyznej, najurodzajniejszej 
*iemi, nie tylko w Polsce, lecz i  w całej Europie — są prawdzi
wym skarbem.

Zamknięte szeroko rozgałęzionymi ramionami Wisły — Żuła
wy nie od razu 1 nie bez mrówczej pracy ludzi stały się terenem 
o kolosalnych możliwościach rolniczo - hodowlanych. Położone 
W przeważającej części poniżej poziomu morza, były zalane 
Wodą.

Naniesiony przez W isłę muł 
»sadzał się na piaszczystym 
płytkim  podłożu, tworząc bagna 
i  trzęsawiska gęsto zarośnięte 
szuwarami, trzcinami.

Ten stan rzeczy trw a ł do po- 
łow y X V I wieku. Wówczas to 
żuław y zaczęli odwadniać 
v^ł®adrzy sprowadzeni, jako 
^  s °nali fachowcy do stwo- 

14 specjalnego systemu me- 
° ra tyjnego jaki od wieków 

stosowany jest w ich ojczyźnie.
Pocięli oni całe Żuławy sdat- 

«4 kanałów odwadniających, 
budow ali tamy, groble, pompy. 
Tereny depresyjne zamknęli, 
opasali wałami, popraw ili wy- 
ńmy piaszczyste <— naturalne 
Wały osłaniające ziemię od mo
rza.

Urządzenia techniczne, jak 
pompy, ulegały przez w ieki mo
dernizacji, z ogólnego jednak 
systemu melioracyjnego, zapro
wadzonego przez holenderskich 
wychodźców, korzystamy do 
dziś.

Trzeba było zacząć od nowa

Kiedy w 1945 roku odzyska
liśmy znów W ybrzeże ■— Żu
ław y przedstawiały smutny w i
dok. Odstępujący w popłochu 
okupant z premedytacją spa
raliżował cały system wodny 
Żuław, wysadził w powietrze 
wały ochronne, zniszczył pom
py — na cały niemal obszar 
wtargnęło morze. W  krótkim  
czasie żyzne pola uprawne po

Nowe życie w pałacu 
»pod Baranami«

(Korespondencja w łasna z  K rak o w a )

k ry ły  się niespotykanej w iel
kości szuwarami, trzcinami, ło
pianami a nawet lasem pędów 
wierzb.

Do prący nad odwadnianiem 
Żuław i przywróceniem ich do 
życia stanęli: polski robotnik, 
inżynier i  technik. Pokonano 
żyw ioł. Żuławy przestały być 
bagoiskieim i  stały się znów ży
zną, urodzajną ziemią, dającą 
pracę i  ehieb dziesiątkom tysię
cy ludzi.

Człowiek i traktor 
wygrali walkę

W ałka ó Żuław y nie była ła
twa i  postępować musiała k il
koma etapami. Począwszy od 
naprawienia pomp i odwodnie
nia terenu, poprzez oczyszcze
nie go z rozsianych hojnie min 
i niewypałów, do odm ulania ka
nałów, a przez to samo osta
tecznego osuszenia wydartej 
morzu ziemi.

Tu kończyły się techniczne 
prace, zaczynały się niemniej 
trudne roboty gospodarcze. W  
osuszony teren ruszyły ekipy 
traktorów . „Famnale", ..Ursu
sy", „Z e to ry “ 'przedzierały się 
przez gęstwinę szuwarów. Z  
każdym, dniem rósł obszar na
dający się do zagospodarowa
nia. Trudna to była walka, lecz 
przyniosła pełne zwycięstwo. 
Dziś Żuław y w 100% są już od
wodnione, a 35 tys. ha ziemi 
leżącej jeszcze odłogiem będzie 
zaoranych w roku bieżącym 
przez majątki P N Z i Ośrodki 
Maszynowe.

„Samowarkiem“ przez Żuławy ]

Dawno już zniknął na ho
ryzoncie sklecony prowizorycz
nie z rozmaitych kawałków 
stali most tczewski.

Siedzący naprzeciw mnie ko
lejarz zaciągnął się „Trium fem " 
i podjął przerwany tok opo
wiadania:

— Jak tę linię w czterdzie
stym piątym  zaczęliśmy odbu
dowywać, to Niemcy trzym ali 
się jeszcze w Sztutowie i w a lili I 
do nas z dział. Dookoła stała 
woda i nic więcej. Teraz, kie
dy już wszystko jest odwodnio
ne, budujemy dalej, jedną linię 
do Gdańska, drugą do E lb lą
ga, pomałutku, to cale Żuławy 
pokryjem y siecią kolejek. Bo 
Żuławy to  złota ziemia dla bu- I 
raka cukrowego, a trzeba go j 
wozić do cukrowni.

Dychawiczny samowarek a 
pał donośnie, wagoniki trzęsły 
się i  podskakiwały na złącze
niach szyn, wyrażając gwałtow
ną ochotę do uwolenienia się od 
krępujących ich swobodę stało- I 
wych belek. Za oknem przesu- | 
wały się sylwetki rosochatych 
wierzb, czarnę pasy ziemi ornej, 
szuwary, błyskające gdzienie
gdzie taflą zamarzniętego jezior- | 
ka.

Za chwilę miejsce ich zastą
p iły  domki z czerwonymi da
chami, a wreszcie mały budy
nek stacyjny z tablicą „N ow y | 
Staw“ ...

K . STRZELECKI

Na zdjęciu —  robotnik Stanisław Jackowski filtruje gumę, przeznaczoną do wyrobu
dętek.

Obrady krajowego zjazdu 
delegatów kól ZZK

Dafęki współzawodnictwu budujemy 
szybciej tory kolejowe

W dniu 3Q bm. w  Warszawie odbył się I I  krajowy zjazd 
delegatów kół ZZK Służby Dra gowej.

Fo referacie sekretarza gene ralnego ZZK tow. Cieślika 
o ro li ruchu zawodowego w świetle uchwał Kongresu 
PZPR, członek prezydium ZZK Popiełas wygłosił referat o no
wej reformie płac.

Zjazd lekarzy weterynaryjnych 
województwa łódzkiego

W Łodzi odbył się walny 
zjazd lekarzy weterynaryjnych 
woj. łódzkiego. Na zjeździe o- 
mówiono plan pracy na rok 
1949.

Obecnie w woj. łódzkim roz
poczęto akcję przejmowania 
przez państwo samorządowej 
służby weterynaryjnej. W 
związku z tym, lecznice dla 
zwierząt w Łowiczu, Kutnie, 
Łęczycy, Zgierzu i Końskich o- 
trzymują nowe formy organi
zacyjne. Obok tych placówek

istnieje w woj. łódzkim 12 pań
stwowych lecznic weterynaryj
nych. Ostatnio uruchomiono 
nowe placówki w Brzezinach, 
Łasku, Przysusze i Sulejowie, 

W pierwszym kwartale bież. 
roku nowe szpitale dla zwie
rząt otrzymają: Radomsko, Ra
wa Mazowiecka, Tomaszów i 
Wieluń. Lecznice te będą zao
patrzone we wszelkie instru
menty chirurgiczne, a lekarze 
otrzymają do dyspozycji moto
cykle i samochody.

W dyskusji nad obydwoma 
referatami delegaci stwierdzili, 
iż nowa reforma płac przyczy
niła się do wyrównania istnie
jących dotychczas dyspropor
c ji oraz znacznie uprościła spo
sób obliczania zarobków. Przy 
nowej reformie płac — stwier
dzili delegaci — wysokość w y
nagrodzenia uwarunkowana 
jest wydajnością pracy.

Dotychczasowy przewodni
czący sekcji drogowej Strzał
kowski wygłosił referat, w któ

rym podsumował je j działal
ność. Wskazał on, iż współza
wodnictwo w służbie drogowej 
rozwija się coraz pomyślniej, 
przyczyniając się do szybszej 
budowy torów kolejowych.

Sekcja otacza staranną opie
ką przodowników i racjonaliza
torów pracy. Wynalazki robot
nicze znalazły szerokie zastoso
wanie w służbie drogowej PKP.

W wyniku walki z biurokra
cją aparat administracyjny 
służby drogowej wykazuje co

raz to większą sprawność.
Sekcja czuwa również nad 

podniesieniem stanu higieny I 
bezpieczeństwa pracy, przepro
wadzając liczne kontrole w po
szczególnych placówkach PKP. 
Dzięki tym kontrolom stan bez 
pieczeństwa i  higieny pracy * -  
lega stałej poprawie.

Na zakończenie zebrani u- 
chwalili rezolucję, w  której zo
bowiązują się m. in. dążyć do 
wzmocnienia sojuszu robotni
czo - chłopskiego i popularyzo
wać dorobek Kongresu Zjed
noczeniowego. Ponadto zebrani 
zobowiązali się mobilizować 
masy kolejarskie do przedter
minowego wykonania planu 
trzyletniego.

W osobnej rezolucji zjazd po
tępił próby rozbicia Światowej 
Federacji Związków Zawodo
wych.

Służba Bezpieczeństwa i Higieny Pracy 
zorganizowana w fabrykach

Znaczny spadek ilości wypadków 
w czasie pracy

Śląsko-dąbrowskie ośrodki 
maszynowe pod opiekg robotników

krakowski pałac Potockich, bę- 
w przedwojennym (sprzed 

Jednej i  drugiej wojny) Krako- 
barometrem życia towarzy- 

*kiego „lepszych sfer“ stał się 
^heenie ośrodkiem życia kultu- 
r*lnego szerokich mas ludzi 
PraCy

y?  grudniu 1946, na posiedze- 
Prezydium OKZZ, pcwsta- 

* myśl, żeby w zwolnionym 
?rzez wojsko gmachu urządzić 
^°m Kultury. Miejska Rada 

^rodowa tę myśl poparła i u- 
^ "'a liła , żeby pałac przekazać 

KZZ i Wojewódzkiemu Za- 
2ądowi TUR. Przystąpiono 

^krotce do gruntownego re- 
1)1011 tu, którego koszty pochio- 

18 milionów złotych, urzą- 
jsenie zaś wnętrz 4 m iliony zł.

Zlś pałac „Pod Baranami“ , po
d la n y  
KuitUr

jako wzorowy Dom 
ry Związków Zawodo- 

Wych, przywrócony został do 
^ anu swej dawnej, stylowej 
"'¡etności. Tylko obecnie służy 
tlnJ'm celom, niż dawniej. Jest 

°«Wskiem życia kulturalnego 
mas Pracujących.

Organizatorzy życia ku ltura l
n o  zamierzają uruchomić 
111 kilka działów: muzyczno- 

wokalny, choreograficzny, świe- 
cowo _ teatralny, sztuk pla- 
ocznych, czytelnictwa i  nauki 

bzyków obcych.
Oział choreograficzny je s t już 

uruchomiony. Zgłosiły się doń

dzieci z rodzin robotniczych i  
inteligencji pracującej. Przygo
towany jest również kurs świe- 
tlicowo - teatralny, liczący po
nad sto osób, pochodzących 
spośród przodowników pracy i 
aktywistów związkowych. Od 1 
lutego, będzie uruchomiony kurs 
języka rosyjskiego, na który 
zgłosiło się już 200 osób. W tym 
samym terminie zostanie otwar
ta czytelnia periodyków w języ
ku polskim, rosyjskim i fran
cuskim. Czynna jest już bogata 
biblioteka, zawierająca trzydzie
ści tysięcy tomów, z czego po
ważny odsetek stanowią dzieła 
naukowe. Wypożyczalnia ksią
żek liczy ponad trzy i pól tysią
ca abonentów, rekrutujących się 
spośród związkowców i  ich ro
dzin.

Cały gmach został zradiofoni- 
zowany, posiada aparaturę m i- 
krofonowo - nadawczą. Piękna 
sala koncertowa na 250 miejsc 
i studio teatralne na 652 miej
sca przy ul. Skarbowej 2, prze
znaczone są na występy zespo
łów świetlicowych.

W Domu Kultury odbywają 
się odczyty, ilustrowane często 
filmami naukowymi, których 
dyrekcja zakupiła około setki 
wieczory dyskusyjne, literackie, 
koncerty i  wieczornice robotni
cze. W najbliższej przyszłości 
zostanie uruchomiona jedyna w 
Polsce biblioteka sportowa.

Jotemka

Na rozbudowę istniejących i 
organizowanie nowych ośrod
ków maszynowych woj. śląsko- 
dąbrowskie otrzyma z kredy
tów inwestycyjnych 289.350.000 
zł, z tego w pierwszym kwarta
le ponad 81 milionów złotych. 
Na remonty pomieszczeń przy
znano dodatkowo 5 milionów 
złotych.

Ośrodki otrzymają w poło
wie lutego br. 40 nowych trak 
torów („Zetor“ i  „Ursus“ ), któ
re będą użyte w  wiosennej ak
cji siewnej.

W związku ze zbliżającym się

siewem wiosennym 88 zakładów 
przemysłowych utworzyło patro 
naty nad ośrodkami maszyno
wymi. Robotnicy - fachowcy 
poszczególnych hut, kopalń o- 
raz innych zakładów przemysło 
wych, przystąpili już do prak 
tycznej pomocy ośrodkom, re 
montując maszyny. Najbardziej 
wydatną pomoc do tej chwili 
okazały poszczególnym ośrod 
kom załogi hut: „Kościuszko“ ,
„Bobrek“ i  „Batory". Zakłady 
przemysłowe zainicjowały rów
nież akcję szkolenia personelu 
technicznego ośrodków.

W gmachu Ministerstwa Pracy i Opieki Społecznej odbyła się 
doroczna konferencja Międzyministerialnej Komisji Bezpieczeń
stwa i Higieny Pracy z udziałem delegatów ministerstw: Prze
mysłu i Handlu, Żeglugi, Odbudowy, Leśnictwa, Rolnictwa i R.R., 
Skarbu, Komunikacji, Poczt i Telegrafów oraz K u ltu ry  i  Sztu
ki. Ponadto by li obecni przewodniczący wszystkich komisji 
BHP przy centralnych zarządach przemysłowych, prezes Wyższe 
go Urzędu Górniczego, przedstawiciele: ZUS, Stowarzyszenia 
Elektryków Polskich, Głównego Instytutu Pracy, kierownicy pla
cówek naukowo - badawczych I Inni.

Osiągnięcia i rozwój 
radioionizacji w Wieikopolsce

W ramach prac radiofoniza- 
cyjnych w Wieikopolsce i  na 
Ziemi Lubuskiej , w  ubiegłym 
roku wybudowano 586 km lin ii 
przewodowej. Do lin ii tej podłą 
czono ok. 17 tys. głośników. Po
nadto uruchomiono 232 punkty 
zbiorowego słuchania rid ia , z 
czego 70 punktów w majątkach 
państwowych.

Ogółem w Wieikopolsce i na 
Z;emi Lubuskiej wybudowano 
1.614 km lin ii przewodowej, do 
której podłączonych jest prze
szło 51 tys. głośników.

Plan pracy dyrekcji technicz
nej Polskiego Radia w Pozna
niu na rok 1949 przewiduje bu
dowę lin ii przewodowej o dłu
gości 1.600 km i  podłączenie do 
sieci radiofonicznej dalszych 16 I cy

Uczestnicy konferencji wy
słuchali sprawozdania przewod
niczącego Komisji, dyr. Depar
tamentu Pracy w  Ministerstwie 
Pracy i Opieki Społecznej — 
Henryka Aitmana, z dotychcza
sowej działalności Międzymini
sterialnej Komisji BHP.

W wyniku pracy Komisji we 
wszystkich niemal zakładach 
pracy zorganizowano służbę 
BHP, dzięki czemu poważnie 
zmniejszyła się ilość wypadków 
przy pracy. M. in. ponad 1900 
zakładów przemysłowych, pod
ległych Ministerstwu Przemy
słu i  Handlu, ma specjalnych 
referentów, którzy czuwają nad 
bezpieczeństwem i  higieną pra- 

Obok nich działają równo-
tys głośników.

Niezależnie od funduszy inwe 
stycyjnych Polskiego Radia na 
cele radiofonizacji wsi. powia
towe związki samorządowe_grze 
znaczyły na ten cel kwotę S7 
milionów zł.

Nowoczesne urządzenia 
wzorowego osiedla robotniczego
W osiedlu robotniczym Nr 1 

w dzielnicy wrocławskiej Cią- 
żyn, oddano do użytku robot
ników w ciągu ub. roku 670 
nowoczesnych mieszkań.

Mieszkańcy osiedla, członko
wie spółdzielni mieszkaniowej, 
dzięki sprawnie działającemu 
samorządowi, zorganizowali 
sklepy spółdzielcze, bibliotekę, 
świetlicę i  czytelnię pism. O- 
becnie trwają prace przy wy
kańczaniu: centralnego zakła
du kąpielowego, opatrzonego w 
wanny i  natryski, pralni ręcz
nej 1 mechanicznej oraz suszar

nJL Robotnicy osiedla korzy
stać będą z tych nowych urzą
dzeń na bardzo dogodnych wa
runkach już w  połowie przysz
łego miesiąca.

Kierownictwo osiedla robot
niczego przystąpiło równocześ
nie do urządzenia przedszkola, 
ambulatorium dla TJbeapieczał- 
ni i  mieszkania dla stałego le
karza.

Opracowano również plany 
zieleńców, trawników, boisk 
sportowych ł  ogródków jorda
nowskich,

legie koła BHP, do których na
leżą przedstawiciele admini
stracji fabrycznej oraz robot
nicy, delegowani przez zwią
zek. W rolnictwie przy wszyst 
kich okręgach PNZ pracują re
ferenci BHP. Ponadto w 670 
państwowych gospodarstwach 
rolnych działają specjalne sek
cje bezpieczeństwa pracy oraz 
koła przy współudziale robot
ników rolnych.

Na uwagę zasługuje wzrost 
liczby lekarzy przemysłowych. 
Obecni« 851 zakładów przemy
słowych posiada już własnych 
lekarzy, obok których pracuje 
3.500 wyszkolonych sanitariu
szy.
v Uzupełnieniem przemysłowej 
służby bezpieczeństwa pracy 
jest służba społeczna, sprawo
wana przez związki zawodowe 
Wszystkie Okręgowe Komisje i 
większość zarządów głównych

związków zawodowych mają 
referaty BHP. Również więk
szość rad zakładowych bierze 
czynny udział w  akcji BHP.

Organ państwowego nadao 
ru  BHP — inspekcja pnący — 
posiądą 16 inspektorów okręgo
wych, 98 obwodowych, 120 pod 
inspektorów i  16 lekarzy - spe
cjalistów. Na podkreślenie z 
sługuje zorganizowanie wielu 
ośrodków badań chorób zawo 
dowych. Do najpoważniejszych 
należą: w  Zabrzu — ośrodek 
badań krzemicy płuc u górni 
ków, w  Katowicach j— ośrodek 
badań chorób górniczych, w  
Warszawie — ośrodek badań 
nad ołowicą oraz w Łodzi — 
wydział higieny pracy przy 
Państwowym Zakładzie H i
gieny.

Inspekcja pracy przeprowa
dziła w  ubiegłym roku kontro
lę 25 tys. zakładów pracy 
wydała ponad 180 tys. zarzą
dzeń, zmierzających do uspraw
nienia, bezpieczeństwa, higieny
i ochrony pracy. W ramach ak
c ji szkoleniowej Ministerstwo 
Pracy i Opieki Społecznej obję
ło kursami ponad 3 tys. robot
nik ów-przodowników» BHP.

Sprawozdawca podkreślił dzia
łalność wzorcowni Minister
stwa Pracy i  Opieki Społecznej 
która opracowuje wzory ubrań 
ochronnych, masek pyloehłon 
nych, sprzętu ochrony osobi 
stej, wzory osłon zabezpiecza
jących robotników, zatrudnio
nych przy maszynach, obrabiar 
kach itp.

Stań akcji bezpieczeństwa 
hgieny pracy w  górnictwie

węglowym, zreferował 
Wyższego Urzędu Górniczego w 
Katowicach — Rumansdorfer. 
Prelegent podkreślając zmniej- 
fifcenie -wypadków przy pracy 
w  roku 1948 w całym kraju, 
wskazał, że w  górnictwie spa
dek liczby -wypadków ciężkich, 
w  stosunku do roku 1947, wy
nosił ok. 30 proc.

Na zakończenie konferencji, 
w warniku obszernej dyskusji 
ustalono wytyczne działalności 
w roku 1949. Postanowiono m. 
in.: a) zwiększyć produkcją
sprzętu ochronnego, b) wydać 
przepisy BHP dla najważniej
szych działów gospodarki, c) 
objąć wzmożoną akcją szkole
niową rady zakładowe oraz per 
sonel techniczny zakładów pra
cy, d) wzmóc akcję wydawni
czą.

Trzy wsie wybudowały 
przystanek kolejowy

Mieszkańcy wsi Białobrzegi 
(pow. opoczyński) wspólnie *  
gospodarzami gromad Podoby 
i  N iwki wybudowali własnym 
kosztem przystanek kolejowy 
przy otwartej przed k ilku  tygo
dniami nowej l in ii kolejowej 
Tomaszów Maz. — Radom.

Koszt budowy wyniósł około 
300 tys. zł.

Wzrasta sieć 
bibliotek 

uniwersyteckich
Zarząd Główny Związku A- 

kademickiej Młodzieży Po.skiej 
uruchomił w całym kraju, w 
ośrodkach uniwersyteckich Sieć 
bibliotek wydziałowych i  okrę
gowych.

Biblioteki wydziałowe zaopa
trywane są w książki przez 
Dział Szkolenia — Wydział Wy 
dawniczy — przy Zarządzi* 
Głównym ZAMP.

Biblioteki wydziałowe zaopa
trzone zostały również w cza
sopisma radzieckie z dziedziny 
nauki i  światopoglądu. Oprócz 
bibliotek wydziałowych czyn
nych jest już 15 bibliotek przy 
Zarządach Okręgowych ZAMP, 
które posiadają 18.000 tomów.
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Dekret o reformie banków 
wchodzi w życie

W «wiązku z realizacją de
kretu o reformie bankowości 
Min. Skarbu powołało do życia 
epecjalną kom isy techniczną 
przy Narodowym Banku Pol
skim. Do zadań komisji nale
ży;

opracowanie zasad akcji zdaw
czo-odbiorczej aparatu KKO i 
BGS, ustalenie terminów, me
tod, instrukcji i*p„ 

opracowanie projektu «leci 
terenowej aparatu bankowego;

opracowanie wniosków doty
czących przydziału instytucjom 
bankowym —> nieruchomości i  
ruchomości.

W skład komisji wchodzą 
przedstawiciele: Narodowego
Banku Polskiego, Banku Gospo
darstwa . Krajowego, Państwo
wego Banku Rolnego. Banku 
Gospodarstwa. Spółdzielczego, 
Banku Handlowego, Banku 
Związku Spółek Zarobkowych, 
Polskiego Banku Komunalnego. 
P. K. O. i  Biura K. K. O.

Komisja rozpoczęła prace w 
dniu 29 stycznia 1949 r. Na po
siedzeniu /ustalono miedzy in 
nymi .sposób i tryb  przekazania 
agend KKO w  miastach woje
wódzkich i  większych ośrod
kach miejskich.

Polskie zapałki na eksport
Państwowy Monopol Zapał

czany przystępując do odbudo
wy przemysłu zapałczanego, po
b a w ił sobie za zadanie dopro
wadzenie aparatu produkcyj
nego do poziomu pozwalające
go nie ty lko pokryć zapotrze
bowanie krajowe, ale również 
produkować zapałki na eksport.

W roku 1948 Monopol rozpo
czął starania o pozyskanie ryn
ków zagranicznych dla zbytu 
zapałek polskich. Pod koniec 
roku zawarto k ilka  transakcji 
eksportowych, m. in. ze Szwaj
carią, Anglią i  Pakistanem. 
Poza tym duże zainteresowanie

polskimi zapałkami przejawia
ją; Turcja, Egipt, Holandia, 
Belgia, Irak, Izrael, Indonezja 
oraz w. m. Triest

Ze Szwajcarią zawarto już 
umowę do dostawę 2.000 skrzyń 
zapałek. Anglia zamówiła 1.760 
skrzyń zapałek, których dosta
wa nastąpi w  lutym  br. Do 
Pakistanu zamówiono 2.650 
skrzyń. Będą one wysłane w 
najbliższych tygodniach.

Na rok 1949 Monopol Zapał
czany planuje eksport 10 tysię
cy skrzyń zapałek. Trzy czwar
te tej ilości jest ..już objęte za
mówieniami

Sport

Polska zajęła I I  miejsce 
w sztafecie 4x10 km.

V III Akademickie Zimowe Mistrzostwa Świnia
W Spindierowym Młynie"' w 

Karkonoszach odbyło się uro
czyste otwarcie V I I I  Zimowych 
Akademickich Mistrzostw Świa
ta. Na otwarciu obecni -byli 
członkowie rządu CSR z Pre
mierem Zapotockym na czele.

Po otwarciu mistrzostw od
był się pokazowy konkurs sko
ków z udziałem» 30 skoczków. 
Z Polaków najlepiej skakał 
Karpiel.

Slalom mężcayz« rozegrany 
po południu na bardzo trudnej 
trasie (dług, 480 m, przy różni
cy poziomów 182 m), zakończył 
się zwycięstwem Czechosłowa- 
ka Rumia, który przejechał 
trasę w  2;48,4, Dalsze miejsca 
zajęli: 2) Mantou (Fr.), 3) Jira 
(CSR).
.. j.Tózr.* Marusarz... m in»  dwóch 
upadków zajął piąte' miejsce. 
Pozostali zawodnicy polscy za
ję li dalsze miejsca.

W drugim dniu zawodów ro
zegrano sztafetę 4x10 km, W 
konkurencji tej drużyna pol
ska, startująca w  składzie: 
Kaczmarczyk, Stupfeo, Dziedzic 
I Kwapień, zajęła drugie miej
sce za CSR, zdobywając wice
mistrzostwo świata. (Ną ostat
nich zimowych mistrzostwach 
akademickich świata, które od
były się w St. Moritz, w  tej 
samej konkurencji, Polska by
ła pierwsza).

Stosunkowo słabo pobiegli 
Kaczmarczyk (który stracił 1 
minutę) i  Stupko . (6 minut). 
Ten ostatni zawodnik zasłabł 
na ósmym kilometrze. Straty 
te częściowo odrobił Dziedzic 
i  Kwapień. Najlepszy czas uzy
skał w  sztafecie Czechosłowak 
Hlavac — 41:37 przed Dziedzi-

cem 41:5# ł  Kwapieniem — 
42:02.

Ostateczne w yn ik i sztafety: 
1) CSR — 2:50:17, 3) Polska — 
2:37:28, 3) Węgry — 3:23:14,

W slalomie kobiet. Startowair
ło 10 zawodniczek. Konkurem 
cję tę ukończyło 8. gdyż dwie 
Czeszki zostały zdyskwalifiko
wane Polka Kodelska zajęła 
dopiero 6-te miejsce, W kon
kurencji tej zwyciężyła’ Wagne
rów» (CSR) - w  czasie . 2:43,6 
przed Francuzką Agnęl, 2:54,4 
i Francuzką Merat 2:59, Ko
delska miała czas 3:19.

W jeździe szybkiej na lodzie 
wyniki były bardzo słabe Łyż- 
Wiarki radzieckie zwyciężyłyby 
tutaj mistrzów akademickich. 
W biegu na 500 m zwyciężył 
Węgier Mereńyt w czasie 53 
sek.. przed swym rodakiem Pe- 
tikiem — .88,8 sek. i  Czecho- 
słowakiem Liską —■> 63,3,

W biegu na 3 tys. m mistrzo
stwo zdobył Pełik (Węgry) — 
6:16.5, 2) Merenyi — 6:18,9, 3) 
Schuł.c (CSR) r— 7:25,5.

Warunki atmosferyczne w 
drugim dniu zawodów bySy bar
dzo niepomyślne. ■' Śnieg był 
niezwykle ciężki i konkurencje 
rozgrywano podczas zadymki. 
W trzecim dniu mistrzostw -ro
zegrany będzie konkurs skoków 
do kombinacji. Z Polaków star
tować będą m, in.: Dziedzic, 
Kwapień,. Kaczmarczyk i Sa- 
mek-Gąsienića.

Kierownictwo ek ipy  otrzyma
ło lis ty  od PZN w  sprawie u- 
działu na rc ia rzy  jfcłskićh w  ju 
bileuszowych mistrzostwach 
Polski w.'Zakopanem, O ilę. ty l-  
ko będzie m ożliw e, na m is trzo 
stw a przyjechaliby: Marusarz, 
Dziedzic, K a rp ie l i  Gąsienica.

Nowy rekord świata na 3000 nu
Świetne wyniki łyżwiarzy radzieckich

W Moskwie, rozpoczęły się 
nistrzostwa łyżwiarskie ZSRR 
? jeździe szybkiej na lodzie. W 
nistrzostwach startuje 60 za
rodników i  zawodniczek z Isa- 
•ową, Selichową, Chołszczew- 
ńkową. PiEkunowem, Prószy - 
tem i  Kudriawcem na czele, ̂

W pierwszym dniu mis - 
rzostw rozegrano biegi na 500 
3.000 m w  konkurencji kobie- 

:ej. W biegu na 500 m Isakowa 
izyskała świetny czas 48,6 sek. 
— co jest nowym rekordem

Moskwy i  najlepszym tegoro
cznym wynikiem sezonu. Chol- 
szczewnikowa była druga w 
czasie 48,7 sek.

W biegu na 3.0Ó0 m Chol- 
szczewnikowa ustanowiła nowy 
rekord Związku Radzieckiego, 
lepszy o 0,5 sek: od rekordu 
świata, należącego do Norweż
k i Nielsen (1937 r.). Czas Choł- 
szczewnfkowej — 5 : 29.1 sek. 
jest więc nowym rekordem 
świata.

Mistrzostwa łyżwiarskie Europy 
w jeździe figurowej

Produkcja rolna w roku 1949 
przekroczy poziom przedwojenny

Wytyczne planu dla rolnictwa 
opracowane szczegółowo

Piany rolnictwa na rok bieżący dla poszczególnych wo
jewództw zostały szczegółowo opracowane na dwóch wiel
kich zjazdach państwowej administracji rolnej, zorganizo
wanych przez min. Rolnictwa i Ref. Rolnych. Pierwszy 
z tych zjazdów —  poświęcony produkcji roślinnej —  od
był się we Wrocławiu w dniach 17, 18 i 19 stycznia, drugi, 
na którym  omówiono zagadnienia produkcji zwierzęcej, 
obradował w Krakowie w dniach 24, 25 i 26 bm.

Przedstawiciel PAP otrzymał od Dyrektora Departamen
tu Produkcji Rolnej Min. Rolnictwa i Reform Rolnych —  
inż. Jana Pająka omówienie wyników obu zjazdów i ogól
ną charakterystykę tegorocznych planów rolnictwa.
Tegoroczne plany produkcyj

ne rolnictwa uwypuklają w  ca
łej pełni zasadnicze zadanie 
postawione rolnictwu na Kon
gresie Zjednoczeniowym PZPR: 
dokonanie przełomu w  hodow
li, której dotychczasowy roz
wój — jakkolwiek znaczny, po
zostaje w  tyle za produkcją 
roślinną i  stwarza niedobory 
na naszym rynku mięsnym i 
tłuszczowym.

Przy rozpracowaniu pla
nów przewidziano znaczny 
wzrost pogłowia zwierząt ho
dowlanych i  podniesienie ich 
produktywności. Uwzględniając 
obecne warunki, projektuje się 
podniesienie stanu pogłowia: 
bydła do, 6.300 tys. sztuk, trzo
dy chlewnej do 5.900 tys. sztuk, 
drobiu do 63,3 m iki. sztuk oraz 
owiec do 1,6 miln. sztuk. Przy 
takim stanie pogłowia produk
cja artykułów hodowlanych wy
niesie w  roku przyszłym 500 
tys. ton mięsa, 100 tys. ton tłu 
szczu wieprzowego. 6.030 miln. 
litrów  mleka i 3,2 miliarda 
sztuk jaj, Stanowić to będzie 
w porównaniu z rokiem ubieg
łym wzrost norm ' produkcyj
nych przy ‘ przeliczeniu na gło-

wę mieszkańca o 22 proc. mię
sa, 19 proc. tłuszczu i  10 proc.
jaj-

Wzrost uprawy roślin
W zakresie produkcji roślin

nej plany przewidują dalsze 
zwiększenie powierzchni zasie
wów, przy czym specjalna u- 
waga zwrócona będzie na po
większenie upraw roślin pa
stewnych oraz lepsze zagospo
darowanie łąk i  pastwisk.

Z ogólnej ilości 14.800 tys. 
ha, które będą objęte w  tym 
roku pod uprawę roślin na 
wiosnę obsieje się 8.850 tys. ha. 
Plan siewów wiosennych prze
widuje na uprawę zbóż jarych 
3.745 tyś. ha,, roślin okopowych 
2,950 tys. ha, roślin przemysło
wych 180 tysi ha, strączkowych 
i pastewnych 1-830 tys. ha oraz 
warzyw i  innych 145 tys, ha. 
Tegoroczny obszar zasiewu 
wzrośnie w  porównaniu z ro- 
kiem ubiegłym o 636 tys. ha.

Wykonanie planu ; obsiewów 
powinno dać dalszy wzrost zbio
ru  ziemiopłodów, tak. że pro
dukcja na jednego mieszkańca 
przekroczy produkcję przedwo
jenną.

Największy wzrost nastąpi na 
odcinku produkcji roślin pastew
nych. Powierzchnia upraw zwięk 
szy się w porównaniu do roku 
ubiegłego o 22 proc. stwarza
jąc dogodne warunki wykona
nia planów hodowlanych.

Dla umożliwienia rolnictwu 
całkowitej realizacji planów pro 
dukcyjinych na rok bieżący do
starczono wsi siły pociągowej i  
rozbudowano sieć ośrodków ma
szynowych. Ilość ośrodków w 
tym roku zwiększy się z 1.720 do 
3 tysięcy. Dostawy nawozów 
atucznydh wyniosą do końca ro

ku ponad milion ton, ̂  co stanowi 
wzrost w  porównaniu do roku 
ubiegłego o 390 tys. ton i  niemal 
dwukrotny wzrost w  stosunku 
do roku 1938.

Szeroka akcja kontraktowania

Duży wpływ na wykonanie 
planu będzie miało również roz
szerzenie akcji kontraktowania 
upraw i hodowli. Plan przewidu 
je objęcie kontraktowaniem w 
gospodarstwach mało- i  średnio
rolnych chłopów 543 tys. ha róż
nych roślin dla przemysłu-1 na 
konsumpcję. Jest to wzrost o 
43,2 proc. w  stosunku do roku 
Ubiegłego. Dzięki wcześniejsze
mu niż w  latach poprzednich u- 
staleniu zasad kontraktowania 
cała akcja ukończona będzie 
przed rozpoczęciem siewów wio 
sennych i  gwarantuje lepsze niż 
kiedykolwiek wyniki.

Dzięki wysiłkom rolników 
pomocy Państwa, stworzone zo
stały wyjątkowo sprzyjające wa 
runki dla rozwoju naszej hodo
wli, gwarantujące wykonanie 
nakreślonych- planów. -Mamy w 
tym roku większe zasoby -paszo
we '''niż, w  latach . ubiegłych, a 
powiększenie: upraw roślin pa
stewnych, przewidziane na rok 
bieżący, zasoby te jeszcze po-

Lisiy naszych Czytelników

większy. Relacja cen produktów 
zwierzęcych w stosunku do cen 
zbóż., układa . się wyjątkowo ko
rzystnie dla hodowców. Przed 
wojną nawet w okresach po
myślnej koniunktury, relacja ce
ny 1 kg żywca i  1 kg zboża n i
gdy nie przekraczała stosunku 
sześciokrotnego, obecnie zaś wa
ha się ok. 10.

Ostatnia uchwała Rady M ini
strów w  sprawie wzmożenia pro 
dukcji zwierzęcej stwarza opty
malne warunki dla dalszego roz 
woju hodowli- Na akcję hodo
wlaną przewidziano w ramach 
budżetu i  w  ramach Planu In 
westycyjnego ponad 6 m ilia r
dów zł, co pozwoli na rozsze
rzenie bazy paszowej, na racjo
nalizację produkcji, na ulepsze
nie służby weterynaryjnej na 
pomoc dla mało- i  średniorol
nych chłopów.

Dużą rolę odegrają też wpro
wadzone ulgi podatkowe, premio 
wanie hodowców oraz uspraw- 
nięńie skupu, którym zajmie iię  
spółdzielczość wiejska.

Wszystko to pozwala stwier
dzić, że nakreślony przez min, 
Rolnictwa i  Reform Rolnych 
plan produkcyjny będzie całko
wicie wykonany i  przekroczony,

W dniu 23 stycznia br. o godz. 7 rano żona. moja, dostała, bó
lów porodowych. Udałem się do akuszerki Ubezpieczalni Spo
łecznej, ob. Kołodziejskiej, zamieszkałej . przy .ul. Wilczej, 72, 
Akuszerka obiecała przyjść za godzinę i spytała, czy żona moja 
jest ubezpieczona, czy „prywatna". Oświadczyłem, że jest ubez
pieczona.

Po trzech godzinach czekania, kiedy żona czuła się już bardzo 
żle, posłałem znajomą do ob. Wilczyńskiej. Okazało się, że ni® 
ram jej w domu,, że, wyszła do pracy.

Wezwałem akuszerkę prywatną, która stwierdziła, że pomoc 
jest już potrzebna dd dawna. Poród był dużo cięższy, niż powi
nien być przy udzielonej- na czas pomocy. t

Chciałbym, aby sprawa ta była poruszona na łamach prasy, 
ponieważ wydaje mi się, że takie lekceważenie obowiązków mo
że kiedyś spowodować ciężką chorobę, a nawet śmierć. ’
— T. 8.

im ię i  nazwisko znane redakcji.

Jest to druga j-prawa w  ciągu kilku  dni, © której piszą nasi 
czytelnicy. I  w  jednym i drugim wypadku ludzie, których zada
niem jest nieść pomoc cierpiącym, zlekceważyli swoje obowiąz
ki, To ¡.lekceważenie powoduje w  konsekwencji śmierć, lub cho
robę, Czekamy na szybką interwencję odpowiednich czyn
ników.

O d p o w i e d z i  / r o d o k c j j i
wa - Śródmieście i  utworzenia 
nowego obwodu Mokotów przy 
ul, Madalińskiego 24, rejony de
karzy domowych U3- uległy 
zmianie w  końcu ab, roku; Dla 
ułatwienia ubezpieczonym ; ko
rzystanie z pomocy lekarskiej 
w  okresie reorganizacji, Naćz. 
Dekarz Obwodu Mokotów pole
cił lekarzom domowym przyj
mowanie : chorych z dzielnicy 
niezależnie od rejonu oraz zape
w nił udzielanie im  pomocy le
karskiej w  ambulatoriach ob 
wodu. Aby ułatwić ubezpieczo-

W Mediolanie zakończyły się 
już łyżwiarskie mistrzostwa

Szwecfa—Kanada 2 :0  
w hokeju

W Sztokholmie został roze
grany międzypaństwowy mecz 
hokejowy Szwecja — Kanada, 
zakończony niespodziewanym 
zwycięstwem gospodarzy w  sto
sunku 2 :0  (1:0, 1 :0, 0 : 0). Po
rażka Kanadyjczyków świad
czy o wyraźnym polepszeniu się 
poziomu hokeja _w Europie.

W Budziejowicach hokejowa 
reprezentacja USA rozegrała 
ostatnie swoje spotkanie na te
renie CSR przed wyjazdem na 
mistrzostwa świata do Sztok - 
holmu. wygrywając z reprezen
tacją Budziejowic w nieznacz 
nym stosunku 8 : 3.

Europy w  Jeździe figurowej. W 
konkurencji . męskiej . mistrzo
stwo; zdobył Austriak, Rada — 
229,81 pkt., 2) K ir  a lly (Węgry) 
—  208,05 pkt., 3) S-aibt (Au
stria) — 193,08 pkt. Rada, bę
dący faworytem mistrzostw, 
był zdecydowanie lepszy od 
swych przeciwników.

W konkurencji' kobiecej m i
strzynią Europy: została Au
striaczka Ewa Pavlik, po za
ciętej walce stoczonej z Czesz- 
ką Vrzanova. W yniki konku
rencji: 1) Pavlik — 199,77, 2)
Vrzanowa — 198,33, 3) Altwegg 
(Anglia) — 197,56, 4) Nekolova 
(CSR) r -  191,86, 5) Lerchcva
(CSR) — 183,23.

W jeździe figurowej parami 
mistrzostwa Europy zdobyła 
para węgierska Keresy — K i- 
rally.

Władysław Chabowskl. — O-
trzymaliśmy list od Natki Skor- 
nik-Frydman z Australii. Au tor, 
ka listu prosi o przekazanie 
Wam jego treści. Prosimy zatem 
ó zgłoszenie się w  redakcji w 
godz. między 9 a 15; (IV piętro, 
pokój nr 26) lub o podanie ffam 
swego dokładnego adresu.

Jan Szyłber, Warszawa.—Za
kład Ubezpieczeń Społecznych w 
Warszawie zawiadomił nas, że 
wobec wyłączenia dzielnicy Mo
kotów z obwodu leczniczego U- 
bezpieczalni Społecznej Warsza-

nym , zwracanie się bezpośred
nie do odpowiednich lekarzy, 
Ubezpieczalnia weszła w  kon
takt z Komitetami Blokowymi, 
które zobowiązują się do in for
mowania mieszkańców bloku o 
aktualnych adresach lekarzy 
domowych i  specjalistów. Mie
szkańcy Waszego domu należą 
obecnie do rejonu dr T. Rako
wieckiego ordynującego , przy 
ul. Puławskiej 5,

Wymienieni przez Was leka
rze domowi otrzymają w  tej 
sprawie ponowne pouczenie.

Hubert Urbaśik, Katowice ł 
Jan Sałinger, Łochów. —  Nie 
skorzystamy.

Sukcesor. — Zgodnie z obo
wiązującymi u nas przepisami 
prawa, spadkowego i  rodzinnego, 
dziecku nieślubnemu przysługu
ją te same prawa do spadku po 
ojcu, co dzieciom prawym (o ile 
Zostało ono uziiane;: uprawnione 
lub zrównane). .Należy wystąpić 
do Sądu Grodzkiego o stwier
dzenie ojcostwa i  udowodnić, że 
jesteście synem swego nieślub
nego ojca. Tego rodzaju wnio
sek opiera się na przepisach 
działu I I I  dekretu ,z dnia 22 sty
cznia 1946 r, o prawie rodzin
nym. Po ustaleniu ojcostwa i  
wciągnięciu,, tęgo: postanowienia 
do Urzędu Stanu Cywilnego mo 
zecie wystąpić do Sądu Grodz
kiego ostatniego miejsca spad
kodawcy celem ustalenia praw 
spadkowych. Jako dowody za
łączycie aht śmierci ojca, po
stanowienie Sądu o stwierdze
niu ojcostwa i  swoją metrykę 
urodzenia. Z uwagi na to, że po
za żoną ojca Waszego nie ma 
innych spadkobierców, na żonę 
przypadłaby «/s spadku, a na 
Was */*•

szere- 
stosunkowo

łucznik wagi jSS kg jest najzupełniej zadowolony ze swej tuszy «

Rośnie odział kobiet 
w pracach 

związkowych
Związek Zawodowy Pracow 

ników Konfekcyjne* -  Odzieżo
wych skupia, w  swych 
gach największą 
ilość kobiet.

Poważną rolę w  pracach 
związku odgrywa Wydział Ko
biecy, który dzięki konsekwen
tnej pracy propagandowej i  po 
pularyzacyjnej potrafił wciąg
nąć do aktywu organizacyjnego 
50 proc. kobiet co w zupełności 
odpowiada procentowi kobiet 
zrzeszonych: w  związku.

Ponad 50 kobiet zajmuje o- 
becnie kierownicze stanowiska 
w zakładach przemysłu odzie
żowego.

Jak najliczniejszy udział ko
biet w  pracach organizacyj
nych przyczyni się do dalszego 
rozwoju prowadzonej w  zakła
dach pracy opieki nad matką 
dzieckiem oraz umożliwi zor
ganizowanie urządzeń odciąża
jących kobietę w  pracy domo
wej jak- stołówki dla rodzin, 
pralnie, szwalnie, eerownie itp.

Żegluga i porty
WYNIKI POŁOWOW 

W ROKU UBIEGŁYM
Z połowów bałtyckich 1 da

lekomorskich przywieziono W 
roku ubiegłym 48.328 toin ryb 
wykonując plan połowów R
94,5 proc.

W porównaniu z rokiem 1947 
złowiono o 8.839 ton ryb wió* 
cej. Połowy bałtyckie dai f  
38.318 ton, w tym około 31-504 
ton dorsza. Połowy dalekomoi- 
skie dostarczyły w ub. r. ponad 
10.000 ton ryb. Plan połowóR 
dalekomorskich wykonano *  
110 proc.

PLAN PRODUKCJI 
STOCZNI RYBACKICH

Program produkcji stoczni f i  
backich przewiduje na rok bie
żący wykonanie i oddanie do 
użytku 23 kutrów oraz wyko
nanie w  50 proc. budowy dal
szych 5 kutrów, które zostali* 
wykończone ¿w roku 1SŁ0.

Stocznie wykończą równie* 
kuter „Zew Morza“ , który słu
żyć będzie jako statek szkol
ny.

STACJA DOŚWIADCZALNA 
BUDOWNICTWA PORTOWEGO

Gdański Urząd Morski wy* 
budował w  swoich warsztatach 
portowych basen, służący do 
przeprowadzania badań i  doś
wiadczeń przy poszukiwani« 
właściwych form budownictw* 
portowego.

Basen zawiera m iniaturo^* 
urządzenia portowe, falochron! 
i nabrzeża. Przy pomocy sztu- 
cznych fa l I wiatrów badać 0« 
będzie wytrzymałość i  odpor
ność materiałów.

POLSKO - CZESKA 
FIRMA MAKLERSKA

W związku ze wzmożenie®9 
czechosłowackiego ruchu tran
zytowego przez nasze port!' 
istniejąca w Szczecinie firm® 
maklerska „Kotwa“ przekształ
ca Się na polsko - czechosłowa
ckie przedsiębiorstwo makler
skie.

W najbliższym czasie uru
chomione zostaną oddziały fir
my w  Gdańsku i Gdyni. Cen' 
trata firm y pozostanie nadal *
Szczecinie.

„BALTICA" OSIĄGA 
MILIARDOWE OBROTY

W ciągu pierwszych trze<i 
kwartałów ub. r. Bałtycka A- 
gencja Morska „Baltica“ za- 
frachtowała ponad 2 m ilion! 
ton ładunków, osiągając sinrw 
wpływów, przekraczającą ró<  
nówartość 3,5 miliarda złoty" 
w różnych walutach.

W wyżej wymienionym okra
sie „Baltica“ zafrachtowała P'^ 
ciokrotnie więcej tonażu pó\ 
skiego niż w odpowiednim oki* 
sie roku 1947.

Plan na rok 1948 został WT  
konany w całości jeszcze w 
łowię listopada.

ODBUDOWA DRÓG 
W WIELKOPOLSCE

W IV  kwartale 1948 r. Wy
dział Komunikacyjny Urzędu 
Wojewódzkiego w  Poznaniu, 
wybudował i  oddał do użytku 
34 mosty na drogach wielkopol
skich. Wyremontowano vr tym 
czasie 59 mostów. Ponadto wy
budowano około 250 tysięcy me
trów  kwadratowych nowej na
wierzchni

„CENTRA“ URUCHAMIA
WYTWÓRNIĘ ABAŻURÓW
Zakłady wytwórcze ogniw i 

batęrii „Centra“  uruchomiły 
w-ótwarnię abażurów, nieprodu- 
kowanych dotąd przez przemysł 
państwowy. Wytwórnia produ
kować będzie dziennie około 100 
sztuk abażurów. W nowym dzia 
łe znalazło zatrudniem«' 25 ko
b ie t

NOWE KADRY
PRACOWNIKÓW- V 

FACHOWCÓW
W Ppapamiu zakończył się 

Kurs dla kandydatów na pra
cowników aparatu wojewódz
kiego pełnomocnika rządowego 
do spraw; podatku gruntowego. 
W kursie uczestniczyło 74 dzia
łaczy ; wiejskich. ■ Zapoznali się 
on ilz aktualną problematyką po
lityczno - społeczną oraz zagad
nieniami fachowymi rolnictwa.

Z k ra ju
NOWY DOM ODZIEŻOW*  

W KRAKOWIE
W Krakowie otwarto dom ^  

dzieżowy Centrali HandloW* 
Przemyślu Odzieżowego, któ“  
zaopatruje świat pracy w  S° j 
wą konfekcję męską, damsk® 
dziecięcą. Nowa placówka zostf 
la urządzona i oddana do UŹU 
ku w  rekordowym czasie jedBy 
go tygodnia. Cieszy się ona ojh 
żym powodzeniem wśród ln® 
pracy. W najbliższym cza5". 
Centrala Handlowa P rzem yj
Odzieżowego uruchomi dalsz^1-ch
6 sklepów w Krakowie. Pona1 
powstaną podobne placówki

wö)'
Olkuszu, Nowymi Sączu, B'*8 
i iknych miejscowościach 
krakowskiego.

AKCJA OPIEKUŃCZA 
W WOJ. POZNAŃSKIM 

W Poznaniu odbył się £ 
referentów opieki społecznej 
całej Wielkopolski i Ziemi ^  
buskiej, na którym  omówi 
dotychczasową działalność. ^  
wynika ze sprawozdań, w 
trzech miesięcy ubiegłego f ° . .  
rozprowadzono w województ^ 
poznańskim ogółem 130 
nów złotych. j,

Na zjeździe postanowiono P°°, 
ją ć , intensywne prace nad r iL  
szerzeniem sieci zakładów op1 j 
kuńczyćh, szczególnie żłobkót^ 
stacji opieki nad matką i  dz>^ 
kiem.

Obroty czekowe PKO 
osiągnęły 2.188.419 miln. zl

Obrót czekowy PKO w  roku 
ubiegłym wyniósł 2.188.419 mi
lionów złotych, co w zestawie
niu z r. 1947 daje 86 procent 
wzrostu. Plan roczny w tym 
zakresie wykonano w 109 proc.

W roku sprawozdawczym 
stosunek obrotu bezgotówko
wego do obrotu ogólnego wy
nosił przeciętnie 86 proc. osią
gając w  ten sposób niema] naj
wyższy w  Europie (poza Ho
landią) poziom obrotów bezgo
tówkowych, dokonywanych 
przez pocztowe kasy oszczęd
nościowe.

W 1948 r. wykonano 37.152.517

zleceń klientów, czyli o 55 
cent więcej niż w 1947 r. s "-{ 
nowi to 106 proc. planu. Wzr ^  
ilości rachunków czekowych ^  
stosunku do 1947 r. wyniósł 
proc., wykazując na koniec 1 
ku 29.470 rachunków. m 

Dział oszczędnościowy 
nął również poważny w2r.g if 
wkładów.. W końcu roku 1 
stan wkładów na 43.350 
żeczkach oszczędnością*^ 
wyniósł 317 milionów *10 ¿pi 
a suma wkładów w st°sU..(0- 
do r. 1947 wzrosła o -17® 
nów zL
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Chlubny bilans
Wiceprezydent tow. Sroka 

Wożyl wczoraj ostateczne 
sprawozdanie z wyzyskania 
kredytów RadyTańsiw a, przy 
dzielonych stolicy na poprą- 

warunków życia w dziel
nicach robotniczych.

Nie będziemy analizować 
Poszczególnych pozycji spra
wozdania, omawialiśmy je bo
wiem szczegółowo w czasi i  
trwania akcji, podkreślić jed- 
nsk należy, że akcja „R" za
kończyła się pełnym sukce
sem, Dobrodziejstwo je j od
czuło bezpośrednio kilkadzie
siąt tysięcy ludzi.

Lecz w yniki tej akcji moż
na ■ ocenić należycie wspomi
nając warunki, w jakich zo
stała przeprowadzona. Akcja 
»8,“ rozpoczęła się w paź
dzierniku r. ub. w pełni sezo
nu budowlanego, w najbar
dziej krytycznym momencie, 
id y  brak było materiałów 
budowlanych, sprzętu, w y
kwalifikowanych robotników.

Trzeba ją  było realizować 
niezależnie od normalnych 
Prac, niezależnie od powzię
tych już w tym czasie zobo
wiązań kongresowych.

Był to wyjątkowo trudny 
•gzamin dla wykonawców, 
było to nadto pierwsze wiel
kie zadanie, do którego wy
konania wciągnięto w tak 
szerokim zakresie czynnik 
społeczny.

Dzięki pomocy partii ro
botniczych, Dzielnicowych 
Bad Narodowych i Komite
tów Blokowych nie tylko po
konano wszystkie te trudno
ści lecz poszerzono nawet 
»nacznie rozmiar prac.

W rezultacie, uzyskano jesz 
cze 5 mil. zł oszczędności, któ
re zostaną przeznaczone na 
budowę stacji pomp na Tar
gówku.

Może więc stolica s dumą 
Powiedzieć, że nie zawiodła 
zaufania Rady Państwa, że 
ie j obywatele jeszcze raz dali 
dowód prawdziwego wyro
bienia politycznego i społecz
nego.

Niewątpliwie z doświad
czeń akcji „R“  skorzystają 
Dzielnicowe Rady Narodowe 
I Komitety Blokowe przy na
stępnych zadaniach, których 
wykonanie zostanie im po
wierzone.

Dwie duże mechaniczne pogłę- 
biarki znane są zapewne każde-, 
mu mieszkańcowi Warszawy.
Smoka I"  i „Smoka I I “ często 

można było spotkać na Wiśle 
przy pracy. Ogromna pompa z 
w irnikiem wsysała na godzinę 
350 m sześć, mieszanki rzecznej 

przez długie rury wypychała 
mokry piasek i muł na brzeg 
rzeki. Maszyny o mocy 350 KM 
pracowały ciężko przez cały o- 
kres letni do późnej jesień}.

Teraz przechodzą generalną 
naprawę. Przy „Smoku 11“ w y
kańcza się dużą, „koszarkę“ , jak 
nazywają popularnie marynarze

1 Rosm; osiodła rohoiiucze 
na Młynowie, Mirow s i lew ym  Mieście

Państwowe Przedsiębiorstwo Budowy Osiedli Robotniczych 
powstało w czerwcu 1948 r., jako Oddział Bodowy Osiedli 
Zjednoczenia Warszawskiego PPB. Celem przedsiębiorstwa 
była realizacja planów ZOR, obejmujących całokształt akcji 
budownictwa mieszkaniowego w Warszawie. W roku tym  
OBO, rozpocząWszy prace budowlane w sierpniu, wydatkował 
sumę 350 m il. zł.

Z dniem 1 stycznia przedsiębiorstwo to, ze Względu na ogrom 
czekających go zadań, wydzielone zostało ze Zjednoczenia 1 jest 
obecnie samoistną instytucją pod nazwą Budowa Osiedli Robot
niczych (BOR).

»K A TU  P O l.S K l (Ul K * ra *U  2)
-  *odŁ 1» -  JP«n *>-

~  sadz.- ts  — „ r ą n t s z y .  
ł M r A I B K A M E K A I.N T  t f \

g l " .  i *  "W yspa POKOJU-. 
I'C A S y c 2 N V  (MoKotpwsK* .1*1 
ru . 19 ..Kobie ta we m g le " 
“JA ŁT  (M arszałkowska 80 godz 

* 0C;!. 19 ..A rch ipe lag L e n o lr“ .
POWSZECHNA Zam ojskiego 20) 

**'<iz. 19 „Z ie le n i się zboże-.
PLACÓWKA K ró le w s k a  13) godz 

19 „P ie s  o g ro d n ik a “ .
NOWY (P u ła w ska  37) codziennie 

ó godz. 19 oraz w  niedzie lę o godz 
l * i 19 kom edia Isajew a i  Galicza 
-T u  m ów i T a jm y r- .

R O ZM AITO ŚC I (M arszałkowska 8) 
godz. 19 „z e m s ta ".

s y r e n a  (L itew ska S). Godzina 
**45 „N ow e p (r)o rzą d k i".

N ASZ TE A TR  (M arszałkowska I I )  
„R o m a n tyczn o ić " o godz. 15.15; w 
n iedzie lę i lw ię ta  o godz 11-30-

T e a t r  d z i e c i  w a r s z a w y
(• • la  YM C A ) —. godz. I *  „B u d o w a li
most".

TE A TR  LU D O W Y  (Szwedzka 2-4) 
• ra  codziennie  „S ka lm ie rza n k i“ .

W n iedzie lę  i św ię ta  początek 
godzinie 15 1 18. 

t e a t r  l a l k i  i  a k t o r a  „ o u
a« W E K -. K ró lew ska  13.

••Korsarze“ . W n iedzie lę  1 święta 
? godz. 13, w  d n i powszednie tyl- 

dla szkól.

A T L A N T IC  (Chm ielna SS) „D zw on
*uk *  N o tre  Damę, początek •«»"• 
•ÓW o  godz. 12.15. 14-30. 16.45.
Aw ja w  19. . . . .

STYLOW Y (M a rs z a łk o w s k a  uz) 
„O b y w a te l K a n e “ . Seanse: g ° “ ?- 
1*30 14.45 17, 19.15 d la  zw . Zaw
*130,

PO LO N IA (M arszałkowska 58) -  
„C zerw ony k ra w a t" , początek se- 

’ »bsów o godz. 13, 15. 19, 21: zw. zaW 
°  godz 19

P A L L A D IU M  (Z ło ta  7-9) — „JeJ 
pierw szy b a l“ . Pocz. seansów 12-30 
«  45, 17' oo- dla ZZ, 19,15, 21.30.

SYRENA ( In ż y n ie rs k a  2) ..Z a k a 
zane p io s e n k i" .  P o czą te k  seansów  
0 godz. 14.00, 18.30, 19.00; z w . zaw  
*1,30. .

T ę c z a  (Żoliborz, Suzina 4) 
‘•Tajemnica nocy w ig ilijn e j“ .

L

L __P

»19 o  — Transm is ja  p rogram u o-
Jó ln o p o ls k ie g o . 8.00 W  — T ra n s m t 

-.a p ro g ra m u  w y m ie n n e g o : A n d y  
,¡0  d la  k o b ie t. 8.10 O — T ra n s m l 
-■>* P ro g ra m u  o g ó ln o p o ls k ie g o . 9.50 

P ro g ra m  d n ia  1 m u z y k a . 10.0® 
'Z e rw a . 11.40 o  — T ra n s m is ja  

Pr ° g ra m u  o g ó ln o p o ls k ie g o . 12-55 
~  --Uwaga o g ro d n ic y "  — Po r i ’ 

i* k la d a ć  In s p e k ty " ,  pog. Jerzego 
tka . 13.10 P i-zerw a . 14.20 W — 

tra n s m is ja  p ro g ra m u  w y m ie n n e g o  
ra d io w e  d la  n a u c z y c ie li — 

£ ?- a k tu a ln a  O k r . K u r .  S zko lnego  
¿ o b o rs k ie g o . 14.30 W  — P rzeg ląd  
w yda rze ń  z G dańska. 14.40 V / -  
?«ynne d u e ty  o p e ro w e  — a u d y c ja  
JO jńyczoa z p ły t .  15.10 W -  T rans- 
. l - la  p ro g ra m u  w y m ie n n e g o  — fę  
,«  ,? n.  l it e r a c k i  E d w a rd a  F isze ra  

•zo i ,  — In fo rm a c je  lo k a ln e . 15.30 
T ra n s m is ja  p re g ra fn u  . ogólno- 

n ł „ *  ego- 22.45 L  — M u z y k a  • 
mu ■_ 0  — Transm is ja  progra

u Ogólnopolskiego.

„Smoki“ wiślane pnyeolowiiją się 
do pracowitego sezonu letniego

W Ford® Czorniakoweki m 
stołki przechodzą kutaclę

Odnoga w porcie Czerniakowskim jest pokryta gład
kim , lśniącym lodem, na któ rym  m ali chłopcy trenują 
z zapałem najwyszukańsze piruety i  „ ja skó łk i“ . Obok stoją 
nieruchomo różnej wielkości s ta tk i i  bark i rzeczne, które 
w okresie zimowym przechodzą dokładną kurację remon
tową, przygotowującą je do pracowitego sezonu letniego.

słodkich , wód barkę z kajutami 
dla załogi.

Do pomocy „Smokom“ przy
będzie w bieżącym roku pogłę- 
biarka kubłowa, której budowę 
rozpoczęli jeszcze Niemcy w 
Solcu Kujawskim. Po zainstalo
waniu silnika, łańcucha kubło
wego i mechanizmów pokłado
wych, pogłęb iarka rozpocznie 
swą pracę przy regulacji Wisły.

Statki i łodzie
Normalne, coroczne oględzi

ny przechodzą i statki pasażer
skie, W popularnych parowcach 
„Kościuszko“ , „Cwifciel“ i „Mi?

kołaj .Rej“ naprawią się każdy 
dęta! maszyny, czyści się do
kładnie kotły parowe. Remonty 
bidfcące przechodzą także małe 
motorowce, skromnie wygląda
jące przy dużych i kolorowych 
statkach pasażerskich.

Okręgowa Dyrekcja Dróg 
Wodnych otrzymała w swoim 
czasie z demobilu kilka dużych 
łodzi desantowych, które na 
Wiśle spełniają doskonałe rolę 
holowników. Jedynym ich po
ważnym brakiem było to, że nie 
miały żadnych urządzeń pokła
dowych i sternik częstokroć mu 
siał moknąć na deszczu. Obec
nie stolarze na dwóch łodziach 
ustawiają nadbudówki i kryte 
sterówki, największą zaś łódź 
przerabia się na „koszarkę“ tym. 
razem dla pracowników zatrud
nionych przy regulacji Wisły.

Kapitalny remont przeprowa
dza się na trzech barkach, 
przewożących spod Gdańska fa_ 
szynę do urządzeń ręgulacyj-

W roku 1948 BOR rozpoczął 
budowę 3 wielkich osiedli mie
szkaniowych na Młynowie, M i
ro wie i Nowym Mieście. W o- 
ęiedlach tych doprowadzono do 
stanu surowego 17 bloków o ku
baturze 120 tys. m sześć. Rok 
bieżący przyniesie rozbudowę 
tych osiedli o dalsze 20 budyń-, 
ków, z których część, ■ wraz 9  
zaczętymi w  ub- roku, oddana 
zostaną. <3° użąrtjtu. ..

Piań pnekioeio iń
W ciągu czterech miesięcy 

przedsiębiorstwo wykonało swój 
roczny plan w 108 proc. Osią
gnięcie takiego wyniku już w 
pierwszym okresie istnienia BOR 
wiąże się ściśle ze współzawod
nictwem pracy, w którym brały 
udział całe załogi wszystkich 
budowanych obiektów.

Wydajność prący robotników 
zwiększyło jeszcze wprowadze
nie przez kierownictw0 nowych 
metod organizacji budowy. Ó-

prócz „tró jek“  i  „dwójek“ mu
rarskich, na osiedlu M irów zor
ganizowano pierwsze w Polsce, 
samodzielne brygady robotnicze. 
Zespołami takimi, które samo
dzielnie podejmują się Wybudo
wania całego budynku, kieruje 
za zwyczaj .s ta ry , doświadczony 
knurarz. Pracując kielnią, pełni 
dh równocześnie funkc je  «ńe-_ 
równika Swego odcinka; co da
je rnu możność szybkiego awan
su na majstra. Praca w zespo
łach podniosła przeciętną wy
dajność murarzy do 300 proc. 
norihy, przy czym zarobki ich 
wzrosły do 11.000 zł tygodniowo.

Pierwszą grupę samodzielną 
zorganizował murarz Jan Am
broziak. Wkrótce za przykła
dem jego poszli Bolesław K w iat
kowski, Bolesław Niedolistek, 
Stanisław Pytelski, Skrzynecki, 
Fronczak 1 inni, W nadchodzą
cym sezonie system zespołów sa
modzielnych będzie jedyną me
todą pracy BOR.

Zabudowa b. getta

Z robotników pracujących w 
„trójkach“ , wyróżnił się repa
triant z Francji, Aleksander Mo
skalik, wyrabiający 480 proc. 
normy oraz murarz Fronczak, 
który tynkując wnętrze domu, 
wyrabiał 40 m kw. dziennie, na
kładając tynki grubości 5—7 cm. 
Wynik ten równy jest 420 proc. 
normy.

Ponadto BOR jest właśnie 
pierwszą instytucją, zatrudnia
jącą na swych budowach kobie
ty (o jednej z pierwszych kobiet, 
murarzy pisaliśmy w piątkowym 
numerze „Trybuny“ ).

Przed kilku dniami BOR roz
począł wstępne prace na Mura
nowie, gdzie zamierza wybudo
wał jeszćzć w tym roku kilka4- 
naści4 -bloków' mieszkalnych, o 
kubaturze 270 ty*, m saćśe. 
Pierwszy etap prac obejmie za
budowę terenu między Lesz: 
nem, Żelazną, Nowolipiem i 
Marszałkowską. t

Całkowita mechanizacja prac 
powoduje, że osiedle muranow- 
skie będzie rosło w niespotyka
nym dotychczas w W a rs z a 
wie tempie. Koniec bieżącego 
roku zastanie w domach osiedla 
pierwszą partię mieszkańców, 
bowiem już późną jesienią BOR 
zamierza wykończyć kilka 
dynków osiedla, (jam)

nych i przeciwpowodziowych,
przewiduje się budowę czterech 
nowych 125-tonowych barek ty 
pu „czerniakowskiego" a więc 
rodzimej, warszawskiej produk
cji.

Najlepsi
Stocznia i warsztaty zatrud

niają teraz ponad 250 osób. Są 
tu fachowcy ślusarze, są zwykli 
robotnicy, są całe „zimujące“ 
załogi marynarskie.

Od dawna wprowadzone 
współzawodnictwo daje coraz 
lepsze wyniki, przejawiające się 
w oszczędności materiałów, co
raz rzadszych remontach i lep
szej produkcji częśći maszyno
wych.

Żaden z działów nie chce zo
stać w tyle i jeśli wśród monte
rów najlepszy jest Stanisław 
Przybprek, wśród robotników nk 
placu — Jan Dąbrowski, szo
ferom przoduje Tadeusz Buczyń
ski, sternikom zaś Jan Kurek — 
różnice w ich wydajności i pra
cy, ujęte w matematyczne ramy 
procentów, są minimalne.

Wszyscy zgodnie zmierzają do 
tego, aby żegluga na Wiśle roz
wijała się coraz lepiej, (ar)

GMACH P K O

Elektrownia
Warszawska 

iikwidizie dwie lilie
W zwlązfcu * reorganizacją E- 

lektrowni .. Warszawskiej Z 
dniem dzisiejszym zostają zli
kwidowane dwie dzielnicowe 
filie  Elektrowni: filia  dla Mo
kotowa, przy ul. Puławskiej 102 
i  filia  dla Woli przy ul. Wschow 
sicie] 1

Abonenci 1 Mokotowa pro
szeni są o wpłacanie należno
ści do f i l i i  Zjednoczenia Ener
getycznego Okręgu W arszaw- 
skiego, przy Al. Stalina 18, a- 
bonenri z Woli w Centralnym 
gmachu Elektrowni przy Wy
brzeżu Kościuszkowskim 41.

bu-

Około 1G0 protokółów karnych 
sporzqdzili w ciqqn dnia kontrolerzy

Ochrona Skarbowa tępi 
spekulacjo i nielegalny ubój

W wyniku ostatniej akcji Ochrony Skarbowej, w walce z 
nielegalnym handlem, sporządzono ogołem około 100 doniesień 
karnych za przestępstwa podatkowe, akcyzowe, celne, za po
tajemny ubój, za lichwę ł *pe kolację łtp.

W wielu wypadkach stwier
dzono u właścicieli przedsię 
biorstw szczególne natężenie 
złej woli. Właściciele ci od dłu
giego już czaśu uprawiają pro
ceder handlu łańcuszkowego 
pod szyldem prawnie istnieją
cych i  uznanych firm.

x
Właściciel Sklepu tekstylnego 

przy ul. Marszałkowskiej 71, Łu 
szczka Józef, prowadzi przed
siębiorstwo na pozór nienagan
nie. Prowadzi wzorowo rachun
k i i księgę buchalteryjną, sklep 
jest świetnie zaopatrzony, ale 
dziwnym trafem nie posiada 
najbardziej pokupnych 100-pro- 
centowyeh wełen na garnitury 
męskie. Ob. Łuszczka tłumaczy, 
że zwyczajnie nie może tych 
weełn otrzymać w hurcie.

Jakież jednak zdziwienie ma
luje się na twarzy „wzorowego" 
kupca, kiedy kontrolerzy Ochro
ny Skąrbowej wnoszą do Skle
pu piękną wełnę i jedwab. To

wary te znaleźli w dyżurce u 
dozorcy sąsiedniego domu. Do
zorca wyjaśnia, ża od przesz
ło roku ob. Łuszczka chowa u 
niego lepszy towar dla „lep
szych“  klientów.

Do spółki z Łuszczką przy
stąpiła handlarka, dostawczym 
Rogozińska. Rogozińska posia
da jeszcze bardziej rozgałęzio
ne wiadomości z zakresu han
dlu łańcuszkowego i wie, że włs 
ściciel sklepu u siebie w domu 
ukrywa również towary. Re
wizja daje odpowiednie wyni
ki. W mieszkaniu właściciela 
znaleziono trzy kupony wełny 
na garnitury męskie.

X
Nie powiodło się również ob. 

Irenie Dworak, kierowniczce 
sklepu WSS przy ul. Belweder- 
skiej 44. Niewątpliwie sprytna 
kierowniczka wychodziła z zało 
żenią, że jeżeli w  sklepach 
spółdzielczych towary są tań
sze, niż w  prywatnych należy

wyprowadzić jakąś średnią ce
nę. Jak umyśliła — tak zrobi
ła.

I wszystko byłoby jak najle
piej, gdyby nie Ochrona Skar
bowa. Kontrolerzy zażądali 
przedstawienia stanu kasy. Po 
przeliczeniu gotówki okazało 
się, że jest o 4.150 zł za dużo. 
Kierowniczka sklepu nie mo
gła wytłumaczyć skąd pochodzą 
te pieniądze.

X

Starą, niestemplowaną, pota
jemnie bitą koniną, częstowa
ła swoich klientów Irena Ka
czyńska, właścicielka ja tk i przy 
ul. Wolskiej 11. Kontrolerzy 
znaleźli w jatce około 100 kg 
niestemplowanego mięsa koń
skiego. W pobliżu ja tk i na pod
wórzu, odkryto świeże ślady 
krwi, zakryte trocinami. Och
rona Skarbowa stwierdziła, że 
ilboju dokonano na chwilę przed 
przybyciem kontrolerów.

Akcję kontrolną Ochrony 
Skarbowej zakończono w sobo
tę w godzinach, wieczornych. 
Szczegółowym badaniem prze
stępstw najbardziej wyrafino
wanych paskarzy i  spekulan
tów zajmie się Komisja Spec
jalna. (w.b.)

.Pociągi elektryczne 
W a r s z a w a - M i l e n a
i  lu tego  b r. r o i  tan ie  u ruchom io 

na tra k c ja  e lek tryczna  na odc inku  
W a rs ia w s  - W schodnia — M iłosna 
Pociągi e lektryczne, podm ie jsk ie  
będą ku rso w a ły  w ed ług  następu ją
cego rozk ładu  jazdy:

Warszawa ■- W schodnia (odjazd):
5.30. 7.10, 9.10, 13.50, 15.05, 15.43,
10.30, 18.28 1 20.55:

M iłosna (p rzy jazd): 5.53, 7.33, 9.33, 
14.13, 15.28, 16.0», 17.00, 18.53 1
21.10;

M iłosna (odjazd): 8.23, 7.58, 11.55, 
14.55, 15.46, 16 47, 17.35, 28.10 1
21.57;

W arszawa - W schodnia (p rzy jazd ): 
6.4«, B.2L 12.18, 15.2*. 18.09. 17.10. 
13.05. 20.35 i  22.20.

P ie rw szy pociąg e le k tryczn y , do
stępny d la  pasażerów, ode jdz ie  z 
W arszaw y -  W schodniej 3 bm . o 
godz. 13.50, 8 M iłosny O 14.55.

W  zw iązku  b u ruchom ien iem  po
ciągów  e lek trycznych  o d w o łu je  ślą 
od dn. 3 lu tego pociągi tra k c ji  pa
ro w e j w  re la c ji W arszawa — M iło s 
na, z w y ją tk ie m  pociągu, _ odcho
dzącego z W arszawy W ile ńsk ie j O 
godz. 17.05 1 przychodzącego
W:

17.05
Varszawy W ileńskie j

do
godz. 18.51.

Tajemnico
W ydział Kwaterunkowy Z.M . w 

piątk i t soboty oficjalnie nie 
przyjm uje Interesantów.

Oficjalnie I Bo w rzeczywlstoścl 
Istnieją osoby, na których widok  
woźny posłusznie, o nic nie py
tając, uchyla drzwi.

Czym legitym ują się cl osobni
cy — nie wiem y. W iem y saS, te  
nawet umundurowani m ilicjanci 
I  wojskowi oraz wszędobylscy re 
porterzy nie Są w stanie sforso
wać groźnej „zapory“ , strzegącej 
spokoju Wydziału. (Jam).

Dyzmy aptek 
ad 1 do 10 bm.

Warszawa lewobrzeżna
u l. G ró jecka  30, u l. Puławaka W. 

u l. Pu ław ska 5, u l. Piusa 39, u l. 
M arszałkow ska 95, al. Gen. Sikor
skiego 30, u l. G ró jecka  3, u l. Z ło 
ta 15, u l. podw ale  19, P l. Trzech 
K rz y ż y  10, u l. K ope rn ika  32, u l.  
Okopowa 25, P l. W ilsona 6. ul. Po- 
wązlcowska 56.

Praga
u l. Berezyftska 26, u l. G rochow 

ska 98, u l. G rochowska 334, u l. Ząb- 
kow ska 18. u). Łom żyńską 3,
U -go L istopada 54.

ul

Warszawskie 
rozmówki

— Długo będzie pani Jesz
cze telefonować?

— Zaraz, skończę tylko ko
leżance rozdział z „Trzech 
muszkieterów“ .

Budowa gmachu PKO w Warszawie jest ju i  na ukończeniu. 
W kró tk im  czasie stolicy przybędzie jeszcze jeden piękny 

i  nowoczesny budynek.

Zakłady Przemysłu Muzycznego 
wydaiq Album Szopenowski

W związku z Rokiem Szope
nowskim, Zjednoczone Zakłady 
Przemysłu Muzycznego wyda
dzą album płyt gramofono
wych (komplet 15 sztuk) % utwo 
rami Szopena. Wykonawcami 
utworów będą: H. Sztompka. 
■łan Breżyński, Ewa Bandrow-

sk«-Turska, Alina Bolechowska 
i inni.

Album ten ukaże się w sprze
daży w końcu lutego.

Album z nagraniami utwo
rów Szopena otrzymają ko!a 
ZMP, organizacje młodzieżowa, 
świetlice oraz wszystkie pol- 
sJde placówki na świecie.

Stołeczny Zarząd ZMP 
wyszkoli fachowych radiowców
Przed kilkoma dniami odby

ła się konferencja przedstawi
cieli Stołecznego Komitetu Ra- 
diofonizacji Kra ju i przedsta
wicieli Ministerstwa Poczt i 
Telegrafów, na której omówio
no sprawę stworzenia klubu ra
dioamatorów Klub ten odpo
wiadałby nie tylko wymogon-^ 
ścisłego amatorstwa, lecz przy
gotowałby także fachowe kad
ry techniczne dla radia, poczty

i innych pokrewnych 'Lnłytucji- 
Klub taki powstanie.. już 20 

kwietnia br. przy Stołecznym 
Zarządzie Związku Młodzieży 
Polskiej.

W potrzebne aparaty, przy
rządy i różnego rodzaju urzą
dzenia zaopatrzy młodych ra
diowców Polskie Radio oraz Mi 
nisterstwo Poczt i  Telegrafów.

(ar)

Zwiększone dostawy ryb 
dla mieszkańców stolicy

Przed kilkoma dniami poru
szaliśmy sprawę wadliwej dy
strybucji towarów rybnych w 
Warszawie. Między innymi, 
zwróciliśmy uwagę na niedo
stateczną ilość prowizoryczncyh 
punktów sprzedaży ryb w dziel
nicach robotniczych Warszawy.

Jak się dowiadujemy, Cen
trala Rybna Oddz. Warszawski 
uruchomiła z dniem wczoraj

szym samochody - sklepy. Sa
mochody Centrali Rybnej będą 
regularnie codziennie zaopatry
wać w ryby rynki warszawskie.

Wczoraj sprowadzono do War 
szawy znacznie zwiększone ilo 
ści ryb: 17 ton dorsza, 17 ton 
leszcza i  3 tony ryb wędzonych. 
Całość rzucono w  dniu wczoraj
szym na rynek stołeczny, (w.b.)

Woli przydałoby się 
jeszcze jedno kąpielisko

Warszawskie łaźnie i  kąpieli
ska, cieszą się wielką popular
nością i  są zawsze przepełnio
ne. Tajemnica ich nadmiernego 
„powodzenia" kryje się w tym, 
że kąpielisk jeszcze ciągle za 
mało.

Jedną z dzielnic, która dotkl: 
Wie odczuwa brak odpowied
niej ilości kąpielisk, jest Wola.

Istnieje tam co prawda dość 
duże kąpielisko miejskie przy 
ul. Działdowskiej, jednak osta
tnio często przeprowadza się 
tam remonty i nie można obsłu
żyć wszystkich chętnych.

Istniała podobna instytueja 
na Lesznie, uległa jednak pew
nemu zniszczeniu podczas dzia
łań wojennych. Przy niewiel
kim nakładzie kosztów i pracy 
można by jednak kąpielisko u- 
ruchomić. Pomieszczenie jest. 
została nawet część urządzeń, 
trzeba tylko, aby miejscowa Ra 
da Narodowa bliżej się tym za
interesowała.

Po przeprowadzonym remon
cie z kąpieliska będzie mogło 
korzystać średnio około 1.500 
osób dziennie, (ar)

Teatr na peryferiach miasta
Sceny dzielnicowe na peryfe

riach Warszawy, zorganizowane 
przez Miejskie Teatry Drama
tyczne, po pierwszych próbnych 
przedstawieniach, rozpoczęły 
już obecnie stałą pracę.

Rezultaty pierwszych przed
stawień, danych w salach WSM 
na Żoliborzu, Rakowcu i Kole, 
przeszły wszelkie oczekiwania. 
Publiczność, składająca się w 
80# V z robotników i rzemieślni
ków, zapełniająca widownię do 
ostatniego miejsca, przyjmowa

ła dotychczas grane sztuki 
(„Candida“  i „Szczęście Frania“) 
z głębokim zrozumieniem.

Dalszy ciąg tej akcji MTD, tj. 
organizowanie przedstawień w 
miejscowościach podwarszaw
skich, w  promieniu 50 km, rów
nież rozwija się pomyślnie. 
MTD będą dawały stale na sce
nach dzielnicowych i podmiej
skich po dwa przedstawienia 
miesięcznie każdej sztuki, gra
nej w Teatrze Małymi i Pow
szechnym.
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Zakłady Graficzne Robotniczej Spółdzielni Wydawniczej „PRASA", Warszawa, Smolna 10.
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S p o t k a n i a  t e a t r a l n o

»Trzy siostry« w Krakowie
, Prowincjonalne miasteczko 

rosyjskie... rok 1900,.. trzy  cór
k i zmarłego generała Prozoro- 
wa wegetują, pełne tęsknoty i 
niewyżytych instynktów, jak ty
siące takich jak one dziewcząt... 
Koło nich ludzie, równie jak o- 
ne zmarnowani i  ugrzęźli w  bez- 
ideowym marazmie życia, z 
góry skazanego na uwiąd...

Schyłek epoki, czasy bezna
dziejnego szamotania się i bez
silnych protestów-, jałowych jak 
całe życie burżuazji tego okresu. 
Układ stosunków , społecznych, 
pozornie znieruchomiały, pobu
dza neuras Lenników do samo
bójstw, a buntowników do in
dywidualnego terroru. Gdzieś 
w głębi „n izin  społecznych“, 
proletariat, wiedziony przez par
tię marksistowską, przygotowu
je się do nieodległej już rewo
lucji i do swej ro li historycznej. 
Ale nie widać tego na po
wierzchni zdarzeń, choć jeden z 
zabłąkanych w mieście in te li
gentów coś tam bąknie, że za
zdrości robotnikow i i  że z cza-. 
|em  wszyscy będą pracować. 
Poczucie bezsilności i  bezcelo
wości mieszczańskiego istnienia 
'dominuje wśród tych osobiście 
szlachetnych ludzi. Zdo ln i są o- 
n i jedynie do marzenia, do bier
nego marzenia o lepszym świę
cie, k tó ry oddala się od nich co 
dnia i  przez całe życie, podob
nie jak niedościgłym marzeniem 
jest nadzieja sióstr Prozorow na 
wyjazd do M oskwy.

Taka jest treść wewnętrzna 
słynnych „Trzech sióstr" An
toniego Czechowa,, sztuki, bę
dącej jednym ze szczytowych o- 
siągnięĆ realistycznego teatru 
rosyjskiego. Z  całym mistrzo
stwem scenicznym pokazuje 
Czechow szamotanie się grupy
inteligentów, zamieszkujących 
nienazwane, tym  bardziej wzię
te jako typowe, miasto rosyj
skie. Ludzie ci nie wiedzą jak 
być powinno, odczuwają jedy- 
pię, że życie ich nie ma sensu. 
Rozbrojeni narkotykiem  bez
władnego marzenia stają się ła t
wo ofiaram i ludzi głupich i 
złych ze swego bezpośredniego 

■otoczenia.
Czechow to  jeszcze nie G or

k i i  sztuka jego stoi jakby po
środku epoki, po środku miesz
czańskiej drogi do upadku. Ale 
i z „Trzech sióstr" czuję się jak 
bardzo , już blisko było dna u- 
padku, i  jak głęboko musiał tych 
ludzi — lepszych czy gorszych 
— .przeorać, pług,rewolucji,, jeśli 
miało istotnie zwyciężyć to  no
we „przedziwnie piękne i  zdu
miewająco. ciekawe" , życie, o 
którym  ludzie z gatunku Prozo- 
rowych um ieli ty lko  śnić w  w y
miarach „za dwieście, trzysta
lat"'.

„T rz y  siostry" przetłumaczył, 
wydrukował w  krakowskim 
„Dzienniku Literackim " i  wyre
żyserował w  krakowskim Tea
trze im. Słowackiego Bronisław 
Dąbrowski. Podobnie jak Schil
ler w Łodzi i Krasnowiećki w 
Katowicach ma Dąbrowski am
bicje prowadzenia teatru o wła 
snym obliczu, teatru, na którym  
wyciśnięty byłby znak indyw i
dualności kierownika. Do tego 
wysokiego celu artystycznego 
zbliżyło się kilka  inscenizacji 
Dąbrowskiego, które zapisane 
są trwale w  kronikach sceny 
polskiej. Są to Osiągnięcia w 
dziedzinie teatru widowiskowe
go, zwłaszcza parokrotnie przez 
Dąbrowskiego opracowywany 
na scenę „W ieczór Trzech 
K ró li". A rtysta uległ jednak 
skłonnościom do mnożenia o- 
zdób, ornamentów i przybudó
wek, i stw orzył w ub. roku z 
„Owczego Ź ród ła" widowisko 
barokowe, złożone nie ty lko  z 
zalet, które niesie barok teatral
ny. Tym  bardziej ciekaw ił ( i od 
robinę niepokoił) w ysiłek reży
serski, jaki Dąbrowski w łożył 
w przygotowanie „Trzech 
sióstr". Obawiano się, by skłon
ność do barokizowania nie w y
szła na szkodę realizmowi i na- 
strojowości Czechowa.

Obawy były płonne. Dąbrow
ski dał przedstawienie bardzo 
konsekwentne, jednolite i. szla
chetne W  tonie, realistyczne, 
niewątpliwie jedno z najlepszych 
jakie oglądaliśmy ostatnio w 
Polsce. Pietyzm .nie przerósł 
ani razu w techniczne li tylko 
majsterstwo, a cyzelatorstwo 
nie wyrodziło się w  nadmiar. 
Tylko w  zakończeniu utworu 
uległ Dąbrowski pokusie staty
cznej stylizacji i to końcowe u-

posągowieaie sióstr jest może 
właśnie w  swoim, symbolicznym 
geście najmniej celowym i naj
słabiej tłumaczącym się momen
tem przedstawienia.

W  pracy swej znalazł reży
ser wyborną pomoc w  dekora
torze. Andrzej Stopka jest sce- 
noplastykiem dalekim od reali
zmu przechylonego ku natura
lizmowi, umie. znakomicie w y
zyskać umowność sceniczną i 
posługiwać się skrótami synte
tycznymi aż do dekoracyjnego 
ubóstwa. W  „Trzech sio
strach", słusznie wnioskując, iż 
konstruktywizm tu nie na miej
scu, umiał się jednak zdobyć na 
śmiałe, realistyczne ujęcie prze
strzeni scenicznej, dał wnętrze 
wieloplanowe i  plener subtelnie 
„żyw y" (liście sypiące się ź 
drzew, śnieg prószący za okna
m i). Odstępstwem od lin ii re
alizmu było ujęcie sceny w sty
lowe ramy brzozowe z kw ia t
kami i  motylkami. Można by po
dyskutować ze Stopką na temat 
celowości tego odstępstwa od 
kanonów realizmu. W  każdym 
razie odstępstwo to  nie raziło i 
nie było elementem wyraźnie 
sprzecznym z resztą kompozy
cji dekoracyjnych.

Ale nie ty lko  z powodu suk
cesu reżyserii i  dekoracji za
sługują „T rz y  siostry ‘ na peł
ną pochwałę. Również aktorsko 
przedstawienie to sprawiło wię
cej niż w ielką niespodziankę.

Niespodziankę nie dlatego, że 
wszyscy — wszyscy — wyko
nawcy gra li dobrze, a nawet 
bardzo dobrze, i że przedsta
wienie pozostawia głębokie, 
zharmonizowane wrażenie; na 
ten sukces zespołowy mieliśmy 
prawo liczyć. _ I nie może być

nazwana niespodzianką szla
chetna gra aktorów  tak do
świadczonych jak Niedźwiecka, 
Szymański czy Solarski. Rów
nież sukces N iw ińskiej, Ry- 
siowny i  M ikołajskiej może być 
— do pewnego stopnia — zali
czony do momentów spodzie
wanego sukcesu, chociaż, przy
znaję, że nie spodziewałem się 
po M ikołajskiej takiego pogłę
bienia i  udramatyzoWania ro li, 
jakim i zabłysła jako Iryna, naj
młodsza z sióstr. Niespodzianką 
była gra Burnatowicza, jako 
brata sióstr, gra pełna skupie
nia i rzetelnych akcentów dra
matycznych u aktora, znanego z 
innego typu ról. Największą 
jednak, zaskakującą niespo
dzianką był występ trzech akto 
rów charakterystycznych w ro
lach głęboko dramatycznych; 
Opaliński' Zagrał skrachowane- 
go życiowo lekarza z trudnym 
do utrzymania właśnie w  tej 
ro li umiarem i nie pozwoli! so
bie na żadne nie na miejscu 
gierki; Fulde, specjalista od ról 
grubych oberżystów, umiał 
przedzierzgnąć się w psychopa
tycznego, brutalnego . oficera: 
najwięcej zaś* zadziw ił widzów 
Tadeusz Kondrat, aktor kome
diowy ze skłonnościami do — 
dobrej groteski. Jako baron Tu- 
zenbach, wykazał Kondrat w y
bitne uzdolnienie do ról drama
tycznych, jego przedpójedynko- 
we pożegnanie z Iryną brzmiało 
przejmująco.

„T rz y  , siostry" Czechowa, 
wystawione w Krakowie, są tak 
wybitnym  osiągnięciem współ
czesnego' teatru polskiego, iż za
sługują na pokazanie nie tylko 
w Krakowie. Czy dałoby się tę 
myśl zrealizować?

JASZCZ

Scena zbiorowa z IV  aktu sztuki Antoniego Czechowa ¿Trzy siostry‘,

Na marginesie

Rekordy obłudy
O statn ie  w iadomości z Gre

c ji  i  z Pa lestyny p rzyw o łu ją  
do pam ięci ka p ita ln y  kaw ał, 
k tó ry  udał się k ilk a  tygodn i 
tem u p rem ie row i rządu W. 
B ry ta n ii. Kaw ał ten nadawał- 
by się do zabarw ienia pism  
hum orystycznych praw dziw ą  
p ika n te rią , gdyby sprawa, o 

’ k tó rą  chodzi, nie by ła  aż na
zby t poważna i  raczej wcale 
nie wesoła.

Otóż, 70 posłów b ry ty js k ie j 
Izb y  Gm in zw róciło  się do 
rządu z w nioskiem , by pgparł 
na terenie ONZ wszelką in ic ja 
tyw ę zdążającą do zapewnie
n ia  kom prom isowego rozw ią 
zania k o n flik tu  w  G recji. P re
m ie r A tt le e  odm ów ił rozpa - 
trzen ia  w niosku pow ołu jąc  
się na to , że... „S T A T U T  ONZ 
Z A K A Z U JE  IN T E R W E N C J I 
W W E W N Ę T R Z N E  SPRA - 
W Y JA K IE G O K O L W IE K  
P AŃ S TW A “ .

A ttle e  pow iedział te słowa 
z całą powagą, ja k  p rzysto i 
prem ie row i W. B ry tą n ii. Po
dobno nie uśm iechnął się na
wet porozum iewawczo w s tro 
nę law  zadowolonych konser
w atystów . N ie by ło  potrzeby. 
Ci i  ta k  w pe łn i doceniają w y
żyny obłudy do ja k ich  wznie
ś li się p o lity cy  labourzystow - 
cy, dorów nu jąc pod tym  
względem m istrzom  „ t r a d y 
c y jn e j szko ły dyp lom ac ji b ry 
ty js k ie j“ .

Bo oto, co piszą o G rec ji ci 
sam i, k tó rzy  ok lask iw a li sło
wa A tt le e  o „n ie in te rw e n c ji“ . 
W londyńsk im  konserw atyw 
nym  „ Econom ist“  czytam y  
m. in .:

„W  g rudn iu  19ĄĄ r. w o jska  
b ry ty js k ie  zd ław iły  arm ię ko
m unistyczną „E L A S “ . W ów
czas Fore ign  O ffice  (b r y ty j  - 
skie MSZ) postanow iło , że 
muszą się odbyć w ybory... 
W tedy przyszła d ok tryna  
Trum ana i  A m erykan ie  zaczę
l i  odgryw ać pierwsze sk rzyp 
ce w G recji. Oni (A m eryka  - 
n ie f  rozszerzy li rząd (n ie  
sw ój, ale g re ck i). S topnio
w i) gospodarcza m is ja  am ery
kańska zaczęła zacieśniać s wą 
kon tro lę “ ... itd ., itp .

Tyle „n ie in te rw e n c ji“  w  
k ilku n a s tu  w ierszach zawie
ra jących przegląd rozw o ju  
wypadków  w G recji pow ojen
ne j

Do tego m oglibyśm y dużo, 
dużo dodać, choćby taką  na 
p rzyk ład  wiadomość z o s ta t
n ich d n i:

„Z  A ten  donoszą, że amba
sador am erykański Grade, 
ambasador b ry ty js k i N orton , 
oraz m in is te r dla spraw  B ry -  
ty js lf ie j W spólnoty Narodów, 
Noel Baker, rozpoczęli p e r 
tra k ta c je  z przedstaw icie lam i 
greck im i w spraw ie rozszerze
nia i  wzm ocnienia“  rządu  So-' 
fon lisa .

Wobec tak ich  fa k tó w  ..nie - 
in te rw e n c ji“  zdawać by się 
m ogło, że wszelkie reko rdy  
obłudy zosta ły pobite u /fp rzy- 
toczonym pow yżej oświadcze
n iu  A ttlee . Okazuje się jed • 
nak, że pod tym  względem po
lity c y  labourzystow scy po tra 
f ią  prześcignąć nawet... s a 
m ych siebie.

Pomyśleć ty lk o : , sam oloty  
b ry ty js k ie  z należytym ■ ładun
kiem  bomb i  go tow ym i do 
s trza łu  karab inam i maszyno
w ym i lecą nad te ry to riu m  I-  
zraela, państica z k tó rym  o- 
fic ja ln ie  A n g lia  nie p ro w a d ź  
w o jny . Sam oloty te zostają  
zestrzelone. Rozpoczyna się 
w tedy k ierow ana przez rząd  
nagonka, oskarżająca rząd 
Lzrae la , n i m n ie j n i icięcej, 
ty lk o  o agresję przeciwko  
W ie lk ie j B ry ta n ii. P rzypom i - 
na to żyioo h is to rię  o złodzie
ju  żądającym  przed sądem od
szkodowania od człowieka, 
k tó ry  przyłapawszy go na go
rącym  uczynku i  p rzy trzym u 
jąc  by nie u c iek ł, podarł mu 
rękaw  m a ryn a rk i.

P om ijam y fa k t,  że prow o
kacja  b ry ty js k a  odsłania ja k  
bardzo A ng lia  boi się poko ju  
na B lis k im  Wschodzie i  ja k  
icsze lk im i m ożliw ym i środka - 
m i stara  się u trzym ać wojnę  
w  P a lestyn ie ; że przecież an
gielskie sam oloty i  ta k  stale 
uczestniczą w te j w ojn ie , ty l 
ko że pod f irm ą  egipską. C h o - \  
dzi nam w te j ch w ili o techni
kę prow okac ji. T u ta j po litycy  
labourzystow scy' p iż  nie ty l
ko dorów nu ją  swym  poprzed
n ikom , ale stanowczo ich 
prześcigają.

I  nie przypadkowo. D ° , 
przys łow iow e j, tra d y c y jn e j hi
p o k ry z ji dyp lom acji b r y t y j 
sk ie j dodali oni domieszkę nie 
m n ie j tra d y c y jn e j p e rfid ii 
praw icy socja ldem okratycznej• 
Trzeba przyznać, że gatunek  
obłudy w y ro s ły  ze sk rzyżo 
w ania ta k  znakom itych  szcze
pionek, dochodzi do p ra w d z i
w e j niezaprzeczalnej perfek - 
c ji.

J. S.
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e sztuka może istnieć i  u zwyciężonych. A teny na
ît pod jarzmem Rzymu pozostały Atenami. N iemcy 
ujnowali nas, to nie ulega dyskusji. N ie mogę .so- 
s pozwolić na to, na co było mnje stać dawniej, 
e mogę pisać wiersze, tu  jéstèrti panem siebie... 
emcy nie robią zamachu na mój św iąt wewnętrzny, 
nie komuniści...

Był ładny, ciepły wieczór. Nivelle węstchnął z ulgą: 
na skończyła się. Ostatnia wojęnna zima,.. (Latem 
wojną będzie koniec. Szedł w zamyśleniu przez 
;mne nabrzeża. Nie spodziewał się, .że spotka kogo- 
ilwiek, zresztą jak tu  rozpoznać człowieka w takich 
;mnościach ?
— Dobry wieczór, panie Nivellé!
Samba stał, rozkładając swe. ogromne ręce, coś 
m plótł ; od razu było widać, że jest pijany. Nivelle 
ciał go ominąć, ale Samba nie puszczał :
— Jak się pan ma? Zebrał pan obrazki? A  có tam 
Persefoną? Zarejestrowana w prefekturze?
__ Pan jest p ijany —  z oburzeniem oświadczył
veile — n ie mam zwyczaju rozmawiać z pijanymi.
_ Pijany — potwierdził Samba -— obrzydli mi
gfrydzi, więc upiłem się... Pan nie przywykł do roz- 
5w z pijanymi? Ja również do wielu rzeczy nie 
zywykłem... Do Zygfrydów nie przywykłem, do pana, 
i nikogo nie mogę się przyzwyczaić...
Nivelle szybko ruszył przez puste nabrzeże. Samba
gonił go: ...... . .........
—• Kiedy pana powieszą, to Persefona ani mrugnie,
owo honoru!

Nivelle długo nie mógł przyjść do siebie. Rzecz 
jasna, nie należy zwracać uwagi na wybryk pijane
go... Ale Samba wypowiedział to, co oni myślą. Jedni 
uciekli za granicę, żeby nie podzielić ciężkiego losu 
swego narodu. Inn i utknęli, milczą, oczekują, aż wy
bije godzina. Marzą o jednym: o zemście... A  ja  chcę 
uratować francuską kulturę, więc dla tych łajdaków 
jestem „podkupiony“ . Jestem zbyt na to szlechetny, 
żeby się mścić. Wystarczyłoby, abym powiedział jed
no słówko, a Samba przestanie spacerować po Paryżu. 
Ale ja  milczę i przemilczę —- chcę zachować dla 
Francji doskonałego kolorystę. Oni zazdroszczą moje
mu sukcesowi. Jakie to niskie z ich strony!-.. Natu
ralnie, Niemcy nie rozumieją moich wierszy. Schircke 
mówi, że je ceni, ale ja  temu «ie wierzę, a mimo 
wszystko Niemcy się mną opiekują...

W jesieni zwracał się kilkakrotnie do niego redak
to r dziennika „Oeuvre“ — prosił o napisanie o wojnie 
na Wschodzie. Nivelle odmawiał, mówiąc, że jest —- 
ty lko poetą. Redaktor był mile zdziwiony obecnie, 
gdy Nivelle zadzwonił do niego: „Napiszę do pań
skiej gazety, czuję, że moim obowiązkiem jest przy
pomnieć o europejskiej solidarności“ .

A rtyku ł Nivelle‘a pod tytułem „  Ostatni pojedy
nek“  odróżniał Się od innych artykułów umieszcza^ 
nych w „Oeuvre“  tylko nadmierną kwiecistością i  obfi
tym i powiązaniami z mitologią, po których staru- 
szek-korektor czuł się zmordowany do ostateczności: 
„K to  ochrania gaje cywilizacji — poczynając od cy
prysów eulezyjskich, a kończąc na sosnach hiperbo- 
realnych, w których cieniu tworzy Knut Hamsun? 
Przeglądając dzienniki, w których przewijają się nie
mile dźwięczące nazwy „Suchinicze“ , „W ielkie Łuk i“ , 
rozmyślam o ostatnim pojedynku pomiędzy Anteuszem 
a Herkulesem. Anteusz był potwornym synem Kobie- 
ty-Ziemi ; aby zdobyć siłę zwycięstwa przypadał do 
ziemi; był w tym patos materializmu. Ale półbóg 
Herkules, pogromca Hydry, oderwał Anteusza od

ziemi i  zadusił go. Trudno byłoby nie poznać tego 
nieustraszonego Herkulesa w skromnym młodzieńcu 
rodem ze starego Weimaru, w wesołym wychowanku 
Wenecji, albo w surowym drwalu spod Suomi, któ
rzy dziś —  pośród śniegów Seytii, bronią nas przed 
potworem komunizmu“ ... Rozumie się, że niewielu 
doczytało ten* artykuł do końca, i ty lko sam Nivelle 
wkleił wycinek z dziennika do albumu z nowymi wier
szami. nie mając już zamiaru powracać do dzienni
karstwa. Ale w dwa tygodnie później otrzymał lis t —• 
drobny, perełkowaty charakter pisma, "papier dobry —  
naturalnie anonim: „N ivelle! Jesteś umieszczony na 
spisie zdrajców. Możesz się szykować na haniebną 
śmierć. Niech żyje Francja Walcząca! Kula zdrajcom!“

Nivelle nie mógł zasnąć te j nocy. Miał samopoczucie 
żołnierza w: przededniu bitwy. Ze zdziwieniem spojrzał 
na album i  wsadził gó do szuflady — nie czas na 
wiersze! Oni są silniejsi, niż sądził, są bardziej bez
czelni. Bitwa toczy Się nie ty lko w dalekiej Rosji, lecz 
i  tu ta j, ą on jest —  w pierwszej lin ii okopów.

.Koledzy biurowi zobaczyli go rankiem w stanie 
zmęczenia, przygnębienia, informowali się, czy nie 
czuje się chory. Nivelle biało rozmawiał, pracował 
więcej niż zazwyczaj. Wieczorem chadzał ulicami, od 
czasu do czasu sprawdzając swój rewolwer. Chciałby 
zawołać: no, tchórze, strzelajcie!...

Stopniowo odzyskał spokój, ale w żaden sposób 
nie mógł powrócić do poezji, w dzienniczku zaś za
notował: „Stałem się innym człowiekiem, epoka czy
stej sztuki minęła. Potrzebna jest krew, być może 
moja, a być może tylko ich...“

W trzy tygodnie później podano mu bilet wizyto
wy: „Ivonne de Porta il“ . Zamyślił się: z mgły wy
łoniło się dziecięctwo. Nivelle był synem notariusza, 
wyrósł w maleńkim andegaweńskim miasteczku. Nad 
skromnymi domeczkami kupców, rzemieślników, po
nad hotelem i  merostwem wznosiła się wielka pańska 
siedziba, dom z wieku osiemnastego z parkiem, altan

kami, oranżerią. Wchodzącemu w bramę Nivelle‘oWl 
wydawało się, że wkracza do raju. Właścicielka ®a'  
ją tku  wdowa Wonne de Portail uważała notariusz® 
nie tylko za wykonawcę testamentu, ale i za przyj®' 
cielą. Syn notariusza stał się kolegą syna dziedzi
czki... Przypomniał sobie, że pani de Portail oczekuje 
go, więc wyszedł do poczekalni. Ucałował rękę sta
ruszki z rozrzewnieniem — rodzice mu już dawno 
poumierali, po raz pierwszy w ciągu wielu la t zoba
czył kogoś, kto łączył go z odległymi czasami dzie
cięctwa.

— Pamięta mnie pan?
Stała przed nim bardzo stara kobieta, już wysu

szona, podobna do zasuszonego kwiatka pomiędzy 
stronami księgi — patrząc na nią, mgliście przyp0' 
minął sobie o je j dawnej urodzie.

— Nlgdybym nie zdecydowała się prosić pana o P0' 
moc, ale teraz takie czasy... A  poza tym wiem, że pa» 
pamięta o starych przyjaciołach. Pan kiedyś chował 
się z biednym Rogerem...

-— Czyżby Roger ?...
— Zmarł w niewoli jeszcze zeszłej jesieni. Ostat»1 

lis t otrzymałam w czerwcu. A  potem przyszło zawi®' 
domienie... Muszę wprowadzić pana w sprawy rodzi»' 
ne, niech pan się nie dziwi, bo od tego zależy 1°9 
Leoiia. A wszystko, co mi w życiu pozostało to Leo»-- 
Roger nigdy nie był posłuszny. Miał słabe zdrowi®* 
chciałam, żeby zajął się sądownictwem albo litera* 
turą, ale został oficerem. Napotkał kobietę... Nieć» 
pan nie sądzi, że to zazdrość matki, od razu wyczuła»1* 
że nie są stworzeni dla siebie. Porzuciła go, pozosta
wiła roczne dziecko. Ukrywaliśmy ten fakt... Wycń° 
walam Leona. Oto jego zdjęcie. Podobny do ojca- 
Prawda ? Udzielałam mu się więcej niż kiedyś syf®' 
w i — młodość przeminęła, nic nie odrywało, 
nadzwyczajni* chłopiec, profesorowie mówili, ®e 
wielkie zdolności. Pisze wiersze. Jak pan... To »» ®*" 
dało odwagi, żeby zwrócić się do pana, (d. c, »•/
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